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M a  c t i, o <d <d li i| i  a  a b 11 a  h.
CT.-IIeTopfiypni, 211 im /i. 

ynpuGJinmnaio MunucmepcnwoMd (Jjunau -l[apuyjiHpó
cofis zz. zyOcpncKUMB yiipatjAnioiąuMz numeitno-aiaut3iMMu
cOopaMii, oma 23 im a  1862 z. 3a N. 02.

- X o T i i  i m ,  l iM lu o iu i ix c f l  ud , j i i m n r r e p c T i t t ,  • w m a i ic o in .  

c u t , i n  in i t i o ,  m to  bm, ó o . n m e ń  m i ' l l  r y Ó e p H iu , K p o M t  
n p iiB ii .ie r iip o B a iii i i .ix M , u  i ip n ó a .iT iiiC K iix i> , o O 'b b ii.te ito  , 1,0 -  
lto .ih iio  H HaM itTe.iLrfoe m h c .io  n a cT iu .ix M , o u to b k ix m , c k a a a o b m ,  
i t i in a  l ia  1 8 6 3  r o ,v i . ,  h o  i ip n iiH M a ii n i .  e o o ó p a i u e n i e :  a )  m to  
n o,T ,oónb iii a a t iB . ie n i i i  iieo O a a a T e.tL H L i ,ą.ą;i c .y fc .ia ii i i in x 'i i  
o m ,n i 11 MTO . i c r u o  M oa;CTi> c .iy n iiT L C ii, m to , 110 ii: t .M tn n it-
UUIMCH 0 tlCT0 l lT e .ll ,<"rBU.MM,. MIIOTio 11UM. OÓM>Hlt.ieiim,l.\ 1,

ciDiaAOBM, BOBce lic  óyAy i "•> o r o p i a r u ;  0 )  m to  hm, n t is o T o -  
i i iu x t .  A iłicr iiłK -i MXi. BPCŁ no-rp eO iib ifr  na. 11)10,10110,11,C Tiiie 
M Kine.aefi a a u a c  k  m i n a  iipeA ito .iaTaioT M , aaPO TO B R n, m il.K O  
OARO 11.111 ,tn a  . n m a ,  otm , h « o  B oa iłilK iieT T , o n a c e i i i o ,  MTOtli.i 
B iii ło  n e  i ip o A a B a .io c b  i iu u h a r o  i.aMOCTRa 11 110 BhicÓKOft u t , -  
R h; u b )  m to  b o  M iioruxM . ro jio .tax M , 11 y t a . t a .v i ,  oóM otn .to ii-  
111,it* Ao l UXM. i io p i .  CK .ta/tbi U in ta  .ą a .io n o  n e  o f ie a n e M iin a lo T b
Mt.CTIIOfl nOTJtefiHOCTB, II flfOI.ItiaiO  HOoCXO.tllMMMM, UU(1.1.1-
roB peM eH H O , AO OKOHMania cpotita nacToaruH X M i oTKynonM,, 
COÓpaTfc llOBCCiMtCTIIO HO.IOiKllTC.ILIII.ill A ailllb lH  Ofi’li UM'lilO-

m uxi. oópaaoBaThca Ha 1863 r. 'lacTiihiXM. uaiiacaxM, iihhu, 
c i, it.mi,, MToSi-i na QCHOBaiiia chx'i, CBtA'tiiifi, MiiniiCTep- 
CTBO ą-llliaitCOIlM, MOI.I0 C.Vl’-lU T L  HOfpCÓIIl.lJI paC llO ptlilitM litl
o  u a r o T O B b t b h h u  11a  1 8 6 3  r .  K a m io io , e c . i i i ó b i  M acT itaa
np cA H  pinMMUBOCTi. bm, »TOiMM, o K a u a .ia c i ,  neAOCTaTOMHO

BtpH O H ).
B i, OTiixT, BHAaxi, iipeA.iaraio i t .  lyGepiicmiMi, ynpaB- 

.1HIOHIIIMI, llHTCftHO-aKlilimiblMH CÓOpaMH, 110 COBtmailill 
cm, rr. iip<'Act,iat(‘.iHMH Ka.MciimAx'h na.iari,, iiidiilmiHiiMii 
O TKyiim llbU.M IL .limaMll OOM.HBHBIIIilMH ibe.iailiC OTKpi.lTI,
o n T O B iae  ch.iaAid n u i ia  na 1863 r., B iiH O K y p eH iib iiu i aanoA-
MIIKa.MII II APVl’BMlI MtCTHM M H ibJITC.ttl.MII, AOCTailHTI. B J, 
AciiapTaM OHTM , n o A a T e fi  u  c o o p o i n . ,  n o  iio u m o ik iio c t ii l ie

iiouu.e 1 ceiiTiiópii coco ro/ta, cnt.A+utia: 1) o Ko.iiiMecciiii 
uanacoBi, iiitna, KOTOjioe, ,f.ia bauyąaro copo/ta it ytu.ta  
ocoóo, OyACTi, AOCTOBtpHO aaroTOiweno hucthi.iaih .tima.Mii 
na 18t)3 r., 2 )  o Ko.niMecTifb nuiia, koto poo, .mou.oti, Oiuti. 
BM, OCTaTKt. BM, baUOIIIIIdXM, MUl’aUllHaXb :ia BCtiMll Bldóopa- 
.mu OTKyiimniioiiM,, km, 1 iiniiapa 1863 r., u 3) o iiOTpeÓHoit 
uait-Mi, uaroTOBbt nmia kuuhoio 11a .mLcthoc npoAOBO.ib- 
ciitie AO cvitAyiomaro licpioAa BinioKvpeiiia.

I I p u  comm, iip o u ty  i t .  y n p a iu t i io m u x i .  tie  y iiy c K a ib  uaM, 
B in y  c.it,,tyioinnxM > c o o fip a a ie n in : 1) m to  bm,  ry O e p iiia x 't , :  
bm, KOTopuxM , B itH O K y p en ie  pa.MBirro ii o c r a io m ie c a  bm, /p h ń -  
cTBin n iin o h y p o im Ł tP  uanoAi.i p a c iio .io a ie n i.i  no bm, . ta .io -  
KOMM, ApyiM, otm, A p y ra  paucT O jin in , ne.ii.3H  o iiacaT K cn iie - 
AOCraTKa bm, l im i t ,  x o th  5m  no  oT K piana.ioci. OTAt.inii.ixM  
OTM. 3UB0A0BM, (Mi.ldAOBMi RUHR,* 2 )  MTO THM'h, l',l,t. lie  CVIHC- 
CTitycTM. KauemibixM. cT p o en ifi A-i a cu .iaA a  n u iia ,  aaroTOB 
. io n ic  KaucnniuxM , a a n a c o B i. fiyAOTM. co n p tia ;o iio  cm , ntK O T O - 
pi.i.Mii u a T p y /tH o n in M ii;  3 )  m to iu iu it iiim o  .Maiiaci.1 n i i n a  m i  
BM, KaKO.MM. C .iy M a t HO MOryTM, C.iyiKHTI, HOApblBOAPb MacT 
liofl ToprOB.1t BIIH0.Mli, IIÓ0 BM, TtXM, MtCTHOCTIIXM,, 1,1,1., 
Kposit, KaaiMlllblXM,, llyAVTM, OTKpLITI.I II MaCTIIMO CK.iaAM 
B im a, npaBHTe.iLCTBO oiipe,i,t.niTM , naiiopoAM, n t u y  k a a e n -  
n a r o  u m ia  cm, AOCtdTOMiioio iiiiiió i.i .iłfo  h j io th b b  aaroTOBii- 
TO.ILllOfl H 'tni.I ("1, aiiipi.MOMM,, CM. TtiMM., MTOÓI.I MaCTHblt 
ToproBRbi ii.M t.in Bo.MiMOiKiiocTi. cm, itbiroAOH) a m  ceó fl 11(10- 
A u b : i t i .  c b o o  b i i h o  i i i i ; k o  b a u e n n o n  u t m . l  i i ,  HaKOHeipi., \ )  

m to npaBHTe.iLCTBO iK e.ia.io  6 i*  O T K a a a w a  otm. BCHKaro 
ii  p  ii M aro YMacTiii bm , uaroT O B bt uanacoiiM , u  T o p ro B .it n n  

H0M1, ii e c jiii o n o  iiocT ynaeiM , bm, n a c T o a m e e  iiposiH m ia n e  
t o  e.uiiiCTBCHHO 1I3M, o i ia c e n i ii ,  m t o ó k i  a a  orcyTCTiiieMM, n a  
n e p n o e  upe.Mii AOCTaTOMHOit iipeAnpiiiM M iinocTn MacMinuxM, 
.1111( 1, bm, oto.mm, A t . i t ,  no  o b a aa .io c r, bm, nt.KOTopidXM, M tC T - 
nocTflxM. iio.i,ocTufi.u n i in a  u  m to 0 u  otm, o ro ro  K a an a  n e  
n o n e c .ia  bm, t b o i ix m , A ^x o A ax i, 3H aM iiTe.ii,naro  y m e p 6 a .

D z i a ł  u r z ę d o w y .
St.Petcisburg, 28 lipca.

O k ó l n i k  p .  zarządzającego ministerstwem skarbu d> do 1 w rześnia roku ter ., wiadomości: 1) o ilości zapasów  
pp. gubernjalnych zarządzających poborami trunkowo-ak- wódki, jaka dla każdego m iasta i powiatu z osobna, przez 
cyzneini, pod dniem 23  lipca 1802 r . za N . 0 2 . osoby prywatne na r. 1863 z pewnością przygotowaną bę-

Cliociaż ze znajdujących się w m inisterstw ie skarbu dzie, 2) o ilości wódki, jaka może pozostać w m agazy- 
wiadomości w idać, że w większej części gubernij, prócz nach skarbowych, po zaspokojeniu w szystk ich  zapotrze- 
przywilejowanych i  nadbałtyckich, zapowiedziana została bowań odkupników, na I styczeń  1863 r., i 3) o potrze- 
dość znaczna liczba prywatnych składów1 ogólnych wódki bnem następnie przygotowania przez skarb wódki na za- 
na rok 1863, mając atoli iia uwadze: a) że p o d o b n e  opatrzenie miejscowe do następującego perjodu gorzel- 
oświadczenia nie są obowiązujące dla tych, którzy je  uczy- nictwa. 
niIi i że łatwo może się zdarzyć, iż z powodu zinienionjch

O  J I , E H L r A X rL .
(llpoAo.UKeiiie. C m . N . 58).

M o i k h o  .iii ofipaTHTbCH km, KaKOMy l i n ó y A i .  l ta im T a ju ic T y  

lipeA A om eiiieM M . bm, p o g t ,  c . i t A y i o m a r o :  „ c c y A a  m chh T a ­
t o m  t o  cyM M oio  A ener t  iioam. o S e s n e n e i i i e  ropaaAO f io . i t i a e  
c T O H m aro  neABHHiHM aro B M y ig ecT B a, cm, ycjiOBicMM., mto 
A e n i . n i  tb o ii u  T e O t  m iiio rA a  n e  otasmm,, iiM y m o cT iio  ; i ; e ,  
K oT opw M 'b ii TefiH oO eu iieM iiiia io , «  r e ó t  tóżko ho  otaumm, ii 
iiHKaKOMy A p y ro M y  n e  npoA aM  i , ,  n o  a a  TOAOxoaaM U h.mm.bto-
10 HMymCCTBU. BM, C.1VM i t  TUBOBI.ie OyAJ'TM,, n 0AHIIM, fiy A y  
no.ii,3 0 BaTi,cfl?.“  K a!beTcn,nin;aK oft KaiiHTa.mctM, He no - 
•iŁCTHTCfl na  iioAo6noe oSeaneMeHie. IIpeAOCTaB.iaeMT m htu- 
tojiiimm. yAocTOBtpuTŁCH, ne TaKOBLi .iii conepiiieim o ociio- 
B iH ia upcAHO.iaraeM aro K orga t o  bo <I>panniu h bm, ^ p y rn x ri, 
rocyAapcTBaxM, o6e3ncM euin rocyAapcTBemibiMH HMymecTBa- 
Jiu O yjiaaiubix 'i, Aene;Kiii.iXM. unaiioiiM,, B3aMtiiM> KOTopux^ 
iia ceacn ie  ą t . i a r o  rocyA apci Ba o6h31iio OTAauaTb cboh  n t t i -  
liociMi, cbou upoHBBeAciiiH. y c jiy m , TpyA'b u np . Komcmiio, 
K a m m A iic ra  nejiiuui sacTaBHTB o ta u b u ti .  n a  bthxm, yc.io- 
BiaxM, CBoli KaniiTaAM.; no M accy—- b to  o i iu t ł  A pyroc A t.io. 
A  uce tu k u  doxo ih ian  neilmtoiaiM a/i coO cmeem ocnib  oahu  
T0.1I,KO MOHlCTM, CAyaHTb OCHOBailiCMM, npoMiioh A' ncaiiioft 
CUCTeMł.1, 110 yjRT- KOIie*IHO RC B b TaiiOMM, BHgt nilllMtUCHia, 
npo KOTopi.ifi em e  HeKKep'b o a iiu ik a h  uaMtTHAM,, mto ,,9Kio 
Mory iio jio jkhti, bm, Kap.viairb, a  u p n a in , bom iii no am, MbiuiKofi 
He y iieev“ , u ne IIOAM, KaKOii .inOo biiobi, usoO pnmcM oU  <i>op- 
Moii, u e.itAycTM, .im ub noAbaoiiaTŁCfl o-opuolł, ubipaOoTaHiiofl 
ra.Mort JKiuiin,ą0| n n o .m t onpanA aiinoft n a  u p aK T im tu  ocoOeu- 
ho cooTiitTCTnyKimeń ycAOBiflMM, naiuezo  xoaaflcTBeHiiaro 
CbITa. Y caon I I ,  np U KOTOpblXM, lieABH'l'H'IOH COÓCTIieilHOCTb 
Mor.ia 6u  <*/ljttcmGumejibHo u eno.inrb oCeaueMHTi, Aoneuiiihie 
3iiaKR, cy r t  T t  c a x itia , n a  kotopuxm , ociiobuhbi n e t  n o m u  
MacTHbie a c M C K ie  óaiiKu, u  cymuocTB hxm, coctoh tm , bm, c.t6 - 
AymmeMM,: nacTHbift c °6cTBeunnitM, nCABiiiiiiiMaro HMyme- 
CTua, npiiHOCflUiaro B tpH aro AoxoAa 1 0 ,0 0 0  P- iioaohihmm,, 
Ho.iyqacTM, iio a m , oóe3 iieuen ie  ’ran o n a ro  n a  ii3 BtCTHbix’b
ycjioB inxi, na i, 6aiiKa aaM aAHbie -th c tb i, h a h  A pytaro  na3 - 
iianin ofifl3aTe.ii.CTBa, n a .llM!l nPc AM,HBiiTejia, na cyMMy, 8° '  
jiofliUM i,, bm. 5 0 ,0 0 0  py5 . :ta iiorameiriii KaKoiibix i. oOiioa- 
iejii.cTBM> bm, onpeA t.iciiiii.iń  cpoKM, h aa m iai-y n o  jihmm, 
IipOUCIITOB b OailKM, OTBtiaeTM,. DTI! oOflOUTCUŁCTIia Ouiikobm, 
BoaniiKaiomiixM, n a  npanmuKn, ahuii, Tasi'h, r g t  eo d m n cn  
Jiumuie KaiiHTaAbi, kukm , m i,i AOKasbiBdAH nbiuie,— AtJiamTcii 
AOCTOfllliCMM, 0AHIIXM, KailHTaAIICTOB'b, OTAaiORlIIX1> BOMJie- 
BaaA t.ii.uy, BaaMtH'b B tp H o  oOeaneMemibixM. S y iia rb  e ro , ro - 
paaAo M entuio oCeaneM emibie, nyjKHhie eMy k u k m , opyAia

M tn w ,  6 y M a * in .ic  AoneiKiibie a n a i tu ,  u  a a  t o  iio jiy M a io u p e  
otm , n e r o ,  Mpc3M, i io c p c a i ih m c c tb o  6 a ii i(a ,  n p o u e i iT U . T ukhm m .
OÓpaSOMM, TO, MTO MOf.lOÓbl CAyilillTŁ edUHCmttlHUO lltpllhlM  b 
oO csn eM enicM M , AeiieuuiLixM, nuauoBM, rocyA upcT iia  o 6 e 3iie- 
MeiiicMM, TpyAOBOfl coRcTiieiruocTH  B c e r o  iia c eA e iiia  u  upoM- 
HbiMM, ociiOBanicM  i. e r o  cnoitoflcT B iii, a o c t u b a h a o  u o  c ie  lip c - 
M » iio .ii,ay  o auh m m ,  A iiiu ii KaiiHTaAHCTaM 'b, BAaA t.ibuaM M , de
lieza, IlOCTailllBM, BM, aaBUCHMOCTb OTM, HRX'b BAaAt.lbUCBM
caM oii 6.ia rouaA e;K iioń  coC cT B ennocT ii—  3CM.m: S j b h c h
m o c t i ,  a r a  e m e  cu o cH a  T a» rb , r ą t  m iio io  KaniiTajiiicTOBM,, no 
otm , k o i o  a aB iie t-iii Obi 3eM.ieBAUAt.il,1(1,1 y  n a c i , ,  r , i t  ncci.M a 
MU.10 KUIIIITa.lllCTOBM,, HO 3aT 0 yarn, BCCLMa MHOrO n e  KailH- 
AiicTOBM. cocTUBUTeueń u, r .iu u iio c , n a u ią u K o a t n o i ib in t  en(fi 
upeA iio.iaraeM bixM , m u ctiik ix m . ae.MCKuxM, O aiiitO B t. D ruM 'b 
t o  rocnoAUMM, A t.ia  H tT b , m to  3aT tiiae.M w e h m u  MacTiibie 
6a  nit ii, itaitM, A aoiio  yiKC AbKa3a n o  m iio io , i i c  M o r y n ,  y  iiaca , 
ocym ecTB H Tbcn, m to  n epB bie , B binycitaeM i.ie  tu k ob k im m , Oaii 
komm,, n p o  T en e p e iu iie M i, SeaA C /icatbn naiweMM,, 3 aK .iaA H i.ie  

a h c t i j  h  t .  i i .  HCMeAAeiiHO ynagyTM , n u iite  iio.MHiia.ibiioii ą t  
H U , n m to  e c . ia  s i  n  B u o .in t  oOeaneMeHUbin G %  u  7 %  6 y.Ma 
t h  yiiagyTM, nuflte  Ha])HuaTe.u,Hofi n tH b i, t o  e ig e  OoAbiiie 
n.MAyTM, rocyA apcTB eiiH bifl 4 %  u 5 %  O v A ia n i i ia iu h ,  'raKM. 
m to  n e p n a ii n o iiu T K a km, o c y m e cT ii.ieu iio  h o a o C h u x m , iipeA 
n o jio a te n iń , n e  iip iinocfl noAi.3bi nuitoM y, a a  HCK.uoMeiilCM’b 
p a s n t  »4>eMepiłb]XM>aAMHHHCTpaT0 p 0BHi OdllKOIlM,, npUMIIIIHTM, 
a iiiu b  u jicam, rocyA apcT B y. ( +)  H e  B tp io , m to O ij  n t i to T o p u e  
H9M, B u m  syilOMflliyTUXM, rOCIIOAM, HO MHTU.Ill MOH CTiTbH 
TUHM. i ta km. ntKOTopbiH H3M, yK aaauiib ix 'b  bm, iiHXMiOcnoBaHifl 
KaitM. yM peiKAenia M tcT H bix i. ynpaB A eiiifi, h .u i  k o m h tc to b m ,  
no p a io iia M i,  p au M tn n i.n ; On.ieTiu, oOe3 iieM eiin u e  b b o h k o iI  
MOlieTOft, H T. II. OMyTHJlHCL lie  TO.IbKO BM, lip 08 K T axi,, UOCAt
T o ro  cocT aitA eun i.ixM ., n o  u  bm, cT aptiX M ,, a u iiii . n e p e A t . i a n  
n i.ix 'h  n o c A t  i ia n e M a T a n ia  m oiixm ,  C T a T e f t .

HaftO OTAaTi. hm m . cnimBOAAHBocTi,— p a T O B a a i i  o h h  y cep A - 
iio , x b u t u a u ,  k t o  r g t  m t o  MorM,, B e e  8 T0 A-iH 6. i a c a  y q p e  
A H T e a e r i .  H o  o O p a T i iM c a  km, i i a i n e x i y  n p C A 'i e T y .  I I  tu k m ,
CC.1U flOAM, 4‘OpMOll, IipHIIflTOH MUCTHI.IMH 3CMCKHMII OailltUMH
M acTiibifl a o x o a h i .u i  iieA BiuitiiM bifl H M y m e cT iia  M o r y n ,  c . iy  
in iiT b  uyMinuMM. oO eaiieM CiiieM  h a j ih  KaiiH TaA H CTa, t o  OTMero 
a te  IIUMM. H e n p H M tllllT b  TaKOBI-DI IIOAM, 31'o il caMOfl 1-Op.MOfl 
CM, lltK O TO pblM II, KOIieMliO, COOTfltTCTByiOmiKMll 1(1,3H, U 3M t 
HCiliH.vui, ita  km, o O e a n e s e H ie  d .m  n a o w d a zo  n n e n a  o fn ą e c im a  
e r o  O yM ajK H o-A eneauibiX M , auaKOBM,, Oea-b iiocpeA iuiM C CTBa 
ii oncK H  KauuTaAHcTOBM,, yM peA H T e.ieh , n a fliH B K o n i. n  t u t t i

(*) N . 2 4 3  P y r f K a r o  I I n a a .iM .ia  a a  1 8 6 0  ro f lą , u  ocoG o  H .ią a im a H  
MHoio ó p o m io p ^ *  BCMCKon KpeĄHTi* B'b c o e ^ H i if H iu  c i i  ro cy ^ ąap cT B eH - 

x hm m ii He saK i. T eop in .

okoliczności wiele ze składów zapowiedzianych w cale nie 
będzie otwarto; b)' że w niektórych m iejscowościach cały 
potrzebny na zaopatrzenie m ieszkańców zapas wódki, za 
mierzą przygotować tylko jedna lub dwie osoby, przez co 
wyniknie obawa, ażeby wódka nie była przedawaua niz- 
kiego gatunku i po cenie wysokiej; i c) że w wielu mia­
stach i powiatach zapowiedziane dotychczas składy wódki 

w iele nie zapewniają potrzeby m iejscowej,—  uznaję za 
rzecz konieczną w cześnie, przed ukończeniem terminu od­
kupów dotychczasowych, zebrać wszędzie dokładne dane 
o m ających się uformować na rok 1863 prywatnych zapa­
sach wódki, w celu, ażeby na zasadzie tych wiadomości, 
m inisterstwo skarbu mogło poczynić potrzebne rozporzą­
dzenia . o przygotowaniu wódki na rok 1863 przez skarb,

Przyezem  proszę,, ażeby pp. zarządzający mieli na wi­
doku uwagi następujące.; 1) że w gubernjach, w których  
gorzeliiićtw o jest rozwinięte i czynne gorzelnie położone 
są w odległości niedalekiej od siebie, nie można lękać się 
braku wódki, chociażby nie otwierano oddzielnych od 
gorzelń składów wódki; 2) że tam, gdzie nie ma gmachów  
skarbowych na s k ł a d y  wódki, przygotowanie zapasów  
skarbowych połączone będzie z pewnemi trudnościami; 3) 
że skarbowe zapasy wódki w żadnym razie nie mogą 
szkodzić prywatnem u handlowi wódką, gdyż w m iejsco­
w ościach, gdzie prócz skarbowych otw arte też będą pry­
watne składy wódki, rząd z góry oznaczy cenę wódki skar­
bowej z dostatecznym zyskiem  na koszt przygotowania i 
opłatę akcyzy, tak, iżby przedsiębiercy prywatni m ieli

gdyby przedsiębiorczość prywatna w tćj rzeczy okazała się  możność z korzyścią dla siebie przedawać wódkę sw oją
nie dość pewną.

W  tych to widokach zalecam  pp. gubcrnjalnym zarzą­
dzającym poborami trunkowo-akcyznem i, po naradzeniu  
się z pp. prezydentami izb skarbowych, jterąźniejszemi od- 
kupnikami, osobami które ośw iadczyły chęć otwarcia ogól­
nych składów wódki na r. 1863, w łaścicielam i gorzelń i 
innymi mieszkańcam i miejscowymi, przysłać do departa­
mentu podatków i poborów, o ile można nie później jak

po cenach niższych od skarbu, i nakoniec 4) że rząd 
chciałby zrzec się w szelk iego bezpośredniego uczestnictw a  
w robieniu zapasów i handlowaniu wódką, i jeże li obec­
nie postępuje inaczej, tedy jedynie a obaw7y, ażeby dla 
braku w pierwszych chw ilach dostatecznej przedsiębier- 
czości w tćj rzeczy osób prywatnych, nie okazało się w 
ni których m iejscach niedostatku wódki i żeby przez to  
skarb nie poniósł w’ swoich dochodach straty znacznej.

q u a n t i?  P a s B t  RC a o c t u t o m h o  bm,  t a k o m i , c .iy u a t .  A-m Kaa;- 
A aro  lu a A k .n .n a  R yM aam aro  3iiaK a, m t o  B tm .iaT a  n o  neMM. 
( h j ih  U3M,flTi,a e ro  i m  o ó p a iiie iiifl, m t o  coD epm em io  o a i io  ii  
t o  m e) d /b i tc m e u n ie j ib H t i iM U  l a i i i n i c m / i M u  uo h o .i h o i I  noM iina.n ,- 
lioft e r o  iffeiit., n e n p e M / b i i H o  n o c . i i o d y e m ó  bm , TCMeiiiii o u p e -  
A łi.ien u a ro  c p o i;a?  P a a u k  napoA 'b, K a n i ,  u a u ii ,  t .ik m , i i  b c j i  k i u  
A pyro ii, n e  noftjiOTM, npeiiM ym ecT B  i  i i o a o S i i u x m ,,  r o c y g a p -  
CTBOMb noATBCp)KAc iiiibiXM, 3 naK oin, naA'b b c I im u  iioa.Moai- 
i i h m i i  accHrnai(ifl.M H, K peA inuiaM i1 u 6aiiK0Bi,i.\iii ó i i le ra M ii ,  
n e  o u k in iT B  u x m ,  t a k w c , k u k m . o i ( 6 i d i .i u  u o iib iiik  o a i i  u i ;a n u -  
TaJlHCTLI?

H e  p a c u o c T p  i i i i i h c ł  i i i . i i o a p j O i i o c t h x m . M o e r o  n p o A n o -  
. lO J f ie u i f l ,  a  o a iu ik o jk m ,  e u ( C  p a s i ,  u a a o j R y  A n a iK A b i y jK e  3 a a n -  
A e iiH Ł ia  m i i o i o  r a a B i i b i a  o c H O B a i ń a  e r o ,  T a n i ,  K aK  b bm,  c * e -  
p t  npa/cinwiecKoil A’6 f lT «,JU,IIC)C’r R  n c e  O j . i t e  h  ó o a t , e  n p i i -  
p o c T a e T b  M H C .io p a3 A t,A H io ii(U X M . m o c  y ó f c a i A o i i i e ,  m t o  numb 
nymeMs Moezo npedno.ioołceni/i mu cuiideMi nu (fiunancosa- 
zo u xc3niicmeeimazo janipydnu/ii/i u hojiomcumb naw .rt 
npoHHOii deneMCHou ciicmcMU. A ocmanycb npu jihomb y6/bOłc- 
deniu, nona M e n a  ne pa.uyóibd/uns z,łacno.

npeA O CTaniiTi, BaaAti.ii.u im i. aoxoaui.ixm , 3 e.Me.11,, aomobm, 
H if f lK a ro  poAa nocTO fliuio AoxoA Haro iieA B iiauiM aro n.wy- 
m ecTB a licfix 'b co co o iiiu  cócTauHTb riocpegCTB Oirb ub ióopou b 
b i. Ka*AOfl ryO epH ia o tb  fiTCTBeniii,ie kom u r e n ,  1 iioam, lie -  
uocp.'A CTneuui.iM i, naóAioAeiiieM  b upeA C TaniiTe.ieft c o e A O B if t  
AHfl lmeAeHifl no  o co ó o  A-i h o to  Ti i( h.111 miioio co cT aB .ienH i,i\rh  
npaB lAaMM,, uiiOTeMHMXM. KHUi b, H ocT oaiiira ro  c o o ó m eiiifl 
H3b HHX'b OTMeTOBM, Bi, CTOAUMHblXM, U ryoOpllCKIIX'l, B h ,(0 -
MOCTflXM., h p a a i iu x 'b  ApyrH X '> p a cn o p a iK eiiif t.

Ił i, Tome caM oc Bpe-ua yMpeffiATCTcn bm, c t o . i i i u I j  o a h u m , 
o 6 i i ( i ń  a h a  Bcero rocyAapcTBa f i a i iK  b, i io a m , 11 laBaiilCMM. zo- 
cydapenwenno-nnomennazo CaiiKa, A-i a  KOToparo 3aroTon.iH- 
10TCH ocoóiae OimeTbi i io a m , ua.SRAiiiCMb, i i o a o jk u m m ,—  r 0 -  
cy A ap cT B O H H M X M , 3eMCKO-Npedumnuxi-6u.iemooi, A o c t o i i h  - 
c t b o m m ,  iii, 2 5 , 5 0  11 1 0 0  pyó ., u gaiKe Bbime, ee.u i t o  n a i i -  
AyT b yAOÓiiMM i,. H  1 óu.ieTaxM, a o a . k i i o  6 i , i t i ,  oanaMeuo, m t o  
oiiu iipunn.uaioTCH b o  BceM b rocyAapcTirb k h k m . napoAOM i,, 
tak m , u  11pa1tHTe.il,cTBeiiiibuiH yMpeaiAeniflMH, n ap am it. cm, 
cT O .ii.K H M u  t o  cepeópfliiKi.Mu pyó.ui.MU, TaKoro t o  r>an •cTita 11 
Bt.ca, h  c'b c t o . i k k h m u  t o  ao.ioTHHKa.MH u  AOJia m u ao.ioTa r a -  
Koro-To KaMecTB.a (cm , Bi.iMHCACiiieMm. 110 AkucTiiiiTe.ii.no.My 
oTiiomeHiio a o . i o T a  km, cepeópy ). K u a c t k i  8 t h  npegaioT ca 
bm, no.iHOM3 aaroTon.ieuiło.MM, k o a h m c c t b I i  rocygapcTBeunoM y 
unoniennoMy 6 a H K y ,  KOTopbift itM Aacfi, h . i u npuMo, non ip e s i .  
ryóepH citia KaanaHeflcTBa.ccyAbi u o a m , iipeACTaB.ienuiifl cun- 
A ^ T e A Ł C T B a  h  110 im c b M C iiH O M y  c o o G m e n i i o  o  to m m , T a K O B i,L \r i, 
6aHBy, a o  7 5 %  npoTHBM, cyMMbi o i ( 1 j h k i i  iiuym ecTB a, cm, n .ia -

Toń C/KcroAiio 4% UH Tepoca h 1«/o Ha u o ra m e H ie .  I Io c T y -  
n a io m io  bm, HiiOTeMHOft óaHKi, 4 %  H iiT epeca oSpam aioTC fl 
11 mm,, a a  BI.IMCT0MM, pacxoAO Bi,, n o  aAMHHHCTpauiH OanKa, Ha 
uab flT b e  u.MM, o ó p a iu e iiia  h  yH uiT om eH ie  T enepem H U xi, z o c y -  
dapcmecHHUXs K p e d u m n u x *  u u n e m o e s ,  c i ,  TkMM, OAHaKO-ffie, 
m toóki upanuTe-iŁCTito e n e p e d j  n p e n p a m u .to  e u n y c K d  T a u o -  
Bi.ixM,, a  m u , up o ije iiT a , u o c T y n a w m a ro  H a n o ra m e R ie ,  Bbi- 
AajoTCfl noBbiii ccyA bi n a  TkxM, m e ycAOBiflXM,, t a k t ,  m to  6 a -  
. la n c i ,  CaiiKa AOJiaieirb n o c m o n n n o  ocTaBATŁCH bm, oahomm, 
co cT o n iiiu , 11 o ó m a n  i(bi4>pa n.\iyu(ecTB eH H aro A eno3HTa c i ,  
U1I0TCMII1.I VIU ÓUAeTaMUUAH APymMU, XpaHHU(HMHCfl BM, HeMM, 
o p y g ia u n  M b n u , BMt iTk b s h tm h , a o jd k h ł i  nocToaiiH O  paB - 
iiHTKCfl i(i>i4,pli e r o  n ep B o ó b iT iia ro  oÓM>e.Ma, He 6ojT te u  h c  
M e iik e .

9ru  K)iaTKifl o c i i o B a u i a  M o e r o  i i p c A n o A o a i e H i f l  KaaieTCH 
AOCTATOMIIO AOKaabiBilOTM., n a  cko.ii,ko oho cooTBtTCTuyen, 
B bim eB 3.io»eiib iM  1. yc.ioB iiiM i,, a  umchho:

Ilo.inoe o6e3iteHenie dcneo/cnuxi waKoes duucineumejib- 
humu utnuocm/iM ii, IjkimocTt yHOTpcóaneMO® A-ifl 9T0h lyk- 
01II lieABHiKUMOCTH OUpeA -̂lHeTC* C.IOJKHOCTtK) Gfl MHCTaro 
AOXOAa aa eocc.ub akTi,, (*) a Qa.ietbi u.ih ACHeamue 3HaKH 
Bbi11ycKae.Mi.1e iioak en oóeaneMCHieMM,, ne npeiuornaiOTf, 
75% a roń i(Kia>pu. Tokk naupiiMkpM,, 11 o am, aombii.iu HMkiiie, 
iipaiiocHiuee 10,000  pyó. Aoxogy, B.iaAtaeiyb noAynaeTb 
AeiiejKUMXM, 3iiaK0Bi, 11a 60 ,000  pyó., sa KOTopue ohm, iia a -  
TUTb, CM0T.IH 4% HHTepeca h  1% noramcHin, no 5% bm. 
roAi>, Bcero 3,000 pyó., uau30%  ct> AOXOAOBM, HMtiiifl^TaKi, 
mto AO-ir'b cm, npogeiiTaMii on.iarnTCfl, ecAu 6bi ohm, 
yuoTpeOiiAM, uo.iyMemibie hmm, 60 ,000  pyO. nenp0H3B0AH- 
T e a n ib iM M , o ó p a a o M M ,,  0 mcmk B n p o M C M 'b  y n o 3a ó o T f lT C H  
cBfl3iiuibie KpyroBOfi uopyKoft aeMAeB.iaAtibiu-i ifkaoft ry- 
óepniu. HaKotiet( b, b i, c.iy iat, o6ii(ux'b iiecMacTifl, k a k m ,  
ucypoiKafi, naBOAnenie, mniAOMiu 11 Apyr*fl noAOÓHbia 61ia- 
c t b i h ,  paapaiKaioiuiHcii UHorAa haam . qtaofl noaocofi rocy-
A ap cT B .i,—  11 Toi’A a M0JKH0 ó y A e T i,,  n o  ycM O T pkH iio  a amb- 
H iiC T |tai(iii ó a iiK a  U CM, p a a p k m e i i l f l  upaB H T e.iL C T B a, o T c p o -  
H u ri. 11a  upcM ii, 0.1 u A t * e  c a o ik h t i ,  a a  toam , hah ó o A te  n . i a -  
r y  4*/» H iiT e p e c a , iiaa iiaM e H iib ix i, n a  H3M,HTie T e n e p e n iH n x i ,  
KpeA“ T H bix i, óu .leT O B  b, a  b b nocA tA C T B iii A Py| UX'b ó y M a n ,  
np iB H T eA b C T B eiiH aro  A o a r a  H31) ° 6 p a m e H i f l .  ocTABHB'b A ° Y ~  
c.T poilcT iia  i:o j haka BSHMaHie auiuk 1%, Ha3 HaMeHHaro Ha 
u o r a m e n i e ,  mto b b  o c o ó e m io c T H  . l e r n o  ó y A e T i  n p u  n o w o m u  
p e a e p B i ia r o  K an u raA a-

OKOHMaHie BnpeAb-
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ItbiuienoiiMCiLonamci.iH CRtAbiiifl Gl iti, nono .i-
i ip h h  RctM ii ny*HMMH, /vifl no .m aro  oScyaiflCHia iipeAłue- 
Ta, coo6pa*eH iH 5fn n 3aK.uoneiiiiiMH r r .  ynpan.iafrnftfffx i,; 
n p i l  lI6 M 'b, OTHOCHTe.lBHO TfcX'b .MtCTHOCTCfl, I l i,  KOTOpWX'i. 
CyAeTb npifRHana Heo6xo,tii.\ioio K aoeiiiiaii oaroroBKa liHiia, 
u e  óeano .ipano  óf»i Btipa3iiTŁ, naKHMb iiy T e in , oMy**> y.i.uG- 
u t e  u iibiro^Hlie iipouJfecT ii ii K aniu npiiM t,pno cym ecTR y- 
K'T'b n 'tHbl n a  BIIHO II Ha X.TfcO'b.

—  I t H p x y j iH p B i  r .  y n p a B J i  H ł o u i a r a  m H u h  c t  e p -  
c t  B o m b ł i n i a i i c i i B i  r r .  r y  ó 4 p  a  c k  u  m t, y n  p a. b ji *  n>- 
n i  u  mi> n  h  t  e ii H o -a  k  a  h  3 ii bi m ii c ó o p a m i .  1). O r b  1 ! 
i w a n  t  8 6 2 r .  b a  M ii  — C t .  122, 1 3 l ,  *52, 174 u  177 li bi c o - 
M a i i i n e  yT B ep*4em ia ro  4 iw a n  1801 ro g a  iiojioikciiih  o n iiT cn - 
Hoiib cOopt, onpo^K aeiio : b l  aaBO ^axb hiihokv pcHiiuxT., m iau — u 
Me^oBapeinibixT) onenarbiBaTŁ neynoTpe6.inc.wbie m> 4-6*0 ciiapa.iia  
u  nocyąy, naKb c b  npexpameHieM -b n a  ciix-b a a B o ą a n , paO orb , xax-b 
u  n p a  ĄtiłcTBiii o n b ix b  ne  Cb nojiuow  chjiow . B p ii iieBoaMoatuocTH, 
nnpe/ib  40  coG paiiin n jaoaiH T exbiib ixb  /laiiH bixb oOb ycTpoiicToT, v 
iiacb  noM nayxbixb saBOĄOBi, h - o  4$  Hr r  wyłom IIxb n a  iin x b  c n a p n -  
4.1x6, vcTaHoBHTb OKoniaTejibUbiH n paB iiaa  ,y iu  o n p eąh jien in  u o -

a npH uaąjieiK aiuiu  nauoąuiiK y w o m en , c o c to h t l  n a b  4HJX6 Bo.m- 
KOBb u  óoAbc. 4) n.U'OTOBXonie cnnproM tpO B b T pa.i.ieca n  npoąa- 
a i  Oiiwxb npegocrauJineTCH bc6m 6 aseJiaKUJU1M6, u a  n p a s t .cbo^oą- 
iia ro  iipoMucjiii; iiarÓTOB-iiiuMbic Tawii.ub oSpaaSMb cuiijiT tSaljiti 
M oi'jrib Gm t ł  oópai[(ae.iibi ub  npo.yawy u  o eab  npaBUTeJibcrueHnuii 
llOBbpKH, HO lic 4OJI/KIIM ÓblTb yHOTpeÓAHCMbl lip it ylOTli C.Uląyio- 
m ai'o  Cb BMiia u  e in ip ra  ax iyaaa . Ha oana 'iem ib ix b  ociiOBaniaxb 
HaroTOB.meTcji noi'peóiioe,.^ .iH  a m iia i ib ix b  y u p u iu e iiiii u  11*1104-111- 
KoBb, KOJiii'iecTuo e nu p rosi ŁpoBb T paju ieca it iipucTynJieHO yate k b 
paapbi.iKB roToB bixb axeftMii.vnpoii'b bb  aKiyiiaiibiH yiipaBJieuin, n a  
nepubiii paiib iib KojiH’ie iW at, 4pCTaTO’inoM 6 4.111 caaCjKeniH no 04- 
iioiiy  aicae.uii.mpy lv o epncK uxb  qm ioB b ax iiiia iib ixb  ynpaiuoH ih , 
oK pyatH m b n:i ąaHpa iv .o h  n  n x b  U om oihhiixob6, a  ram iie  ALiicTuy 
w u iiixb  iiH iioxypem ibixb uasoaoB b. H o 'tc iiy  b.mSii/ictc/i r r .  ynpaii- 
x iiw iU H 'ib iib  oóii jam iocT i. 40110CHT1, flu nap T aiie irry  no,VlT°ii 11 iwo- 
pottb o iio.iy‘io iiin  oniipTOMbpoBb, no Mhpfe AiHManx.il o iib ixbiia .M li- 
c T O ,  u  A b o a r i .  b o .  T o i K e  n p o . M i i  paonopiiatoiiie o pa. l i - 1,1.1 x A ,  no o,yiio- 
.ny oxaoM nx/ipy, O oaiiaam o, xaai^oMy n a b  oananciiiib ixb  libiine ao .dk- 
iioc r iib ixb  J iin ib  n  aaBOA’iiiKOBb. A c c a u  Obi aarl.M 'b 1 H't'a.i u o  1, 
c n u prosibpu i C eab iiaananoiiin , t o  x p a n n rb  oiibio lip n  axn iiaiib ixb  
y iip iB Jiou iiixb , npo,ii. 4 0  naAoóiiJOTii., K b  com; ĄenapT«MciiTb
llp lIC O B O X yilJ lllO T b , "ITU B T O poii aK rtl'M ltX Ilp b C'llX'b 0 1H1 P’l M t p o i l b ,

piT4Ka~HaJl0iKeiiiii KaaemibiXb nenaT eft n a  aaouAaxvio ii.iryAy, np-'A- coGctboiiHo 41H a.iBoA'iuKOOb, cb  iMaroK) no  9 pyo. aa  aK aom iaiipb, 
aoaieiro  rr.  vnpan.tn io in iiM b n n re  h u o  -  a  x n  u 3 u um  11 ooopaMii npiA iauo- Gy 40 Tb paaae .ia iib  iio jiko , no n .iroT oaaoiiiir onbixb iib AOOTATomiojib

rąicoef o n e -  koam 'IoctbH, 11 mto HenaBiiciiMo o r b  c e ró , n a  cxyqaii M orym aro 6 u r b
xoateiio  r r .  ynpao .in ion inM b n iiT eH ao -ak iiii3 iibi.Mii coopa 
4HTb, no GjiHinaiiuieMb yc.MOTptnfii MfccTiiLixb yojio»iii 
n a ra i i ie  nocyAbi enoeooaxin, Koropble iipH3HaioTb o n «  n a iiG o a te  
y4061ibi.Mi1 a  H iAeatiibniH ą x b  npeA vnpeaiA eiiiff boom ow hocth  TaH iia-
r o  npnroTOBJienifl oojio/KeHtibixb .tkiiii.ium 1, n iiT eii Bb o n enaT annb ixb  
cH apnA axb, 6eab noB peaxenin caxibixb ncnaTCM. C b  TtM b BMtoTli 
4_xn pvKOBOACTBa AoaiKnoeTHbixb xH iib  aiciiH3Ubixb vnpaB am iiii n p e -  
npoBHiKAoiibi ox .10>10011(0,1 cocTaBAeanaro Bb AeiiapTaMeiiTl; noA aiun 
II coopoBb HaCTaBjieiiiH, e b  yKa.i?,Hio>n. rJiaBiH nim nx b cnoeoSoiib AX1I 
o n enaT aiiin  BiiHoxypeHHo&, iih b o —  u  MeAOBapeimoii nocyAW. IIpB 
ceM b B.MWieiio Bb o6n 3annocTb ynpaBJim ouiiiM b Bb kohuB n a c ro ii-  
m a ro  ro 4 a  npoACTaBtiTb Bb flenapTaM eiiTb noAaTeft H cBopoBb 00- 
o6pa)«eniH  cboii o cnocoSaxb, KOTopue n p n  oy/HeCTBywuioMb y crp o ii-  
CTBt BHHOKypennbixb, n n s o —- h  .moAOinipeu m .ixo  oaooAoiib, m oixh 
Cm npH.HttMe.uM Gbitb t b  noai.aoio Kb noqaT aniio  Bb oiib ixb  notyA bi, 
f la n  cocTaiuienin 11a ocHOBaniii c n x b  eooGpanteHm, ocoóoii 11a eeii 
upeA iieTb im cTpyK niit. 2) 0  t  b  I S i i o j i n  1802 r .  J \°  52 . C t .  44 , 
139, 175 ii 170 lib ico n a iiu ie  yTB epatA enuaio 4 iiOJWi 1801 r .  n o je -  
iKeiiin o nineiiH O M b cG opt y cra iio h .u h o tc ji ocoOm/i *opiib i: 1) A^n 
HHoeHTapeft 3aB040Bb niinoK ypeniibixb, n iia o —  n  MCAOiiapeiiin.IXb 
11 BOAOMHbixb; 2 ) A m  oóbnojiem ii, xo ro p i.m  aaHOA'iiixii oGnaaiibi 
npeACTaBAHTb Bb oKpyanihin axiinBiibin ynpanxeH in, xaw A bin p aab  
n p e f lb  nanaTieM b (o.iAt-ixii n irro ii in , n[in 11 AA to a i.im o x i, UMb aaao - 
4 a x b ; 3) AJin cnHAtTe.ucTBb, BbiAaBaeMbixb onpyasiibiM it ynpaii.ie - 
aiHMH 11a nponsBOACTBn iihbo  h —  MCAonapeniii. IlpenpoBOAiiin. 110 
exaeM njinpy cocTaBJiemibixb, n a  ociioBaniii o3iia*ieiiHUxb nocTaiio- 
B Jienia, Bb A onapTaw eiiTt iiOAaien 11 cSopoiib 11 yTBep»4eH iibixb 
-MIIHHCTepOTBOMb <B0pMb nOHMeHOBaHIIblXb HHBOHTapeft, oGllBXellifl 
i i  CBiiAtTCJibCTBb, a  T axaie pocnncan iH  o KoxnMeoTBt e/KOAneBiio y- 
noTpeG.iHeMbix b iiHiioxypeHiibiMH aauoAaMii, bo ape.Mii upoM.iuoAoTiia,. 
n p iin aco B b , iip e 4 jio * e n o  r r .  ynpaiian io iiiiiiub  oaB x.tii. ne.\ie4Xciiiio 
pacnopm K eiiio  Kb o rn en aT am io  oiibixb, Bb naA-ieatam oM b x o .iii'io -
cTR t oxaeM nxnpoBb, 4.1m paaA am i aauxaroBpeM cim o ihibiia’Hixhmi., 
n o  n n c a y  uaxoA nm nxcii ill, x am  A1 'Ml, ynpaB xem ii 330040110. K b  
ceMy npH CoB oxvnaeno 1) m to, 110 i n x t  c r .  2 , 4 3 , 47 , 07 11 77  n p a -  
BiiJtb o nepexoAB x b  xancnnoM y saiiBAbiiiaiiiio liitTeHiibiuH lOopaMil, 
osH aM cnnbia oObflBJienin 4x11 BHtioxypeniibix b 330040110 403x1111.1 
ObiTt BBOAeiiu Cb n a 'ia x a  iiHnoKypemiai'o nop io4a I'oAa; 2 )
*ito 40 1803 ro 4 a  H tT b iiaAnóiiocTU B b icn inb iiia rb  bb  AI.iae.MMXb 11a 
c n x b  o6bH 8Jieiiinxb cB ii4tTejn,cTBaxb e.iBA yb'Uiaro, aa  njieAnoJio- 
iKeHiioe x b  B b ix y p x t b h h o , a x ip ia a  u  3) w o  bm hO m  coCTaBaeuie 
p  o c 11 h  c a  11 i ii c b  osiiaM enicM b eace4iieB iiaro xojiunecTB a n 4 y ' 
niHXb 11a B unoxypenie n p n n a c o n b  oxaaaaocb  n a  iipax T H x t aaTpyA- 
niiTejibHLiub , t o  na  nepBoe BpeMH naA JietK inb o ip a n  u o 0 hiiTXi; 11 
o i im im  0 6 b  n B .1 e H i h  m n  , Bb x o ro p b ix b  ]iaBiioMl.pno o 6 o a u a 'ia -  
» T c n  x a x b  npH nacbi, T axb 11 nocj’Aa, n p e4 iia3 iiaqeHiibiii x b  ynoTpcG- 
aeniEo Bb o6bH BJineubiii c p o x b  B H noxypenin.

0  cponaxi iioda'iu lipowem u ÓJin nocmyu-ieiiiH 01 hucjio 
cmydeumoei c. nemepOypecuuio ynueepcum cma m HbiurbUincMn 
1 8 6 y s (ihadeMii'iecKOMi zody. DpCM em uui KOJi.Miicio, y ipeJK - 
A em ia/i pjin yripan .ipn in  c.-i!eTepi1yprcK ii.\ri. y m n ie p c iirc -  
TO.MT), ou’i.HB.iHCTh, 4 t o  . in n a , iK c.iatoinio nocTy/iiiTi. n i. 
c t v /ig h t iiI 03Ha'ieHHaro ym iB cpciiT eT a no ^a liy a i.T eT aiiii 
BOCTO'ntfiix'h iiiu .iK oin . u i tu a i iK O - jia T e jra T ij 'ie c K p M y , m o - 
TyTb n o jan aT i. npom eH ia, co BpeMeiui a r o ń  liyOAtinaipu, 
RiipftAJ* A° 1 ’in e .ia  Gy^yipaTo c e ii ii ió p a  M tc a p a ,  n a  hmh r. 
iic u p a iu a io in a ro  AOAaiHoCTK i jp e A c t ia r e .i i i  npeM eiiiiofi k o m -  
M iicin AtftcTBHte.iLHard CTaTCKaro c o n tT m iu a  H m a t i n  l a -  
KHiieoBii'ia H iiaiioncK aro, c ri. oGoaiia'ienii'M 'i. <taKy.11.tcT a 11 
p a a p a a a , n a  K O Topw ń iKC.iałoT i. nocT y iiin i,, 11 c i .  npH.iÓjkć- 
i i i c v rh c.itAVfoinifxa. ,ioKy.WHToni.: J )  aTTecTaTOB'ii o ó i/y .io - 
B.ieTBopiiTe.iiiiioMi. OKOH'iaiiiif y ie n if i  in . n iM iiaa iiix i. ii.m  
CTiif^'feTc.ii.CTii'h 0 m .i^ep/K anin  n i. m ix'i. ycT ainn i.ie iiiia ro  
ncm.iTaHiH in , iip e ^ jie T a x i. rB M iraśn iecK aro  Kypca; 2) im.i.-
.IH IIH M X h MCTpil'ieCKIIX'l. ■CBII/l'tTtVII.CTB'l. 0 opCMCHU CHOC- 
r o  p o a i^ e i i i a  u  K pein*1 n i/ i  H a .i.ie iK am iiM L . oópaao.M  i. y . i o c r o -  
B tpeH H M X 'b; 3 ) aK T o ifb  o c o c T o a i i i i i ,  K a m .- r o :  iipoTO K oaoH 'i. 
A BopaH C K iix 'b  A eiiy  raT C K iix 'b  c o G p a u jf t ,  y n a a o B 'b  u.iu  ciui,i,t> - 
Te.iLCTB'b r e p o . i i .A in ,  a t t e c t ą t o B b  i i .h i  n o c .iy a v i to ix i .  c n n -  
c k o b 'i .  poAiiTe.icft. a  a n n a ,  np im a.v ieJiia in ifl k i .  noAaiiiibiMb 
coc .io B iflM 'b  v B O .ii.iniT e.ai,i r i . ix i .  cB iiA tT e .iŁ C T B b  o t i .  o G iu o -  
d B a ,  r 'b  KOTopoM'b o rn i  i ip n iT iic a i ir .f -

A o 3 b o ji e u i c p y c c x w m b  *  a  C p  H x a  u  t  a  m b  b b o a n i t  
B b  n  a  p  c t  b o n o i t c i o e  t  a  6 a  n i  l i  fl i i i i A t J i i H .  UcJl1i4 '  
cTBic npocbobi t  a6a<nibixb b.aiApMKainoin. A. M iiJixepa n BoĆTail- 
ovorjio c b  cuuoBŁnMH, i \  ynpaiiaflEouiii) MHHHCTcpcTiiosib •Mliiaiicoirb 
3x0411.1 b  Cb npeA C Taii.ieiiifin . iib  xoMHTCTb r r .  MHIIHCTpoob, o poo- 
pI'.lllfOlII BMB03a Bb HapCTBO lI0.ll.HK0f pyffKHX’b JAUAWAblx’t. ]I34t4U I, 
6 e3b  oOjioxseuin n x b  fniiiAi’p  i .ijm if, Bb BUAt oiibii.'i, BpeMenno na  Tpii 
1*044, n a  ca tayw uiH X b ocuoB aiiitixbi 1. 403B o jih tl pyiN'k 11 m i, raua<i -
HMMb 4>aupnKaHTaMb BtiB03iiTB Bb napcTBO no.ibCKoe T.aGa'iiibiii H3- 
4 t . i in ,  0e3b  oSaoatOHifl Oiibixb fniiiA,’polJIM n, Cb TtiMb: a) m toG li 
H34 t j n a  citf, n o  n a 4 .ie * a m e M b  ocM orp t o iru x b  axunaiiM.Mb no Ta- 
6a’inoii nacT ii n a 43opoMb, 40cTa11.1nf .Mbi 6bi.ni Bb T aitoxu tu  3a n e -  
m ttlm h  ce ro  n a 4 3 opa; 6) h to ó ł i  Ta.Moatim, c b  CBoeft cTopoiibi, bm - 
4aBa.n1 o6paTiio OTiipitmnv.ui.Mb noM t,up1 niii c b  c h jih  1134tj1in.Mi1, 4.14 
4 0 CTaB4en in  Bb BapniaBrxyio TaMoasmo, ue  im a n e , x a x b  aa  TaMo- 
;Ke"iibiMii n.iOMÓa.MH; b) mtoObi om paB H T e.it n p t‘4CTaiMnjib noAJic- 
iKanicMy axnnanoM y naA3opy, Bb Tcw enin O t h  M t.fiin n aro  cpoxa: 
l  i cbiiaBtojiLcTBo BapiuaBcxoH Ta.Moatim iib  n t jo c T iio j ib  40CTaBJia- 
i i in  Bb oHyio, oa Taixo/Kex.MUMii lUUM oaun, noM l.iiteiiiu c b  0311a- 
ichum m h t134tjvin.Mi1 n  2 ) c b h a c tc j i lc tb o  xaoeiiuoH T aua 'ino ii .141111- 

HHCTpamH Bb nayicTot 0 6 b  onjiaTb o c tx b  Bbtuo.ic 11 ilb lxb  1111b U34I1- 
x iii  n.iA.iemaiiioio nom .itiuow , Bb c x y n a t  me iicnenoA iieiiiit r r r o  1104- 
B cpraJtcn , aa  H enocTaiiiPH inin n o u tn v c tiin  c b  r a M im c iiiimmii njniw- 
CaMitoTB .r./rBciniocTH no T a u o * , H ilbliib n p aoH .ia itb ,a  aa nellpeA iTaB- 
ae iite  CBH4 .Te.ibcTaa ka.ieim oii rau am io ii aAMtiuii'TiHiviiii U iip.i.iy 
rp o H iia ro  ax n tw a  no n h id U0My copTy TaCaxa. 2 . M tp y  ciw , 11a 
nepB oe B p e M n ,^ A o n y c t^  T0.llK 0 „•* ropoA 'ixb C .-U cT epóyprt., M oc- 
K Bt, P h i  .11 A i a  H anoojite p a a o m a  T aoannati npoM biiu.icii- 
HOCTb H r * t  naxoAHTcn T a M o * m ,._ KoMH m hiih c tp o b i, b lii i iic -  
ko w  H3b  atypnaxoB b  o .ta ro  1 u  15 -ro  MaB l s e ą T o a a r r a ^ ^  aiiaTb 
r .  ynpaBJiHFomcM} MinuiCTepcTuoMi, ♦niiancoua*, h to  Kait k, no v e ra -
By 06b  axb(H3 t  Cb Taoaxy, A-m YAOCTOBtpeuin Bb 4 t a CTBHTeXLiioMb 
B U B )3 t a a  rp a n n u y  o rn y m e n H a ro  eb  b to io  n ta i io  CeaOatiAepojiL- 
n a ro  T a6axy, npnuH ano  40CTaTonHbi.vib npcA cT aojeuiu  0411010 cb ii-  
AtTf.m.cTiia TaMoatHti, t o  KOMHTeTb n ax 0 4 H4b , h to  (iin jT b  sioaseri. 
yxasaTb no3M o*nocTb 44H y ó t* 4 c m » i Bb u tao cT iib Mb  ĄocTaBaeiiiM 
OTtiycxae.Mbixb Bb napcTBO noJiLcxoc GeaoaitAcpoai.iiLixb inOaMiibixb 
n iA ta i i i ,  o rpaiiH M tiibcn TpeCoBanieMb 0411010 ro-ibko < Bi14tTe.11,- 
c tb .t TaMontneH xascnnoH  0 4 \i 11 nncT p .lUiit 0 6 b  o ita a i’t  Bet,xb uhnie- 
BQHHHlb H34tJtift naA Jiem aineio nou i.iiiiio io . l lo rc ity  xoMtiTCTb n 0- 
a a ra a b : 403H0AHTB 11a T pa 1 0 4 a  p y ccn iM b  4>a6pH xailranb biiobt. h.L 
'lapcTno nojibcxoc T aG annuxb  ii34 tJ iiii , Ceab o itao/K enin oni,tx u i.an- 
AcpojiniiH, n a  npoAiro.inaveniii.ixb ynpaiiJinK Jintlilb  M tmHcii pi iiio.mt. 
♦tiiiaucoBb npaiiH .iaxb, c b  T tM b, htoGi.1 eMy nop y ’ien o  obiao 11 40 h c -  

le .»C,l' n *pexA *Tim ro cpoxa b b o a h t l  Bb ositaH eiiH hixb n jiautt.iax  1. 
1,0 i t *  0<'J ,e r 'le l ,‘n ) x a x in  n o  yxaaaiiiw  o n u T a  oKatKCien bosmohv-

n..'4 0 CTarxa Bb enH pioM l.paxb T p a .u ieca  npH  ii .i 'ia r in  6jr4 y m aro  b ii- 
iiocypuni« , coinaB .ieiiM  oco6Lin TaGAni{m A^n ynoTpeGaeiiift n p ea i-  
jn iv b  cnnpTO.MtpoBb I 'occa , cb  BLiHHCAeHieMb no  cHCTCMt Tpajijieea, 
xaKOBbia t.iG .ih h li 6y4 yTb Bcxopt. p a 3ocaaiiM , Bb AOCTaTO'moMb. 
’i i ic .i t  9K3CM n.iapo*b bo a c t  ax u iia tib in  ynpaBAeiiin.

—» Oii[j„‘4 tJifiiiiiM  11 npaBHTeABCTByioinaro c e iia ra , i i o n a 2 7 -ro , 1 
y i'oep*4eiiL i xaiiAHAaiaMH x b  iinpoHi.iMb iiocpt'AHMKasib: lin ae ii-  
cxoi“t l yóepnitt 110 yl,341111.: Tpoxcxoviy oTCTaBiioft Maiopb K011-
CT4IITHiib n O P U IA tlk p , Om.vifliiCKOuy oTCTaBtioii lin'aGcb-poTM tiirrpb 
B ojiccjiaiib  IL1ABCKIM u  xoAAeatcxiw c e x p e rap b  A iito ih . KOMAP'b 
h  JlitACKoiiy oTCTaBtioii tu raó . b  -  poTMHcipt. A n ro iib  KUHTKOIi- 

iC K lB  II. yuoABitbi no 11 p < < me n in n i. n o  paajiHHitbiMb iip ii 'iiin a jn .:
а) o r b  Ao.iasuocTii M ttpoiiaro iio. p.,41111x4 : Kioiicxoii ryGepniii 
'le p x a c c x a fo  11.3411 'tTiTy.ifipiibiii co iitT in ikb  K cauepin  M A i I !■ I! l ! 1 i l
б) OT b a u a u iu  xaii4H4aTOHb t b  M tipotiuM b iiocpeAinik.'iM 'i.: lin -  
Atiu. Koii l yuijpniH OtftMMtexai'o yt»A a ry o rp iicx iit ccxpeTapb 011)1- 
4 E H K III  i t  jlttf tc x a ro  loetBbb IIlAJlEBll'Ib; rpoA iieucK oii ryóep - 
n iit, rpoA tie iiexaro  y 1,34a ryoupttcxiit ccxpcTapt. HAa4itcAaub 01111- 
P H /iO U ir iO ;— iioti/i 2 8 - iv ,  yriiepiKAetibi Kan4114aTa.Mi1 Kb Miipo- 
BbiMb nocpt.‘4iiHKaub: I'poAiie icxoii 1 yGepniii no yba4avib: Ooko.ik- 
cx o u y  ryQeppcKiii e fK pyrap i, O iT om . l.K I'T ., C aoiihm cxojij’ o t i to i i-  
n o ii por.niicTpb K oncT an riiiib  IOH/^.HA'1. 11 JJtA ocToxcxouy nopy- 
’liiKb lD.iiam. E iy<l>AJl h 11 A40.11.bb MOliKJUlKU; yBOAOMbt: cn- 
iJiacito npouteiliilM b, 110 paaA ii’iiibiMb n p n ’iHiiaMb: a) o r b  40.13;- 
hoct'Ii MtipoRaro nocpcA H tiK a: rpoA itencxo ii ryG cpnin  Ooko.ht-
c x a ro  y t3 4 a  KojiacascKiM cex p erap i. M M TA I'lIO iiC kIII; 6) o tl  naa-
tiiti xaiTAtlAaTOBb Kb MttpoBbtUb iiocpe4iniK aiui,: l ’ppAitciicxoii 1 v- 
u ep n in  UtAOCTOKcxaro 50343 H iixcnTiii fJUOPOBCKHI n  T iny .iti|n ii.iii 
coBt.TiiMKb U rn .T in  r i ’0/\0KIH.

  XlpiiKiRioMb n o  BtAOMCTiiy M iiiiifcrepcTua niciW Jli|[ i ' 1,0aiij
y u e p in in  tti’K .lin'ielri, n .11, eiiH.ixoBb: M tinckiii TyGi'pncxi”  npoK yi 
|iu |ib , craTcK iit c o  it1.ii 1 o k i ,  i lE l lK E l in 'l l . .

0  nocoOinxz, GudaodeMWca znueppjiaMs, ititnaOi it ouejia-• 
otfmuepuMS. L’OC.V/l, \ l * | ,  I I M11 \ T O I * ’| , ,  r.nvuu 'iio  lio- 
ABiKPiiiio itne in iarn  cn p t.rn ; lii.ion'infiure noiiMt.Tr. eeii ir.o- 
.-iimj,: -j) jiocTaiiOBirrr. ofiinn.iri, iipaitii.Ki.vn,, *jtoGw nppoGio 
rfiiepaA iiM i,. iirm ifi. 11 oGep'i.-oa-MnepaM'o, no c.iyiaH* npn4 
BO.iCHin llOflCK'b It'll lUHWIHHi JlO.IOil.Cllie, lil.I/jaiUIOMO 01,1.1(1 
110 Tt.M'I, 'IIIIKIM'li, It'll KOTOJII-IX'J> OJJII J'OJ'TO/IT'i) lie li'l, ,1,0111.
iH)ciioc.i1’,,ionaiiiii 0 ri.i.v ih I; iioeooirf, ;i n o ,1,0110 no .iy jC Ijjn  
no. 'iacT iix '0  RofioK'ii 11 yii[);iR.ieiiinx'i. cvUMM ua |>*a«,ja'ł>

6e3 b  oc.iaCAenin 4 0 A * n a ro  na4 3 o p a  f , r n iV r  HaMtCTHUK’i,
io*el,T.. 35aHAepoAbHaro T aoaxy .- rO O '^A I'L  HM11ŁPA1U1 1, ;|

KowiiTeTa B m  c o »i a  ii m  e yTBep/\in i* coK3BOJIIWL-

° "  Cn c o £ ^ l M*_p t  T p a . i A e c a  ( l iupxyA iipb  AfiiapTaMei.Ta no -  (. Q ,, f

tiocoOiir, 11 2) eo r.iacn o  o’l. omm'i. A ono.w nir. c r .  2 ,5 3 3 , 
>f. fV , Kit. 3 c r .  jtoeii. 11 o c t .  c .it,,iy ro in in ri, ii|)ii.«t,'i;iiiio,M i,: 
„uocofiie  » to  rti.i.iaew ij renepa.ia.\ri> , niTao i. 11 o6epT>-o*iH 
Hepa.M'1. 110 T'JtM'i, M irnasn,, nr, ko iix t. Ortn coC too ti. 110 ,1,0111. 
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Pomienione wyżej wiadomości m a ją  być uzupełnione 
wszelkiemi po trzebnemi, dla należytego ocenienia przed- 
miolu, uw agam i i wnioskami pp. za rządza jących ; przy- 
czem, co do tych iniejscowości, w k tó rych  uznanem  będzie 
za rzecz konieczną, skarbow e przygotowanie wódki, nie 
bez pożytku byłoby w ytaz ic ,  jak im  spuBobeui dogodniej i 
korzystniej przygotować j ą  i ja foe  mniej więcej istnię,^ja. 
ceny na wódkę, i zboże.

—  O k ó l n i k i  o. z a  r z 4  d z a  j ą c f  go ni i n i s f. e r  k ( w e m 
s k a r b u <1 o pp. )g*u li o r n j a t  n y c li z a  r  1 :5  i i i  a j ą  c y o li p o -  
borami t r u n k  n^w 'o-a k c y i  n e m i. i)  ‘^ 0;?  j) 13 1 i p e  a
1802 r., xa N. 51.—  W art-  122,  131, f i 3 v, 1, V i 177 Naj wyłój 
utwicriUoiiój 4 lipca 1861. roku ustawy o pobor/.c -trunkowym, po­
stanowiono: w gor ie l il iach ,  piwowarniach  i niioifówarniafcu op ie­
czętowywać nieużywani) p rzy rządy  i naczynia,  ̂ tak po u s ta n iu  na 
tycli zakładach czynności , jako  też  wtedy, kiedy czynno.se w nich 
odbywa się z silą. n iezupełną  1’rzy niemożności ,  aż do zebrania  
nas tępn ie  dokładnych danych względem u rząd zen ia  u nas rzeczo­
nych zakładów i o , dz ia ła jących w . nich p rzyrządach ,  u s ta # > * 'c m »  
osta tecznych  p rzep i jów  d a  oznaczen ia  porządku  przek ładan ia  s k a r ­
bowych pieczęci do naczyń browarnych, zalecono pp za rząd za ją ­
cym poboram i t runkow o-akcyznem i odbywać, s to s u ją c  się do. m ic j j  
scowyeh warunków, takowe opieczętowanie  n iczyrt ia  sposobom, jak i  
uznają  za  na jdogodniejszy i najpewniejszy d la  zapobieżenia  moż­
ności skrytego wyrabiania  obłożonych akcyzą  t runków  w p rz y rz ą ­
dach  opieczętowanych, bez uszkodzen ia  sam ych pieczęci. Z a ra ­
zem dla przew odnic tw a służących w zarząd z ie  akcyzowym ro z e ­
słano egzem plarze  utożonćj w dep a r tam en c ie  podatków  i poborów 
ins trukc j i ,  ze w skazaniem  główniejszych sposobów opieczętowania  
naczyń gorzelnianych, piwo i m iodowarnych.  Hrzyezćni zobowiąza­
no zarządza jących ,  ażeby w końcu bieżącego roku p f tcds lSw il i  do 
d e p a r ta m e n tu  podatków i poborów uwagi swoje względem sp o s o ­
bów. k tó re  przy, is łn ie jące m  u rządzen iu  gorzelni, browarów i niio- 
dow.irni, mogłyby z korzyścią - być ‘ zas losowane do lop i lązę to ifan ja
w nich iiaczyń, w'-oclu ułożenia, na z t f ł d z i e  tych uw ag iosóbnó j  na 
ten  p rzedm io t  ius t rukcj i .  2) P o d  d n i o m  13 l i p c a  181.2 r. z a  
N. 52. W ar t .  44, 139, 175 i 176 N ajw yłó j  u twierdzonćj  4 lipca 
1 SC,| r. uslawy o poborze trunkow ym , us tanowione są o ó(mę lór-  
my: 1 ) inwentarzów gorze ln i ,  browarów piwnych i fabryk robienia
miodów, 2 ) obwieszczeń, k tó ro  gorzclnicy obowiązani są  p r z e d s ta ­
wiać do okręgowych zarządów akcyznych, każdym na*m  przed za ­
częciem pędzen ia  t runków  w należących do nieb browarach; 3) 
św iadectw  p rzez  zarządy  okręgowe wydawanych n i  robienie p iwa 
i miodów. Przes ław szy  po eg zem plarzu uhtżouyeh , na  z a s a d zie 
rzeczonych p o s ta n  twieifi, w d ep a r ta m e n c ie  'podatków i p o b o r o w i  
przez m in is te rs tw o  utw ierdzonych  form poniienionyeh inw enta r /ów ,  
obwieszczeń i świadectw, tudz ież  wymienienia ilości zapasów c o ­
dziennie  w gorzeln iach  w czasie  wypędu używanych, zalecono pp. 
zarządza jącym , ażeby niezwłocznie wydrukowali je, w należytój li­
czb <• egzemplarzy ,  d la  wszesnego rozdan ia  właścicielom gorzelni, 
weiltug ilości znajdu jących  się w każdym  zarządz ie  gorzelni. Ku 
temu dodano: 1) że na  mocy a r t .  2, 43,' 47, (>7 i 77 p rzepisów o 
przejściu  pod zaw iadyw anie  skarbowe poborów trunkow ych, r ze ­
czone obwieszczenia co do gorzelni m a ją  być zaprowadzono oil po­
czą tk u  perj t .dn  gorzelnictwa 18b2/„ roku; 2) że do 1863 nie m a  po ­
trzeby wyliczania w czynionych na tygli obwieszczeniach pośw iad­
czeniach, przypadającej  za zamierzauy wypęil wódki akcyzy, i 3 )- 
że  g.lyl.y ułożenie w y k a z ó w  wymienieniem codziennój ilości 
wychodzących na wypęil zapasów, okazało się w praktyce  przytrai-  
(Jue, tedy  na p ierwszy raz należy zap rzes tać^  na  samych o b w i ć - ,  
s z c z e u  i <1 c l i,  w  których także  wym ienia ją  się ta k  zapasy ,  j a ­
ko też i naczynia ,  rnająep sję używać w objawianym te rm in ie  gorzeli , 
uictwa.

pozw ała  się wszystk im życzącym, na praw ach  wofoege przem ysłu , 
robione tym sposobem  alkoholometry  mogą bye p rżedaw ana  bez 
spraw dzen ia  rządowego, lecz nie powinne być używane przy  wyli­
czeniu przypadającej  za wódkę i ap iry tus ' aTcyzy. Na wymienio­
nych zasadach  przygotowuje się d la  zarządów akcyznych i w łaśc i­
cieli gorzelń po trzebna  ilość alkoholometrów T ra l l e s a  i p rzystąp io­
no już do rozeatauia . gotowych egz onpl irzy do z a r z ą ió w  akcyz- 
ny.di, n a  pierw szy raz  w ilości d o sta te czn e j d la  zao p a t rzen ia  po 
jedny ih  egzem plarzu  u rzęd n ik ó w  gtibernjaluyc h zarządów  akcyznych, 
nadzorców okręgow ych i ich pom ocników , a  ta k ż e  czynnych gorzelń. 
1’rz e lo  ppj  za rząd za jący  obow iązani są  donosić  dep a r tam en to w i  
pod a tk ó w  i pjibofów o o trzym aniu  a lkoholom etrów , w m iarę  do -  
s tk re z a n ta  ich  na  m iejsce , i  w ydaw ać..jednocześnie rozporządzen ia  
względefn rozesłan ia  pB a ęd u y m  ■-egzemplarzu, bezpła tn ie ,  każdem u 
z pom ienionycb wyżej arzęiln ików  i w łaścicieli g o rze lń , (idyby zaś 
n as tęp n ie  a lB oholom etry  jiozostawały zb y w a jąc e , takowe chować 
w zarząd ach  akcyznych ~do dalszej potrzeby. D ep a r ta m e n t  n a d ­
m ien ia  jeszcze ,  że drugi egzem plarz  tych a lkoholometrów , właści- 
ciwie d la  gorzelników, z o p ła tą  po 9 rubli  za  egzem plarz ,  będzie ro ­
zesłany późniój, po przygotowaniu ich w d o s ta teczuć j  ilości, i że 
.niezależnie od tego .f n i  przypadek m ogpiego  zdarzyć się braku 
altolioloTnetrow  TrallKsa przy rozpoczęciu  przyszłego jo rze ln ic tw a ,  
u ozoHu są |osó% ne tablice do używanil t  uprzednich  a lkoholom etrów 

, l lc ssa ,  z yyliczeniem podług  sy.stęm.itu T ia l l e s ą ,  jak o w e tablice 
hę: ą w ro lce rozesłane  w d o sta te czn e j liczbie jegztm plarzy ,  do 
wszystkich zarządów akcyznych. W

1‘rzcz postanow ien ia  rządzącego sena lu ,  czerw ca 27 -gn, 1. z c -

—  O terminach podawania prokh dla w e jic ia  do lic zb y 
studentów uniw ersytetu  S t.-Petersburskiego w  teraźn iej­
szym  18 tj f 5 roku akademickim. Końiinisja czasowa, dla 
za rządzania  un iw ersy te tom  Sf.-P e te rsbu rsk im  zaw iązana ,  
podaje do powśzeclinćj Wiadomości, źe osoby, życzące wejść 
do gropa s tudću tów  pomidliibilego' uniw<;r8yt<)tu W fak.ul- 
ttłlacj) jtjzy)tów TVsć}iodn]ć]) i fizyczno-niatciiiatyczuyni,
mon-a pmlawar prośby, ot) czasu ujujejszego fdiwieszcztmia l iu ln i j i . . J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i

J i s i ą ż e  jNamiesliiik r.Tczvl zas7.rzyi i<: Swojem odwie-

3tali  u tw ierdzen i  za s tęp cam i  pośredników pojednawczych: gubernji  
W ile ń A ić j  w pb w la tach :  I rockim odstawny m a jo r  Kons tan ty  POK- 
C.1ANK0 , Oszińiańskiin odstawny s z ta b s - ro tm is trz  Bolesław l‘Ł A W - 
ŚKI i  s e k re ta r z  kollegjalny A ntosi  KOMAR i łódzk im  odstawny 
sz ta b s - ro tm is t r z  Antoni KW IATK OW SKI II. Z os ta ' i  uwolnieni 
w sku tek  próśb,  d la  różnych p rzycz ju :  a) o<l obowiązku pośrednika 
pojednawezege, gubern ji Ki owskićj pow iatu  ( ’zcrkaskii'go radca  ho­
norowy Ksawery MjACKWlCZ; h) od ołio\yiązkiA'zaśtę*)i'ótvfpośrediiikóvv 
pojednawczycl i:  g ube /u j i  Wileńskić j pow iatu  Oszmiańskiego sek rć -  
t . r z  gubernjalny ŚNIA D EC K I i Lidzkicgu J ó z e f  SZALE WlCZ; gu- 
hernji  tai'od/.icnoljiej, j iowiatu G rodzieńskiego s e k re ta r z  gubern ja lnv  
W ładys ław  SlMltYDOWMCŻ;—  czerwca 28-go,  zos tal i  u twierdzeni 
zas tępcam i pośredn ików  pojednawczych: w gubernji  Grodzieńskie j
w powiatach:  Sokolskim se k re ta rz  giibcrnjal. y O tton  11EH, S łon im ­
skim odstawny ro tm is t rz  K ons tan ty  .I lINDZIł,  i b ia łos tock im  p o ­
rucznik  Ju l ja n  IłOUEAL i Adolf MONIUSZKO; zostali  uwolnieni:  
stosownie do próśb, d la  różnych przyczyn:  a) od obowiązków p o ­
średników pojmtttftWRzyrh: w gubernji  Grodzieńskićj  w powiewe Sokol­
sk im  se k re ta rz  kol 'eg jalny  M lfA IIN O W SK I;  b) od obowiązku zas tęp ­
ców pośredników pojednawczych: gubern ji  Grodzieńskiej powiatu  Bia­
łostockiego W incenty JA W O R O W SK I i r adca  honorowy Ignacy 
GRODZKI.

—  i 1 rzez rozkaz  dzienny do wydziału m in is te r s tw a  spraw ied liw o­
ści, 14-go lipca, zm arły ,  Miński p ro k u ro r  guberojalny, radca b taau  
Z IE N K I KWłGZ, wykreślony zosta ł  z listy służbowej.

—  O wsparciach w ydaw an ych  jen era ło m , sztab i ober- 
o/icerom . CIOSA HZ JEG O  MOŚĆ, zgodnie z publuiiywic-
łifem rady  wojennej, f la jw yzej rozkazać  raczył; I )  pos ta­
nowić za prawidło ogólne, ażeby w sparc ie  jenerałom , 

‘sz tab  i ober-oficArółn,* z okoliczności postawienia wojsk na 
stopę wojenną, wydawane było według tych ran g ,  w któ- 
lycli ci zostają  nic w  dniu nas łan ia  rozkazu  o wydaniu 
Mspdit iD., die w dniu o tizym ania  w częściach wojsk i 
w 'zarządach summy na rozdanie w sparc ia ,'' i 2) s tosow ­
nie do tego uzupełnić a r ty k u ł  2,530 cz. TY ks. 3 zb. ust.  
woj. u w ag ą  nas tępu jącą :  „w sp a rc ie  to wydaje s j e jp p e r a -  
łom, sz tab  i obef-oficerom podług I>cli rang ,  \v ja k ich  ci 
zos ta ją  w dniu o trzym ania  w częściach wojsk i za rządach  
sum m y na rozdanie w sparc ia .“  (Roz. min. woj. l i  lipca 
1862 r. N. 178).

Z  IVarszawy. W czora j ,  dnia 16 (28 ) czerw ca, po po-

aż do I nas tępującego  w rześn ia ,  do p. pełniącego obowią­
zek prezydenta koimnisji czasowej, rzeczyw is tego radcy 
s tanu  Ignacego  Iwanowskiego, oznaczając faku lte t  i od­
dział,  d" k tórego  wejść życzą, załączając oraz dokumentu 
nas tępu jące : '  1) ategĆaly o pomyśl nem ukończeniu nauk 
w gimnazjach, albo św ia d re tw a  o zdaniu tv nicli przejij-

ilzenicm naczelnika zarządu  cywilnego w Królestw ie Pol- 
skićm hrabiego W ielopolskiego m argrab iego  (Johzt"'0-Mv-
N/.kowakiego, a potem dowodzącego w ojsk   w Króle-
Mwic ro lsk icm  jt ł i icral-adjnlunla,  jenera ła  piechoty barona 
Udinzay i ja ś n i e  w i e l m o ż n yc h  a r c y b i s k up a  W a r s z a w s k i e -
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11 bi <J .1 i. r  a  11 B  t .  11 a
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l.liurniieH) Repiibiiuenoio; 110 CToponU!4 
lepa.iiiian uogymiiy u 1101311.111440, 

hapoin. P a a m f l  u niiue-iipe;tcb,i,aTt 
jcoBtra u a p e m a  iio.ibCKaro Mapmrn, p,, 
CTaTC'b-gaAia 11 'bpenauiibi E  u II m u () a  T 
1 o B e ji u 4 e c t  r  a  11 *peń.iiniM E  « u

tri,

11 T II 11 o 11 111,1. 7)
ęraTCT, -  /ta.MOw, 

Rie n o i i / ty iT ,,  1103- 
,', ,nepa..iT>-a . r m o r a i iT i ,  
■u* r o c y . i a p c iT ie i iu a r o  

G o i io .u ą ś iu .  8 ) 
o p c u a-

2) njejrykj ai|tenlvczne urodzenia i clirzlu, /. należytem 
poświadczeniem; 3) papiery slani|, jaku to: protokoły 
sz|ac1i(:ckich zgromadzeń deputaeyjnych ukazów łub świa­
dectw heroldji, ąleslaty albo listy służby rodziców, oso­
by zaś do stanów podatkowych należące,— świadectwa 
uwolnienia z gromady, do której są zapisane.

P o z w o l e n i e  II o s s y j s k i m f a b r y k a n t o m  w w o z i ć  
li o K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  w y r o b y  t  y t  ó u i o w e. W s k u t ­
ku prośby fabrykantów ty toniu  A. Mullera  I Bostaużoglo 7. synami,  
zarządza jący  m inis ters tw om  skarbu ,  wniósł przed sta wienie do komi­
te tu  m inistrów o pozwolenie wywożenia do K ró le s tw a  Polskiego I los-  
sjjs t i ieb  wyrobów ty toniowych, liez zaopa tryw an ia  ich banderolami,  
w ksz tałcie  próby, czasowo n a  la t  t rzy ,  pod in s tę p i i ją c e m i  w a r u n ­
kami: i k  Pozwolić Ito.isy jsk im fabrykantom  tytoniu  wywozić do K r ó ­
les twa Polskiego wyroby tytoniowe, bez zaopa tryw ania  ielt b a n d e ro ­
lami, z warunkiem: a) aby wyroby te, po dokładućj  rewizji  akcyznćj 
w wydziale ty tuniowym kontro li ,  sk ładane  były na  komory o p ieczę to ­
wane przez tęż  kontrolę ;  b) żeby komory ze swej s t rony  wydawały  
wysyłającym do W arszawskie j  komory paki z teini wyrobami, nie in a -  
czój, j ak  z p lombami komory; e) żeby wysyłający, przedstaw i it  w ła ś ­
ciwej kontroli akcyznćj w ciągu sześciomiesięcznego term inu: I) ś w ia ­
dectwo Warszawskiej komory o d ostaw ien iu  w całości z p lom bam i ko­
mory, pak z wyuiienionemi wyrobami i 2 ) św iadectwo a d m in is t r a e j  i 
rządowej dochodów z ty ton iu  i ta b a k i  w K ro 'es tw ie  Polskićm, o o p ł a ­
ceniu  od wszystkich wywiezionych przez niegoż wyrobów w la śe  wój 
należność.;  w razie zaś n iedopełn ien ia  tego,  p o d l e g a ł  za  n ie i los ta-  
wicnic w całości  pak z plomb irni komory odpowiedzia lności  pod 
względem przepisów celnych , o z a  n iop rzedstaw icn ie  św iadec tw a  
ad m in is t rac j i  rządowej dochodów z ty ton iu  i tabaki, karze p ien iężn i  
równej potró jne j  akcyzie od najwyższego ga tunku  tytoniu .  2 ) Ś rodek 
ten na pierwszy raz dozwolić tylko w miastach St. P e te rsbu rgu ,  
Moskwie,  Rydze i Odessie; gdzie najhardzió j  rozwinięta  j e s t  fab ry ­
kacja ty ton iu  i gilzie są  komory. T e ra z  kom ite t  ministrów, wypisem 
z swych protokółów z I i 15 m aja 1802 r , uwiad miii za rząd za jąc eg o  
m in is te rs tw em  skarbu,  że ponieważ u s ta w a  o akcyzie o j  ty tu  11 i u 
p rzekonan ia  się o rzeczywistćm wywiezieniu 
w tym celu od banderoli  ty toniu ,  uznaje  za  d 
nie samego tylko św iadectw a komory, to  kom 
ćżbnie może wskazać, iż d la  przekonania  s ię  o nie tykalnośc i  d o s t a ­
wionych do Królestwa Polskiego wyrobów ty toniowych b e b a n d e r o l i ,  
d o s ta teczne  będzie św iadectwo tam te jszć j  rzą lowćj adm iies trno j i  do­
chodów z tytó lin i tabaki, o op łaceniu  od wszystk ich  wywiezionych 
wyrobów właściwej uależuośei.  i)!a tego k om ite t  wnosił,  pozwolić na 
t r z y  ta ta  fabrykan tom  wy wozić do K ró les tw a  Polskiego w y r o b y ty to ­
niowe, bez zaopa tryw ania  ich bandero lam i,  pod pro jok tow auem i przez

ro-
połilę VVarszawskiogo Eeliuskic^o

War.szawa, c/warick 26 lipca (7 siPipriiil)/ goti. 8 
iiiimil 37 wiecioteiii.

Bwbotnik 7, lilogiafji Kmlwik Kril 
tin Margrabiego WiMopolskicgo, w cl 
siad! z karety przed kiimissją śkarbti. 
stępca aresztowany.

slrzclił z rewolwei'a 
wili gdy tenże wy- 
Strżal cłu bil. Prze-

C 1C B K M Ó N .1 A T, 
zatwierdzony przez

NAJJAŚNIEJSZEGO PANA

J o g 1)
na Uroczystość Chrztu Świętego 

C e s a r s k i  ć i W y s o k ości \V i c 1 k i e g oi e
Ks i cc i a,

W A C Ł A W A  KONSTANTYNOWICZA.
I. W dzień oznacz'ony rta uroczysty obrządek Chrztu 

Świętego według zaproszeń rozesłanych od Dworu, Damy 
w stroju Dworskim, Kawalerowie w Wielkich m u n d u r a c h ,  

udadzą siy około godziny I I-ej z rana d<> p a ł a c u  Łazien­
kowskiego. y.

I I .  T e g o ż  diuą około godziny 1 lej 7, raną J p u- o C P- 
s a  r s k  a  W y s o  k o  ś ć  nowonarodzony W T e  I k i 
K s i ą ż q przywieziony,,, bydzie w kantta;.h Dworskich 
z pałacu Belvvedorskiogo d„pa|fteu łazienkowskiego przez 
Damę Dworu ,10. Księżnę Czerniszew.

III. Mistiz Ceremonji wniesie do Kaplicy znaki or­
deru Sw. Andrzeja na złotej tacy i złoży je na przegoto­
wanym stole.

IV. A k u sze rk a  . ...
za granicę  „wolnioncga p n e d G n i  tlo kaplicy i Z lia j
o s ta to c in c  p r z c d a ta » i c -  , .
i l e tu w a ż a ł ,  żo dośw iad -  WKlSZOIlą p 0  |,!WCJ S t lO niO

choru śpiewaków.

piastunka wprowadzone zostaną 
dować się będą za zasłoną za- 
oltarza w pewnej odległości od

zarządza jąc  go m in is te rs tw em  ska rbu  w arunkam i,  lak jednakże ,  ażeby  S t  ,‘l  II 1 0 g 0 
mu n aw et  particzono przed  upływem t rzech le tn ieg o  te rm inu ,  wpro- <-• 1/  o W  
w adźać do wspomnianych p rzep isów  wszelkie ulgi, j ak ie  )la zasadz ie  
ileświ adczen ia  okaże się możebnom wprowadzić, bez osłabienia  na lc -  
zylej k o n t r o l i  c o d o  o ie sp rzeda w au ia  w Iłossji  ty toniu  t e z  banderoli:
N A JJA Ś N IE JS Z Y  PAN wniosek k o m ite tu  Najwyżej za tw ierdzić  r a -  
czyt.

 r,  --- JIIJHIH-
Aeni*.  Ka3eHHfciłi cilHpTOMtpT 4 0 JI*cht> o ł i t ł  ct, ogiioiua, uoahxo.m-l, OCOCbl.

m H e p  a -
■ T o p c Ka r o  B  li ć. o 9 e c t  R a i  0 c y a a  p y ,, „  
B  e  a  ii i; o fl K n u r  u  u  ii A ji e  k c  a  h  a  p i.i i 0 c 
4 < o  b u  u ' ,  a  a a  h i i m u  ii n p o ' i i a  a n a T H id a  o ń o e r o

ii-
ntwia

—  G a i k  o b  o l o m c t r z  e T r a  I I e s i .  (Okólnik d e p a r ta m e n tu  
podatków i poborów do zarządza jących  guberojaloych t runkow o- 
akcyziicmi poborami,  z d n ia  I I lipca 1862 r , za  N. 50).—  W art .  
183 Najwyżćj u tw ierdzonć j  ’ ^'l)r,a 1 8 6 1  r. ustawy o poborze t r u n ­
kowym postauowiijoo: ilośe w c u l c e  spiry tusu  czystego, przy  wi-
liczańiu przypadająimj za  nią  akcyzy, oznaczać poillug a lkoholo­
m e tru  T ra l lesa .  W sku tek  tego pos ta now ien ia ,  zgodnie z decyzją  
Najwyżćj u twierdzonćj  kommissji ,  k tó ra  ul</., la  j irojekt  rzeczonej  
u . taw y ,  przyję te  zos ta ły  nas tęp u jące  p rzep  ,y Co do użycia  ałko- 
holomctrów: I) Brzy wyliczaniu akcyzy, przypadającej  za  wódkę i
sp iry tus ,  przez urzędników z a rząd u  akcyznego, mogą live p rzez 
n ich używane tylko alkoholometry ,  sprawdzone i o i e d t o w a n o  w o- 
sóbućj, przy de j iar tam eucie  poilatkow i poborów urządzonój ekspe ­
dycji do spraw dzenia  p rzyrządów tego rodzaju;  2 ) wypróbowane 
przez ekspedycję  a lkoholom etry  powinne być opa trzone  w osobne 
św iadectwa,  poświadczające o icłi sprawdzeniu;  3) każdy właściciel  
gorzelni obowiązany j e s t  m ieć w gorzelni dwa egzem plarze  a lko-  
ho o n e t r u ,  z których jed en  ma być nabyty k o sz tem  skarbu  i u -  
t rzymywauy w gorzelni pod pieczęcią  s łużącego w za rząd z ie  akoy- 
znym. A koholometr  skarbowy powinien być o j e l n y m  |irobiurzu, 
a  należący do właściciela gorzelni może sk ładać  się z dwóch p ro ­
bierzy  i więcćj . 4) Robienie a lkoholometrów T ra l le s a  i ich p rzed*

V. Gdy Wszystko będzie gotowćm do pochodu orsza­
ku tlo kaplicy, mistrz dworu hrabia C.hyeptowicz będzie 
miał zaszczyt uwiadomić o tein J e g o  C e s a r s k ą  
W y s o k  o ś  ć W i e l k i e g o  K s i ę c i a K o n-

póćzćm za danym przez .1 e g o  C e s a r-
s k ą W  y s o k o ś ć rozkazem, orszak wyruszy, postę­
pując według następującego porządku: 1) Furjery d w o ­

ru | .T e g o  C e s a m  k i ć j M o ś  c i CESARZA i 
KBÓUA i Furjery dworu J e g o  C e s a r s k i e j  W y- 
s o k o ś c i W i e l k i e g o  K s i ę c i a K o n s t a  11-
t e g o. 2) Mistrz eoremouji J e g o  C e s n r s k ó-
K r ó l e w s k i e j  M o ś c i. 3) Kamerjunkrowie dwo­
ru i szambelani J e g o  Ce  s a r s k i  t< j M o ś c i  oraz 
kawalerowie dworu, po dwóch rzędeuj, młodsi przodem, 
\ ) 1 c h C e s a r s k i c W y s o k o ś c i e W i I k i
K s i a ż ę K o u s t  a u t y N a m i ę s t  n i k J e g 0
C e s ;i r s k o-K r ó I e w s k i e j M o ś c i  i W  j c j:
k i K s i ą ż ę  A l e  x a u tl e r. 5) I (' h C e s a r-
s k i e  W y s'o k o  ś e i e W i « 1 <’ 7 *v s * ii i  ę t a 
K o n s t a n t  y i 1) y m i t r. />) ' j‘ u Će s . a  r-
s k i c  W v s o li o ś c i  e A' i e l k i  c K s i ę ż n i c z- 
k i 0  1 g a i W i łi r a. 7) Nowonarodzony \y  j o l k i  
K s i ą ż  ę niesionym będzie I" zez t .linę tl woni .10. K‘się- 
żnę Czerniszew, — podusz fę poi i zj mywać będą: naczel­
nik rządu o y ' a helskiego, margrahją 
W ielop o lsk i i jenerar-adjutant baron Ranrzay. 8 ) Damy
E w o  i I* » » y  “ 0VV<! J  j  C e s a r s k i  ć j M
śc i, oraz panny b o n o ,ow e J 6 j C e s a r s k i  e j  
S O k o S  C 1 W i e l k i e j  Ff s  i ę Ż n y A lek  
a za  n iem i znakom ite osoby obojej płci.

o-  
W y-  

s a n d r  y,
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V I- IIpil BXl>A?fc ll'l. HepKOBt I ł  x  ł> II M H O ]) U T 0 fł- 
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CO KpeCTOM'l. II CBflTOH) BO/IOK). Ho OlipOll.lOllill 110,(0111. 
E r o  II m u c p a  r  o P (J >' 0 0 *ł> 1,1 (‘ 0 li e  e  T n o E  o-
c v i a  p i. I! o a a k '  11 K  11 11 ;1 11 K  o u c  t  a  u t  ji u 'J<
H n k o .i a o b u i  '*> nauo.inTh Hi,nl,|Tii im . ncpiam in.
O i u a i i i i f i  u o u o f i .

V II. B’i> c ic  HfMMdii, iip o m ep eft ,iiio|inoiiofi .laacinaui- 
OKOll UOpiiBII lipiIClyilHTI. K'l» COltOpillfllilO CBHTaTO K|MS
m eiiifl. ii pil KOTopoM'i. B ocnpiesiiiłliaM ii óyA yn .: E r o  B c -  
.1 u >i e c  t  u o r  o c y a  u fi i, II m u e p a t  o p i> , E li 
l j f . i i i‘iocth o  Kofio.ieiia Hii,'|cpaan,'U‘Kaii A m ia H aii.ioim a, 
] |  \  'i> II m u o p a t  o p o  k  i a H i.i c o 'i 0  c  r  11 a 1' o-
c y ,i a p u II o .i u k i o IV u a a i> a ó  1 e K c a n a p fj>
A .1 f  a r a li ,i, p o u ii >i i. u H u ii o a a u 11 ll li o .i a  e-
n ii h a. Crapm ifi , I' o c y  ,i. a |i w  u « l! ( .1 ii i; a u
IV ii u ai u a O .i i. r a K o n f  t a u r u u o u u a ii I ’ o -
c  V ,( a |i u  n u I! c  a n ii i a K u U r u h ii ftl a p i a
H  ii i; o a a o n u a ii E i; a t  r  |i ii ii a  M u x a ti a o u7 
ii a ii E ra  B h c o sc c tb o  r e p n o r h  łocu<tri> C aucciri.-A ai,- 
TfHóyprciiiri.

VI I I .  Ho cłiucpiiiciiiu TałuicTiia , n ociitro  óyp ff'!, 
,,'J'eOe H oia  $eanuM&s‘, npu JO I-m i. inac'fpHal; liai. nyuiri;'i> 
aaeKcauAponcKoli ipiTapcau u npu i;oaoiiojii,uoM’i. auoiit, y 
nclwp). nepKłujft.

IX . T«r,na r  o c y a p i, II o a u u i A IV u u a i, 
IV o h <• t  a u t  u u 'i, H ii u o a a o b u a a, , no iipiir.ia- 
uicm io uc|ifMoiiin.MońfTcpa- iriBo.m ri. oopariio iio in ii iri» 
iąepKOBi., a m at,,yi. aa ciu ri, iia'iiifTcii fioaiccTiiemiaii aii- 
Tvprin’ j lioTopvio coBcpiiiiiri, apvicniickoiri, uapm am aiiil 
Joaiiiiuiiin : na, na la o c a i i i f f  upoMii; E  r o  II m ii o p a*
T o p c i; o c II i,i c  o *i o c t  u o I! c a u i, i fi IV ii u a i,
K  o ii c t  a u t  u u 'i, H  u r. o a a o u u u i, cuiiaiio.nrn. 
liOAHCctu iii.icoiioiioiioi>oa:,ieHnaro ki. npiriaiuoiiiia cna- 
tm x'i, fmaifCTUfniii.ixi, Tallin,.

X .  B o  u  p o  -mii u t u i i u :  , . / / «  H c n o m n m c n  y c m a  n u m a  
H O flH P C P iri. ó y ,p 'T a >  E  r  o  I I  xi ii f  p  a  t  o  p  c  V, o  m y
I I  i,i c  o  u  c  c  t  it y II 0  a  ii u  ii M y  K  H u  a  io  A  a  e -
k  c  a  u  a  p  y  A  a  o  k c  a  n  a  i» o  ii u  m y ,  ron> M efiC T C pojri« ‘ 
rp a < i‘0 . \n ,  X if ic iilo R iiM C jn -.,  n a  a o a o T o x r r ,  ó . iK i , |t , ,  n p . i c i r i .  

c r .  a n o c T o a a  A i iA p c a  l I c p i i o a R a i i i i a r o  ,  liO T o p iu fi E r o  
I I  i,i e  o  >i c  c  t  u o  u  i i a n o a u T '1. n o a a o a u r n , ,  I I m c i ic m  i, E | < l  
H M H E P A T l  >P C K A T ©  B E J  H M  E C T B A ,  l ia  TIIUCOKOHOIIO- 
poaiA eH iiaro.

XT. ITo OKonuaniir Ooa;o(TBóimofi uuTypriu, ncc (i,y- 
xoRciicriio Hpuiicci‘T'1, na* uepitRii E f o  J ł M i E o p a -  
t  o p c i; o m y I! i,i c o >i c c t  ii y E o c y A a p i« 11 e- 
a ii i; o m y l> u u o io K o u c T a n t  u ii y  H u u o a  a o- 
ii u >i y noRApaRaouic.

XII • H ai. n c p K R ii II x 'i, II m ii o  p  a  t  o  p  c  k i h II 1,1- 
c  o  u  c  c  t  li a  l ia i io . iH t '! )  i io a i tp a T U T i.c a  u o  u n y r p c u n i e  n o -j 
l i o n ,  'i t.M  i, ;r ,c  n P p J iA iiO M 'i. ,  Kpo.Mt, Toro,' ’i t o  i i h c o k o i i o -  

R o p o aiA < M iu i,iń  i i o c c i n ,  f»yA<Vn. a a  II x  a .  II m ii c  p  a -  
T i ' p  c  i; a  m u 13 i,i c  o  u  o  c  t  i t 'a  m ii E  ó  c  y  a  a  fi ii m ii B  c -  
a  u u h  m u  K  u  a  a  i, u  xi u  IV o  ii c  t  a  u  t  u u o  M a . u  Ą  ji u -  
t  p  i o  m i. i ;  o  u c  t  a  u t  u  ii o  u  u  u  a  ji u , a  n o T o s r h  o t -  
ueaeiri, fifijiarno rh GeatBeAfepcKifl Aiiop(iTpi>.

XI I I .  B iic iop y  ropoA’i, B apttaita fiyACT'i, ii.i.noMif-

Hoiiain>.

B II JI L II O.
—  27-ro i u i.i a, no c.iy ia io  RiucoiiOTopiKecTiiokiiaro ,a,nn 

po,u, i,c ii i u K il H M IIEPA TO PO K A rn BEJłfM K ETBA  1 0 -  
C SflA PŁ IH II HMIIEPATIMIJIBI MAPUJ AJK K CAH - 
/IPOBIIBI, iipcociiainciiiii.ui i, A.ifiicaii.iptijvi,, cuhckoiiPM'i 
IVoROiiCKiuri. c i. fooopoji'i, ,i,yxonoiic'niii coRopiiioui.i Oh .AiCOROpUll
lioiłioCTiiciinaii aurypriii u M oucóm tio in

u
All

     npiicytCTUlii
uct.x'i, iioouiiiuxi, u rpaHiAaiiCKiix'b 'iinionuniioii'i, u /(Ro- 
puiicTiia.

B h  to ikc uf hi ji u R'i. P . K . liaoi'Apaai.iioji'i. coóopt, cii. 
E-raiiucaaila, a raiiiiio u in . xpajrax'i. uct.x'i. APyrux'i. u c -  
iiout.Aaiiiu conopiiiciio Oi.iao óuaroAapeTiiomioc jioacocriiic . 
llp ii 11 pe non ivi u m eiil ii jmorout.TWi c i. J’. ii.ichchhxi. yu jitn -  
acn iil Aimo óm. io e to  o.funi, nyuienni.ift n iucrpta i..

BfM cpojii. ropo,pi, fir.i.vi, naaKuiiiiioiiairu.

V I. Przy w ejściu  do kaplicy l c  li G e s a r s k i  e 
W  y s o k o ś c i e przyjmowano l»pd;f przez Arcybiskupa  
W arszaw skiego i KowogęorfęicwskiogoJoanicjusza z krzy­
żem i wodii święcóm ). PO pokrojiicniu wodą święconą, J c- 

| g  o ’G c s  a r s k a W  y s o k o ś c W  1 c 1 k )  IV s i ą -  
ż ę IV o u s t  a u t y, raczy wyjść z kaplicy i udać się do 
poblizkiogo [Kikoju.

—  O ri. rociio/pnia B ii.ieiici;aro itoeuiiaró, PpciAiiciickaro u 
IVonciicuaro m iopa.ii.-ryóepiiR T opa laTiuiii.iucTcii Jiacrepy  
xiipypni'icciiiix'i. uiicrpyJiPiiTOiiT, 'J'ojiaiiieuii'iy G.iaroAafi- 
iiocTr, cro iiMcoiioiipeiiocxOAirrc.n.cTRa aa KpaciiRyio naGc- 
pcaiuyKi, in n , ycrpoeunyio  iicfic,i;i, cnoiori, aojiojo. y  Vle.ie- 
liaro J iocta .

—  B'l. BiiAax'i. liooinpeHiii couucuvix i, xoaaoin, in, ycouep- 
uieiiCTHOBaui*) pa.i.nu'iiu.ix'i. otpacjiefi xoJaficnia u ccjii.- 
CKofi pcjicc.iemiocTu, c i. paaptuiciiifl JiuiiiiCTepcTua rocy- 
AapcTiicuiiLix'i. iim.vmecTiri,, yipcai.icui.i ryócpiici.ia m,r- 
CTaitKU cc.ir,cKiix:i. npoiiaiicAf nifr, OTiipi.niacjiMii noowe- 
pc.pio no itciixT. ryfiepiiiiix'i. EiipoucficKofi Pocciu upcai. 
uaipApie HCTbipe io,i,a ■ Ho c,vl>.ia mioJiy. na ociioiiauiu ce­
ro, paciipc.vLicuiio,, in, uacToiuyeji'i. roąy taiiaa ui.ieram;a 
oyAfT’i. oTKpurra, I'fioAiiciiciioii ryóepnin, I3o.iK0iu.Kviiaro 
yluiAa B'l. ji. Ciiuc.ioTb, ct. 10 cenriifipu, to octi,, bo Bpejia 
cyniecTuyioineń rajru ej^eroAiiort apjiapKii.

lIoAoónaro poya ui.icTaiiiiii, cGuiiaiaii jic;i,,i,y coGoio 
xoaucu i , , aiiaiio.MiiT i, lioTpeóirre.Tiin c i, lipoiiiiBCACHiaMii 
i.pau, oTiifu.iitaKiT'i. cóu rn , o th j ii .  lipouakcACiiiiiJn. u cjiy- 
iiiUT'J. K'l. cocTiuiaiiiio JiciiiAy npouaiioAUTe.iJiJiii. IIpoA'iui- 
luiTe.uuri. .lyu m iirj. aiicuoucirroiri,, OTaii'jaRimuxcii npou- 
nocriio , AoOpoxoio, ycoiiepiiicHCTRouaiucJi i, in, npurotOB- 
aeu in  u iio.ie:iHi,urp u p iu itu ien iejn . kj. A’Juy, naaiiaaaH n- 
ch u fiaaAaioTcii na c u x i. iu,icTaniiaxi. cooTB'ttCT'Ben|U4a 
iiarpaAW, ocoGiujci, ua ceń  npoAMon. yupejKAOiiiiiujru ko- 
miitctom'j., Haiioiieipp, bjuot%bkh a tu  cocraRaaioTT. uani- 
1100 nocoóie in , oiipc,vi,ueuiio c ten o ilil puainrriu, na k o to -  
pou jiiixo.AHToii có.iBciipe xoauiicTiio in , ^annon jtŁ cth octii, 
u Tahinri. oópaaojri. yuaai.niaioT i. jrbpi.i, nauiu c .iI iavct i, 
i i j »n niiti, ,i,iu Aa.nurbnimix'i. ycnt.xom . xoauiicrna.

M’kci’upc ynpaiuouio upaii, aonofla ąo BceoCiifaro cut,- 
A’bniii o lipoACtoameA uiucrauiib co .ilck h x i, iipouaiieAeiiiii 
in. ji . Ciiiic.ioMt, u npiioaiuan na oiiyio licbx i, h c tiih iii.ix i, 
poiiHHTcaoft oGiuecTBeHiiofi 1I0.1L3I.I, .noOuToaeA coaLCKaro 
xoauficTBa u uo.ieaiibix'i, Abnto.ieft in . atufi otpaejm na-  
poAiiaro G.iarococToiuiin, iioMiiTapi> nooOxopMMM'i. npu- 
coBoiiymiTL iipu toji'i., if'fo na iiucTaiiKv ary JioryT'i. 6u tb  
llJ)eAPTąBA«PM{,J II 4>a0piI4IIŁIfl IIBAlUiil.

VII- i>Tastępnię Protojerej kapji.cy Łazienkowskiej 
dopełni obrządku Chrztu św. na nowonarodzonym W  i c 1- 
k i ni K s i ę c i u .  Rodzicami elirzestiiem i bę^ąr: .Togą 
C e s a r s k  tf-K r d i  e w  ś k a  M o  ś e; Jej IV r d I e w - 
s k a M o ś  ć, Królowa Niderlandzka Anna; Ich C ej 
s a r s k i o W' y s . © . k o ś c i e  W i o l  e y IV s i ą ż ęj 
t a A I e k s a n d c r i M i k o 1 a j  (starszy); Ich C e- 
s a r s k i  o W  y s o k o ś c i  o W i e l k i e  IV s i ęj  
ż n i c z k i  O l g a ,  M a r j a i K a t a r z y  n a, oraz 
Jego W ysokość Książę Sasko-Altenlm rgski.

VIII; Po dopełnionym obrządku chrztu św . odśpiej 
wanem zostanie „T e Deum“ przy salw ie z i301 w ystrzaj 
łdw armatnich z cytadeli A leksandryjskiej, oraz przy od­
głosie dzwonów we w szystkich kościołach.

IX . W ów czas J e g o G e s a r s k a W  y s o k o ś ę 
W i e l k i  K s i ą ż e  K o n s t a n t  y, uwiadomiony 
przez m istrzaeerem onji o ukończonym idji7,ądku chrztu  
św ., raczy powrócić do kaplicy, Pocznn Arcybiskup W a r­
szawski Joanicjiisż odprawi mszę św iętą, podczas której 
J e g o  C e s a r s k  a W  y ś o k o ś ć  W i e l k i  
IV s i ą ż ę IV o n s t a n  t v  przedstawi lidwonarodzóńegl 
Księcia do św . komunji.

X . Podczas gdy'odśpiewanym będzie psalm „Im plea- 
tur os metim laude T ua“ mistrz dworu hi .Ghreptowlcz, po­
da lia tacy złotej oznaki orderu św . Andrzeja J e g o 
C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e m u  
K s i ę c i u  A l e k s a n  d r o w i, k tóry  w im ieniu  
C e s a r z a i IV r ó I a ozdobi takowemi nowonarodzonego 
W ielkiego Księcia.

XI. Po m szy, .1 e g o C e s a r s k a W  y s o k o ś ć 
W i o l  k i K s i ą ż o IV o n s t a n t y, przyjmowat: bę­
dzie w kaplicy powinszowania całego duchowieństwa.

X II .  Po wyjściu z kaplicy, I  c li C e s a. i: s k i e 
W  v s o k o ś c i c raczą powrócić do swoich mieszkań; 
przed niemi orszak w  wyż wymienionym porządku postę­
pować będzie. Nowonarodzony W i e l k i  K s i ą ż e 
niesionym będzie za I c h C e s a r  s k i c m i W  y- 
s o k o ś c i a m i W  i e 1 k i e m i K s i ą ż ę t a m i  
K o n s t a n t y m  i D y  m i t r y m. N astępnie odwie­
zionym zostanie do pałacu Belwederskiego.

X III. W ieczorem  m iasto będzie uiiium inowane.

W I L N O .
—  Dnia 27 lipca' z powodu najuroczystszej rocznicy u- 

rodzin JEJ CESARSKIEJ MOŚCI MABJ1 ALEKSAN- 
IJROW NY , jaśnie wielmożny A leksander biskup Ko­
w ieński, łącznie z duchowieństwem , odprawił mszę świętą  
i m odlitwy w obecności w szystk ich  wojskowych i cy­
wilnych urzędników oraz szlachty.

Jednocześnie w Rzymsko-katolickim kościele katedral­
nym pod Jvfezivahiem św . Stanisław a, oraz w  św iątyniach  
innych wyznań , odprawione zostały dziękczynne modły. 
Przy odśpiewaniu modlitw o długie lata, dany był z W i­
leńskiej cytadel li 1(11 w ystrzał.

W i pozorem miasto było oświecone.

—  Od pana W ileńsk iego  wojennego, Grodzieńskiego i Ko­
wieńskiego jeiieral-gubernatora, oświadcza, się podziękowa­
nie fabrykantowi narzędzi chirurgicznych p. Tom aszewi- 
czowi, za wzniesienie pięknego bulwarku naprzeciw sw e­
go domu przy Zielonym moście położonego.

W  celu  zachęty gospodarzy w iejskich do udoskona 
lenia różnych gałęzi gospodarstwa wiejskiego i przemy­
słu, z rozporządzenia m inisterstwa dóbr państw a, urzą­
dzone .zostały w ystaw y płodów' rolniczych,! z kolei przy­
padające we w szystk ich  gubernjach Rossji Europejskiej, 
co każde czterech locie. W edług tego rozkładu taka w y­
staw a będzie urządzona w gubernji Grodzieńskiej w W ol- 
kowyskim  powiecie w m iasteczku Świsloczy od 10 wrze­
śnia tegoż roku t. j. w czasie odbywającego się tamże 
corocznego jarm arku.

T akie w ystaw y, zbliżając z sobą gospodarzy, oznaja- 
miają konsumentów z produktami krajowem i, otwierają  
drogę łatw iejszego zbytu produktów oraz budzą vyspol- 
ubieganie się producentów. Za najlepsze okazy produk­

tów' naznaczają się stosowne nagrody przez umyślnie n a  
to wybrany komitet. Nakoniec takie wTystawry są naj­
lepszą skalą postępu i rozwoju, w  jakim znajduje się  
gospodarstwo w danej miejscowości i tym sposobem w ska­
zują środki, jakich należy użyć dla dalszego postępu go­
spodarstwa.

W ładza m iejscowa, podając do wiadomości powszech­
nej o mającej nastąpić w Świsloczy w ystaw ie płodów rol­
niczych, i wzywając do współudziału wszystkich praw­
dziwie m iłujących dobro ogó ln e , miłośników rolnictwa  
i pożytecznie na rój drodze krajowego bogactwa pracu­
ją c y c h ,— uważa za niezbędne dodać, że na tę w ystaw ę m o­
gą też być nadsyłane i wyroby fabryczne.

Wm\ iiieiirzędowy.
W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

t

P o g l ą d  o g o l n y
M ło d z ie ż  w io s k a , u s ły s z a w s z y  z n a n y  s o b ie  naj­

milszy glos wodza, niezawaiiala się ani chwili, rzu­
ciła wszystko i poszła gdzie tajemnicze liasto pójść 
jćj rozkazało. Rząd włoski i kryjomym zaciągom 
i wyprawom ochotników przeszkadza i dla tego m a­
łej iylko garstce tych szlachetnych zapaleńców udało 
się dostać do Syoylji, gdzie jednak miejscowa mło­
dzież nieco zasiliła szczupłe szeregi Garibaldiego. 
Z g ro m a d z i ł  on je naprzód w  Corleone, a następnie 
kazał im rozłożyć się obozem w lesie zwanym Ei- 
enzi i przemówił w ognistych słowach, zapowiada­
jąc blizkie boje.

Rząd pozwolić nie mógł na wypowiedzenie 
przez Garibaldiego wojny Francuzom ; rozwinął 
więc największą czujność na lądzie i morzu, aby ni­
gdzie zbrpjne zastępy działać niemogły. Napoleon 
III , w id z ą c  w  Garibaldim osobistego nieprzyjaciela, 
w y s ła ł  e s k a d r ę  n a  m o rz e  Ś r ó d z ie m n e  z e  s to s o w n e m i 
poleceniami i załogę francuzką w państwie rzym- 
skićm świezem wojskiem zasilił.

, Z drugiej strony t o w a r z y s t w o  w y z w o l e ­
n i a  przez okol ni k zagrzewa xvszystkich synów oj­
czyzny do składek pieniężnych, ,,bo czas nagli, nie­
ma ani chwili do stracenia.“ Rząd czuwał, ale 
o s z c z ę d z a ją c  wielkie imię Garibaldiego, w żadnćj o- 
dezwie wyraźnie go nie wymienił. Ludzie oględni, 
a ci przeważną większość stanowią, powzięli podej­
rzenie, że może tak jak w. 18G0 roku, przykładem 
hrabiego Cavour, pan Rattazzi nie jest przeciwnym 
zamachowi, zdolnemu od razu sprawę rzymską roz­
strzygnąć, i dla tego jawnie Garibaldiego niepotępia 
i doraźnych środków przeciw niemu nieużywa.

Z tych powodów hrabia Oldofredi zapytał p re­
zesa rady dnia 1 sierpnia na posiedzeniu senatu 
o istotnym stanie rzeczy. Pan Rattazzi dłużej mil­
czeć niemógl; musiał uwolnić się od odpowiedzial­
ności wspólnietwa z Garibaldim i uprosić króla, 
aby narodowi w tej mierze dal głos swój usłyszeć. 
W yszła więc dnia 3-go sierpn ia, o godzinie trzeciej 
po południu następna proklamacja:

,,Aó łosi! 'W' chwili, w której Europa składa
hołd rozsądkowi narodu i uznaje jego prawa, bole- 
śnem jest dla mojego serca, że młodzież niedoświad­
czona i zawiedziona, niepomna na swe powinności, 
wybrała za hasło wojny jm ję R zymu, imię, ku któ­
remu dążą śluby i usiłowania całego narodu. W ier­
ny statutowi, który oprzysiągłGm, trzymałem zawsze 
wysoko chorągiew W łoch, uświęconą krwią a wsła­
wioną męstwem mych ludów. Kto gwałci prawa, 
ten naraża wolność i bezpieczeństwo powszechne; 
kto ogłasza się sędzią doli ojczyzny, ten nieidzie za 
tą chorągwią. W ł o s i  unikajcie występnej niecier­
pliwości i niebacznych zawichrzeń.

„Kiedy godzina ziszczenia wielkiego dzieła w y­
bije, głos waszego króla da się między wami usły­
szeć.

„ K a ż d e  w e z w a n ie  n ie p o c h o d z ą c e  od n ie g o  j e s t  
w e z w a n ie m  d o ro k o szu  i do d o m o w ej w ojn y .

„Odpowiedzialność i surowość praw  spadną 
na tych, którzy słów moich nie usłuchają.

..Będąc królem przez naród obranym, znam 
moje p o w in n o śc i.  P o tr a f i ę  z a c h o w a ć  n ie ty k a ln ą  
godność korony i parlamentu, abym miał prawo 
dopomnieć się u Europy o zupełną dla W ioch sp ra­
wiedliwość.

„Turyn 3 sierpnia 1862.
W iktor-E  mm a n u e 1.
„ K o n tr a ssy g n o w a li w s z y s c y  m in is tr o w ie .

P o w y ż s z a  p ro k la m a cja  p r z y n ie s io n ą  zo sta ła  do 
iz b y  p o se lsk ie j  w  c ią g u  jć  j p o s ie d z e n ia , w n e t  pan  
F errari zagadnął prezesa ra d y  i u siłow a ł w m ó ­
w ić  iz b ie , ż c  p o sk r o m ie n ie  G a r ib a ld ieg o  w y w o ła  
w o jn ę  d o m o w ą . O d p o w ie d ź  p ana R a tta z z i u m ie ­
śc im y  w  n a stę p n y m  n u m e r z e  K u r  j e r a .  Po jej 
w y s łu c h a n iu  c z te r d z ie s tu  p o s łó w  p ra w ej s tr o n y  z ło ­
ż y li n a s tę p n y  p o r z ą d e k  d z ien n y :

„Izbay.espalając się ze szlachetnemi słowami 
króJsewskiemi, przechodzi do porządku dziennego."

G r z m o t oklasków powitał tę uchwałę i dat po­
znać narodowi, źe jego przedstawiciele tylko rę­
kom W iktora-Em manuela piastować dolę ojczy­
zny dozwalają.

Jenerał Cugia, wnet po przybyciu swojem 
do Palermo, przesłał przez książęcia della Verdu- 
ra proklamację królewską i list jenerała Medici do 
Garibaldiego. Przyjął on posła rządowego otoczo­
ny orszakiem zbrojnych; listu przyjaciela i najwier­
niejszego towarzysza broni jenerała Medici nawet! 
otworzyć nie chciał. Tymczasem, skoro odezwa 
królewska rozeszła się po ręku wszystkich, wnet 
oddział złożony z trzystu ochotników, przybyły 
do Sycylji na wezwanie Garibaldiego, odstąpił go«
i oświadczył, że nie chce iść wbrew woli W ikto- 
ra-Eminanucla. Jenerał Cugia, nie otrzymawszy 
odpowiedzi, wyprawił pod Corleone wojsko i dzia­
ła; duch żołnierzy jest wyborny; zdaje się. że głę­
boko wzięli do serca słowa rozkazu dziennego m i ­
nistra wojny, w których wyraził: „że jeśli głosu kró­
la winni nie usłuchają, mimo całą boleść jakiej 
stąd doznacie, spełnicie jednak swą powinność."

W ysłane wojsko z Palermo pozajmowato sta­
nowisko w okolicach Corleone i lasu Fienzi, które 
przewidywano, źe Garibaldi zechce opanować. Ta 
przezorność jest zapewne rozsądna, lecz zdaje się 
iż będzie zbyteczną, g |()S bowiem królewski otwo­
rzył oczy nawet zapaleńcom, którzy ulękli się na­
stępstw nieposłuszeństwa prawu. Straż morza jest 
czujna, pólkownik Bull,, niemógl wylądować w Nea­
polu z ochotnikami, których do obozu Garibaldiego 
prowadził; parostatek E v e n  o m e n  t o musiał od­
płynąć na pełne morze, nie wpuszczono go bowiem 
do portu palermitańskiego tak, jak wprzódy do ne- 
apolitańskiego ze stu ochotnikami, których miał na 
swym pokładzie. Pąrostatek franouzki C a s t o r  
ściga inny okręt włoski przewożący ochotników 
w czerwonych koszulach, zamierzających wysiąść 
w Livurnie. Największego wszakże jest znacze­

n ia  wiadomość podana przez dziennik G w i a z d a  
b e l g i j s k a ,  że dowódzca eskadry francuzkićj ka­
pitan P ó thuau ,1 któremu poruczono czuwać ' nad 
brzegami wloskiemi, aby ochotnicy niemOgli na nić
w y lą d o w a ć , ro zk a za ł p r z e trzą sa ć  statki p o d e j r z a n e j  
za b iera ć  broń , która s ię  na nich znajdzie, zatrzy­
mywać ochotników będących na ich pokładach, 
głównie zaś uwięzić Garibaldiego,

Im bardziój zbliża się dzień 1 ó-go sierpnia to 
jest dzień przyszłego piątku,tćm  oczekiwanie F ran ­
cji i Europy jest coraz niecierpliwsze. Cesarz N a­
poleon ma przemówić; ciało dyplomatyczne, w k tó­
rego imieniu książę Chigi nuncjusz papieski glos za­
bierze, poda zręczność Napoleonowi do odpowiedzi. 
Domyślano się, że jćj treścią miała być sprawa rzym­
ska i wschodnia, zdaje się atoli, źe co do pierwszej 
cesarz Francuzów wstrzymać się z objawieniem 
swych postanowień będzie zniewolony, chybaby nagły 
zwrot Garibaldiego, poddanie się woli królewskiej, 
a xvięc uspokojenie umysłów w całych Włoszech 
nie postawiło w możności cesarza do wypowiedze­
nia tego, co w tych ostatnich czasach było przed­
miotem jego głębokich rozpamiętywali. Cokolwiek 
bądź, oczekiwanie ważnej chwili 15-go sierpnia po­
chłania wszystkie inne przedmioty obecnych zda 
rzeń.

Nad spraw ą wschodnią ciągle spoczywa tajemni­
cza pomroka; s p rz e c z n o ś ć  zaś doniesień z widowni 
wojny jest tak wielka, że najbystrzejsze oko prze ni- 
knąć jćj nie zdoła. O Serbję mniej więcej ludzkość 
spokojną być może, bo ten kraj będący na drodze 
świetnej przyszłości, choć opóźniony w swym roz- 
woju, zakwitnie jednak i błogosławiono przyniesie 
plony, ale myśl trwoży się o Czarnogórze, aby nim 
pomoc nadejdzie, nim rozęjm rozlewu krwi nie- 
przerwie, ta garstka bohaterskich obrońców1 wiary 
i swobody pod mieczem muzułmańskim niezginęla

Dla lepszego zrozumienia wypadków, przebierz 
my w bystrym poglądzie te ziemie, na których O 
patrzność dolę Słowian tureckich rozstrzygnąć za­
mierza.

K raj,leżący między Dunajem i zachodnim brze­
giem Adryatyku, jest widownią ogromnego ruchu. 
Postępując w górę Dunaju od sławnego wąwozu 
zwanego B r a m ą  ż e l a z n ą ,  gdzie K arpaty sty­
kają się z górami hajduckicmi, gdzie ten w ą w ó z  
zmusza rzekę do roztrącania się we wrzących wo­
dospadach o skały, a później pod Belgradem do po­
łączenia się z Sawą; postępując znowu w długiej 
przestrzeni jćj biegiem, idźmy dalćj brzegami Un- 
ny wpadającej do Sawy i znowu Alpami dynaryk- 
skiemi, które ciągnąc się wdluż brzegów Adryatyku, 
ograniczają Dalmacją. Zstąpmy nad malowniczą 
zatokę zwaną ujściem Kattaro, przejdźmy jezioro 
skutarijskio i zagłębmy się z południo-zaehodu na 
pófnoc-zuchod w krętobłędy gór, dla dostania się 
na brzeg Timoka aż do złączenia się jego z Duna­
jem. Tym  sposobem obejdziemy cały obwód tej 
godnej uwagi strony, która obejmuje Serbję, Czar­
nogórze i Bośnję, zawierającą Kroację turecką, 
Hercegowinę i Rascję. Jest to właśnie kończyna

północno-zachodnia kraju, zowiąeego się jeszcze 
Turcją europejską, lubo władza ottomańska opiera 
się w nim na chwiejnych podstawach.

Dwie główne spadzistości pociągają za sobą wo­
dy tej strony; najobszerniejsza pochyla się ku pół­
nocy, ku Dunajowi i Sawie; przerzynają tę pochy­
łość: Morawa, Dryna, Bosna i W erbica; druga 
spadzistośó ku południowi toczy do Adryatyku m a­
łą liczbę strumieni, glówniejszenń z nich są rzeki 
Narenta, kończąca swój bieg w Dalmacji, i Moracza, 
która połączywszy się z Zetą, wpada do jeziora 
skutarijskiego, którego wody przez rzekę Bojanę 
toną w morzu.

Znaczne atoli części kraju nie należą dó żadnego 
z tych stoków, bo rzeki giną często w otchła­
niach tak, iż pznaczyć niepodobna końca ich 
biegu; nieraz nadlugo. zniknąwszy, ukazują się zno­
wu za górami, przetorowawszy sobie tajemniczą 
drogę pod ich podnóżem. Jest to. znamieniem wy- 
bitnćm tego wapiennego kraju, najeżonego dziw­
nie popiętrzonemi górami, pełnego jaskiń, w ydrą­
żonych w miękkich kamienistych pokładach.

Niekiedy wody wstrzymane przez góry, zam ­
knięto zewsząd, rozlewają się w smutne bagniska, 
takiemi są bagna popowskie, utworzone przez roz­
lew Trebińozycy na południo-zachodzie Hercego­
winy, w które najwięcej widzieć można tych ba­
gnistych rozlewów i podziemnych strumieni.

Z tych wszystkich krajów Czarnogórze m a po­
wierzchnię najurwistszą i najdzikszą. Nigdzie nie 
ujrzysz dziwniejszego nieładu gór rzuconych jedne 
na drugie. Miejscowa legenda uczy, że kiedy Bóg 
świat tworzył i rozdzielał na na nim doliny i góry, 
niósł wówczas w ogrom nym  worze potrzebne ka­
mienie do swojój roboty, wór p r z e d a r ł  się, a Opada­
jące z niego przypadkowo skały utworzyły ten od­
męt głazów, nazwanych później Czarnogorzem. 
Rzekłbyś, że rozigrane morze nagle skamieniało. Ku 
północy i północo-wschodowi ziemia wzniosła się 
najwyżej; panującemi szczytami są: góra Dormitor 
na granicy hercegowińskiej i góra Kom na granicy
albańskiej.

T o p o ło ż e n ie  p r z y r o d z o n e  p o z w o liło  m a łem u  
k ra ik ow i, 1 ,4 0 0  k ilo m e tr ó w  k w a d r a to w y c h , o p iera ć  
s ię  od  w ie k ó w  p o tę d z e  o tto m a n sk ie j. P r z y r o d z e n ie  
u zb ro iło  C zarn ogórze; u tw o r z y ło  p a s  tw ie r d z , b o  
n ie ty lk o  s z c z y t  je g o  o to c z o n y  j e s t  w ie e z n e m i w a ­
ro w n ia m i, le c z  ro z m a ite  r z ę d y  sa m o ro d n y ch  p r z e ­
k o p ó w  d z ie lą  j e  na m n o g ie  o so b n e  o b o z y , d o lin y  z a ś  
za m k n ię te  sk a łam i są  ja k b y  p o je d y n c z e  z a m k i w  o -  
grom n ój tw ie r d z y , to  n ie p r z e r w a n e  n a s tę p s tw o  stra ­
sz liw y c h  z a w a d , p rze p a śc i i u r w is ty c h  w y ż y n  zd o l­
no j e s t  w s tr z y m a ć  co  c h w ila  p o s tę p  n a je zd n ik ó w .

Czarnogórze p o s ia d a  na południu część jeziora 
skutarijskiego, którego całość niemal należy do Al- 

auji; do tego jeziora wpadają wszystkie czarnogór­
skie s t r u m ie n ie  przez Moraczę', z którą łączy się Ze­
ta, rzeka płynąca w  samem se rc u  kraju.

N ie s z c z ę ś c ie m  C z a rn o g ó rz a n  j e s t  z u p e łn e  o d c ię ­
c ie  ich  od  m o rz a  lu b o  tak  z n im i b lisk ie g o . Od z a ­
ch o d u  z  w ie r z c h o łk a  g ó ry  K r sta c u  i góry .Ł o w s z y -
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nu, m ieszkańcy w idzą u nóg swoich wspaniałą zato­
kę kattarską; od południa dotykają niem al brzegów 
B udnv i Spicy, lecz nie mogą dosięgnąć m orza.
Z tych  w łaśnie powodów zależałoby najwięcej Czar- 
nogórzu na wcieleniu Sutoryny małego lądowego 
przesm yku, który stanow iąc południową kończynę 
H ercegow iny, posuwa się aż do ujścia Kattaro. 
Świeże powstanie tego obwodu przeciw  Turkom , 
było doskonale obliczone na korzyść Czarnogórzan 
ale Austrja, m ająca praw o utrzym yw ania tam  drogi 
wojennćj łączącej jej posiadłości kattarsk ie  z dalm ac- 
kiemi, w ystąpiła na korzyść rządu  tureckiego, który 
zaręczył jej sw obodny przechód przez Sutorynę.

Czarnogórże dzieli się na dw ie w yraźne części: 
Czarnogórze właściw ie zwane i na B erdy, t. j. góry 
sprzym ierzone, k tóre nie będąc składową częścią 
księstw a, są z niem złączone ścisłem braterstw em . 
B erdy  leżą na północ i obejm ują najw yższe części 
k raju . Każdy z tych  dwóch działów liczy cztery  
nahje czyli obwody, do których dodać należy dwa 
pow iaty  świeżo zdobyte na Hercegowinie; jeden 
grahow ski, leżąćy na zachód, wsławiony świetnćm  
zwyoięztwem  Czarnogórzan w 1858, drugi źupań 
ski leżący na północ.

N ahje dzielą się na czterdzieści trzy  plemiona 
i obejm ują sześćset wsi; na czele każdćj nahji stoi 
c z e r d a r, w ybrany  przez kniaziów czyli naczel­
ników osad, ludność nie przew yższa stu  dwudziestu 
tysięcy głów.

Ze wszystkich powiatów czarnogórskich najdo­
stępniejszym  najazdowi wrogów jes t 'p o w ia t Kuczę 
położony w części wschodniej B erdów , p rzy tykają­
cych do Albanji i do doliny m orackiej.

W yższy  bieg rzeki Zety od Niksicza j? s t ró­
wnież wystawionym  na napaść i dla tego właśnie 
T urcy  w tych  ostatnich czasach szczególniej w ytę­
żali na tę  okolicę swoje usiłowania.

Cetynja, stolica Czarnogórza jes t nędzną osadą 
leżącą o kilka mil od północo-zacliodu, od jeziora 
skutarijskiego. Dwór władyki podobniejszy je s t do 
szopy, niż do .książęcego pom ieszkania. C etynja li­
czy w ogóle szesnaście budowli, składających się po 
większćj części z klasztoru, pobytu biskupa, ze zbro­
jowni, gospody dla podróżnych, dom u m inistra, szo­
py, w którćj zasiada senat, i kilku jeszcze domostw.

Księstwo nie posiada ani jednego znaczniejsze­
go m iasta; Czarnogórzanie lubią m ieszkać w  osob­
nych osadach, każdy na swej własności; ludność B er­
dów żyje więcój skupiona, posiada ziemię żyzniej- 
szą, góry okryte gęstszem i lasam i i rybniejsze rzeki.

Czarnogórze właściwie zw ane nie je s t  też pozba-. 
wionem  bogactw przyrodzonych, jego wonne past­
w iska żyw ią piękne trzody owiec i bydła, będące 
przedm iotem  wywozowego handlu. W południowej 
c z ę śc i, zasłon ionó j od w ia tró w  w sc h o d n ic h , u d a ją  
się w inna latorośl, d rzew a granatow e, cytrynow e; 
pom arańczow e, oliwne, m orw owe i ty tuń. W  pół­
nocnej żyto, jęczm ień, owies, kukurudza, kartofle są 
głównem i płodam i.

P rzejdźm y do H ercegow iny. Panu ją  nad tym  
krajem  długie łańcuchy gór lub p ł o n i  n, cią- 
gniące się od północo-zachodu na południo-wschod 
i należące do system atu  Alp dynarykskich; tu  znaj­
dziesz rzeki płynące pod ziem ią, płaszczyzny (p o 1 e), 
jeziorka ( b l a t o ) ,  N arenta  skrapia w n ę trz e  kraju; 
D ryna przebiega pó łnoco-w schód , a T reb inczycą  
południe.

M ostar, Stolica H ercegow iny, je s t m iastem  liczą- 
cóm dziesięć tysięcy mieszkańców; leży nad N arentą, 
pośród sadów, drzewr oliwnych i pięknych winnic.

N a południe i południo - wschód znajdują się 
m iasta T rebinja, Niksicz, pow iat Z ubcy(z Suttoryną), 
Gacko, Piwa, Drobniak ościenne z Czarnogórzem , 
których nazwy często pow tarzają się w  obecnych 
bojach TurkówT z Czarnogórzanam i. N a wschód 
leży jeszcze Tachlidźa, jedno z główniejszych m iast 
hercegowińskich, stolica zarządu jednego z trzech  
obwodów zw anych L i w r a, dwie drugie L iw y należą 
do przysądów m ostarskiego i trebińskiego.

Hercegowina łączy się z m orzem  przez dw a 
m ałe przesm yki lądowe, posuwające się dość dziw ­
n ie  w kraj dalmacki i p rzerzynające go w sposób naj- 
niedogodniejszy dla rządu  austryjackiego. Z jednej 
s trony  je s t  to Suttoryną, przesm yk wyżćj wspom nia­
ny , z drugiej obwód Klęk, który  oddziela R aguzę i 
jć j okolice od Dalmacji. R ząd au&tryjacki, dla uchy­
len ia  ty ch  niedogodności niejednokrotnie przekładał 
T urkom , aby bądź przez zamianę, bądź za opłatę 
pieniężną ustąp ili m u tych  przesm yków, lecz dotąd 
napróźno; dyw an  za nic m echciał pozbyć się dwóch 
stanow isk m orskich tak  dogodnyc i < o trzym ania na 
wodzy ludności w yłam ującej się ciągle z pod
jarzm a. . , . . ,.

Nakoniec p rzypa trzym y się najważniejszej czę­
ści krajów  słow iańsko-tureckich Serbji. nu< a
f,d północy przez Dunaj i Saw ę, od zac o u przez 
Drynę, od w schodu znow u przez  Dunaj 1 , m °  >
Serbja niem a od południa g ran ic  należycie o u es o 
nych. Księstwo w praw dzie zam knięte je s t  z. ej 
strony górą zwaną Lepenac, lecz pod w zględem  
fizycznym  i etnograficzym Serb ja  ciągnie się jeszcze 
dalej w głąb kotliny’ M orawy wschodnićj aż do Czai - 
dagu, gdzie właśnie poczyna się kraj zupełnie uległy 
rządow i ottomańskiemu i zowiący się Serb ją  tu ­
recką .

S erb ja  je s t  w ogóle górzystą zwłaszcza od połud­
nia. M oraw a wpadająca do Dunaju je s t  główną 
rzeką, k tóra  kraj przebiega. K ragujew ac, niedaleko 
od tćj rzek i położony w sam ym  środku, je s t urzędo­
w ą stolicą księstw a, bo w jego zamku zwykle kiąźe

cow, istotna stolica Serbji, nad którą ze szczytu 
urw istej skały panuje tw ierdza, znajdująca się w rę ­
ku Turków  i grozi podwójnej osadzie serbskiej nad 
brzęgam i Dunaju i Sawy. P rzedstaw ia to w spania­
ły widok, białe domy. otoczone sadam i uderzają 
wzrok jakby  mozaiką ze srebra  i zieleni. Cały ato­
li ten urok, tak jak  i innych m iasta W schodu  ginie, 
skoro m u się bliżej p rzypatrzysz, osada zwłaszcza 
nad Sawą odraża praw dziw ą nędzą. Rodziny tu ­
reckie, osiadłe w cytadeli przedstaw iają m ieszaninę 
ostatecznego ubóstw a p rzy  nieznośnej dum ie.

Dalej idzie Sem eńdrja, licząca 12 ,020  m ieszkań­
ców’, k tó ra  była przez pew ny czas stolicą i Orsow’a 
n a  w yspie dunajskiej, niegdyś silna tw ierdza, dziś 
zupełnie upadla.

Serbja bogatą je s t w  rozm aite płody: posiada 
rozległe puszcze sosnowe i dębowTe. W innice o- 
kryw ają wzgórza szlachetną latoroślą, kukurudza,

piać 120,(100 hektarów roli; jestto tylko początek ogrom­
nego system atu  irrygacji, który rząd chce zastosować do 
całych W łoch.

Komissja roztrząsa jąca  prawo o drogach żelaznych ne- 
apolitańskich, ukończyła swe sprawozdanie, w które ni r a ­
dzi odrzucić umowę zaw artą  z domem Rothschild i budo­
wanie dróg prowadzić na  rachunek skarbu przez wypusz­
czenie akcij. P raw o jednak zostanie przyjęte, gdyż wy­
puszczenie akeij w teraźniejszym stanie kredytu włoskie­
go, byłoby niedorzecznością. P- Sulla ani słyszeć o tern 
nieobce i wyjdzie raczej z gabinetu; popierać go będzie 
największa część posłów neapolilanskich, wiedzą oni bo­
wiem dobrze, ze odrzucenie konwencji znaczyłoby to samo, 
co oiUożenie na czas nieokreślony budowania drogi, do któ­
rej ludność sprawiedliwie przywiązuje tak wielką wagę. 
To zadanie je s t  więcej polityczne niż pieniężne, idzie o u- 
czynienie" W łoch jednolitemi pod względem matcrjalnym; 
i ząd je s t  pewnym, że w tej mierze większość będzie za 
nim; jedyna tylko trudność polega na wyjednaniu, aby izba 
nieucliwaliła tego prawa przed zagłosowaniem prawa k re ­
dytu ziemskiego; gabinetowi bowiem ogromnie wiele zale­
ży na przyjęciu tej ostatniej ustawy, na której chce oprzeć

ozdabiająpastw iskaszczególniej
życie pasterskie nadew szystko miłe je s t  Serbom, 
którzy hodują nieprzeliczone trzody. Sam  coro­
czny wywoź 260 ,000  wieprzów przynosi dochodu 
15 ,600 ,000  franków, dzikie zw ierzęta po górach 
dostarczają wybornych futer. Serbja dzieli się na 
siedm naście okręgów , na których czele stoją tak 
zwani naczelnicy; senat czyli rada  zasiada pod 
przew odnictw em  książęcia. Nadto sejm  narodow y 
skupczyna zgrom adza się w  oznaczonych czasach

Ula upałów wielu posłów powyjeżdżało, z trudnością 
tylko daje się zebrać w izbie potrzebna liczba członków; 
pisano na prowincje dla wezwania choć 50-ciu do powrotu.

—  T  u r  V n 1-gó sierpnia. Dziennik 1 I a 1 i a ogła­
sza  następny adres państw rzymskich do Garibaldiego i 
odpowiedź j e n e r a ła : _

„Jenerale, przyjąłeś z dobrocią wielką liczbę niewiast 
włoskich, którym niebo pozwoliło mieć szczęście otoczyć 
cię wieńcami i ucałować tę rękę, która  wykupiła Włochy. 
NicÓdntieisż zapewne pokornej prośby garstki nieszczę­
śliwych niewiast rzymskich jęczących pod jarzmem fran

a w«t»n dn nieffn o tw artv  iest dla wszystkich; o b y - ' ctiskółklorykalnem, a które od trzech lat patrzą na wy- a w stęp do mego otwaity jes t uia w szysim  a y  junych cz, śd  włoch) niewidzą zaś, aby dla nich
wateli. Serbowie posiadają ustanow ienia bardzo 
wyzwolone, bardzo ludzkie i obyczaje praw dzi­
wie patryachalne. Było to niegdyś ogromne pań-1 
stwo, które pod Duszanem  wielkim  w X V  W7i e -  
ku, zajmowało przestrzeń  niem al wy r ó w n y  w ającą j 
dzisiejszej Turcji europejskiej. Dziś jeszcze niiljon

zabłysnął dzień odkupienia. W  głębi sćrc naszych boleje 
my, że męzka młodzież wioska przez służalców cudzoziem­
skiego ciemiężcy, odwracaną jest z właściwej sobie 
drogi.

Dziś Rzym może być nazwanym cmentarzem, a to 
W s/jstko jes t  sławnem dziełem komitetu rzymskiego.

Na nas niewiasty rzymskie, spada wielka powinność,
roboty obudzenia Rzymu 

go do tego, aby okazał się
Serbów  z 1 ,100 ,000  m ieszkańców praw dziw ej Bóś- J J)0̂ jnno^  odkrycia niegodnej 
snji. Rascji i Kroacji tureckićj ze 400 ,000  głów ( z otrętwienia, doprowadzenia 
w Hercegowinie 
si plem ię ser
ludność zaś turecka w Europie nie liczy więcej j ’̂ yz.wolcTiia! 
i sad dw a miljony, a w krajach, któreśm y wym ię- . jy, potrzebne nam jest choć jedno slowro zachęty 
nili zaledwie 20 .000 m uzułm anów  żyje. Łatw o i ośmielenia. Niechccmy, aby nasze dzieło było niezupeł 
pojąć jak  wobec tej mniejszości Serbow ie boleć m u- j ne, prosimy więc o twoje wsparcie i pochwalę, 
szą nad ciężącem  na nich jarzm em .

i Kroacji tureckićj ze 4Uu,tMU) gtow y otrętwienia, doprowadzenia go co tego, aby okazał się 
Anie 120 000 w  Czarnogóra u, p o d n o -1 godnym samego siebie i godnym swych wspomnień! Pra-

• i ’■ i m ' ■ i )  n o n  m ie sz k a ń c ó w  l gniemy sprawić, aby R*ym zrozumiał nakoniec, i to co r b s k i e  d o  ilości 2 ,600 ,000  m ieszk ań có w  ^  e. y i cicbie jenerale  oczekiwać powi-
f n v o n l ' 9  w r T C m v m i o  n i p  1 if* z v T \V 1G 0(* I ł . *** *■ .

Konferencja konstantynopolska nic jeszcze me 
rozstrzygnęła, zdaje się tylko, że wysłano ju ż  roz­
kaz O m erow i-Paszy, aby do Carogrodu przybył
dla dostarczenia potrzebnych wiadomości p rzy  to­
czących się układach, a tym czasem  w H ercego­
winie i Czarnogórzu m a choć chwilow y rozejni za-
p a n o w a ć .

Włooh.y.
T u r  y n 28 lipca. Podług listu pisanego z Turynu 

z dnia 27 iipca do dziennika R o z p r  a w, Garibaldi ma 
mieć pod swojem rozporządzeniem od trzech do czterech 
tysięcy ludzi, dostateczny zapas pieniędzy i dwa lub trzy 
okręta  amerykańskie na swe usługi.

—  G a z e t a  l u d o w a  występuje dziś z silną na­
ganą oj)pozycji, k tóra  ciągle wysławiając przymierze a n ­
gielskie nieprześtaje powstawać przeciw Francji i jej rzą ­
dowi. „Przypuszczając nawet, że macie słuszność, nie, 
rozsądkiem jes t  z tein się odzywać. Możemy potrzebować 
jeszcze Francji ,  a mowy wasze niegodne są ludzi zowią- 
cych się potomkami Muchiavela."

—  Dziennik medjolański B o d z i e c  (Pungolo), za­
wiera następne szczegóły o zamięszaniu, które miało miej­
sce w C aravaggio :

W e  czwartek z rana  o godzinie pól do 5-ej usłyszano 
bicie we dzwony na gwałt. W n e t  zbiegła się ludność, 
pięć do sześciu tysięcy głosów wrzeszczało: „Ach niego­
dziwcy chcą budować drogę żelazną na zniewagę N a j­
świętszej Panny i zniszczyć tę, k tóra  do Jej obrazu pro­
wadzi f“  Inżynier Marini powleczony został przez tłum do 
municypałności, drugi inżynier uciekł przy pomocy 2-cli 
żandarmów.

Podprefekt przybywszy z kilku urzędnikami i żandarma­
mi, zmuszony był im kazać bron złożyć i pod naciskiem 
zhukanćj tłuszczy napisać raport, jaki mu podyktowano. 
Gwardja narodowa pokazała się w bardzo małej liczbie, 
a jednego z jej kapitanów widziano po stronic wichrzycieli. 
W  nocy podłożono ogień w mieszkaniach 3-ch urzędników 
pilnujących robot, cudem tylko ci ludzie ocalili się od spa­
lenia; roboty około kolei są przerwane.

T u r y  n 30 lipca. OJ dzisiejszego rana wszystkie 
straże są pozaciągane przez uczniów karabinjerskich lub 
żandarmskich; zdziwiło to nieco spokojnych mieszkańców7, 
tu ryńsk irh ,  którzy niespodziewali się tak nagłego wyjścia 
załogi. To wyjście odbyto się dziś w nocy; część wojska 
wsiadła na okrę t w Genui do Neapolu lub Gaety, druga 
część popłynęła do Ankony.

Słowem, rząd nieprześtaje zgromadzać wojsk włoskich 
na granicy papieskiej, dla niedopuszczenia zbrojnym ban­
dom wtargnienia do państwa kościelnego.

Około 30,000 żołnierzy włoskich zajęto teraz na obronę 
papieża od najazdu; podobnież około 30,000 żołnierzy 
francuskich 1 -papieskich znajduje się pod bronią, dla po­
skromienia ludności i odparcia napaści; w ogóle 60,000 
ludzi czuwających nad papieżem.

Czujność uczciwa, sprężysta i sumienna, wykonywana 
jes t  przez rząd włoski na pograniczu rzymskiem. Każdy 
oficer, dowodzący choć najmniejszym oddziałem, ma udzie­
loną sobie kartę najszczegółowszą miejscowości, której po­
winien pilnow a\ p?j karcie oznaczone są najdrobniej­
sze strumyki, najmniejsze doliny, najtajemniejszc ścieżki 
po górach.

Mówią, że eskadra angielska stojąca W Malcie, po­
dobnież krązyc będzie przy brzegacli włoskich; znajdzie 
już ona tam cskadiy francuską i włoską. Dzienniki 
wprawdzie nic o tein niewspominają, ale wiadomość jest 
pewna. Stronnicy przymierza angielskiego nicomieszkają 
twierdzić, że ta  e skadra bionic będzie w potrzebie Garibal­
d i e g o ,  jeśliby Francuzi i W łosi niepokoili jenera ła  i jego 
ochotników, ale podobne dzieciństwa niewarte są odpo- 
wiodzi

Izba odbywa teraz po dwa posiedzenia eodzień; w tćj 
chw ili roztrząsa prawo o g n a t a c h  które

i pochwalę. Obyśmy 
mogły powiedzieć naszym wiernym towarzyszkom : Gari­
baldi na nas patrzy, Garibaldi nas kocha, a  ujrzysz jene­
rale, że niewiasty są jeszcze godnemi córami tych matron, 
które zdobiły się obywatelskiemi cnotami swych synów 
jak najdroższemi klejnotami i że potrafią jeszcze odżywić 
starożytno cnoty w duszach swych oszukanych braci.

Jenerale, jesteśmy pewne, że niewzgardzisz tomi po- 
kornemi wyrazami, bo przyjmujesz wszystko co wypływa 
ze szczerego serca. Dla czegóż zwracać wzgląd na pleć,
k iedy  i w  niej żyje w ie rn o ść  i o d w ag a .

Jenerale nieodrzucisz nas, bo w7 tobie tylko nasza na-

M ichał p rzebyw a; ale w iększe m ias ta  leżą w zdłuż ( ju tr0  będzie zagłosowane. M argrabia  Pepoli doskonale 
Dunaju. N aprzód B elgrad , liczący 30,000 m ieszkań- i wylłómaczył pożytki tego przedsięwzięcia, które ma skra-

G a r i b a l d i  o d p o w i e d z i a ł :  „Niewiasty rzym­
skie, Rzym, lub śmierć ! — Te słowa zabrzmiały na ziemi 
nieszporów, a  więc miejcie nadzieję. Z tej ziemi wulka­
nów wytryska z łoskotem płomień, który w popiół obrócił 
tron ciemięzców! Rzym lub śmierć.! Słyszałem te słowa 
rozlegające się od wdzięcznych wzgórków Sebeto aż do 
napiętrzonych skał alpejskich. Rzym lub śmierć ! poprzy­
sięgli dumnie synowie Palpstry i Palermo !

„O niewiasty nie bluźnijcie, mówiąc, że Rzym jes t  cmen­
tarzem. Umarli żyć niemogą w sercu W łoch, w sercu 
świata. Ciemiężca trzyma w kajdanach, ale nic zabija 
niewolnika. Prędzej Rzym zagrzebie się w popiołach 
swych nieszczęśliwych synów pomordowanych przez fał­
szywego lewitę i przez ciemiężcę, ale te popioły są tak 
przesycone życiem, że jeszcze świat odrodzić są zdolne. 

„Rzym samem imieniem swojem tak  poburzy tłumy, jak
wichry burzą fale.

„Rzym matka wielkości włoskich, czyż to me jego ol­
brzymie dzieje i cudowne zwaliska, zapaliły w mój 20-to 
letńićj duszy ową iskrę piękna, ów ogień szlachetnych
przedsięwzięć?

„Rzymie, ach Rrzymte? Kto wymawiając twe imię nie- 
ućzuje w sobie żądzy uzbroić się na twe wyswobodze­
nie, ten niegodny je s t  ani słodkich pieszczot matki, ani 
ognistego pocałunku kochanki. Taki niech serce swoje 
wrzuci w błoto! Niewiasty aż do śmierci będę z wam i.“

—  T u r y n  1 sierpnia. Od trzech dni przypisują 
Garibaldiemu i stronnictwu działania projekta mogące 
ciężko narazić spokojność powszechną. Je s t  powinnością 
każdego uczciwego człowieka, każdego patryoty, każdego 
dziennika broniącego sprawy włoskiej, odkrywać te pro­
je k ta  i sprzeciwiać się ich spełnieniu. Listy, które nade­
szły do Turynu z Genui i Palermo, zawierają szczegóły 
dość dokładne i zajmujące.

Mimo zaprzeczeń Garibaldiego i jego przyjaciół, to nie­
zawodna, że zaciągi odbywały się w całych Włoszech i 
że ochotnicy ze wszystkich stron dążyli do Genui. 1 o w o ­
lu miastach ta  wędrowna młodzież przebiegała nocami u 
lice, wśród okrzyków: „Niech żyje Garibaldi, u zuiy i o 
Rzymu, precz z ministrami!*1 . . ,

Źe tak jes t  zaprzeczyć temu niepodobna, jak  łownie i 
temu, że stronnictwo rozrządza znaczneml pieniędzmi, 
wszystkie dostarczenia płaci gotowizną, najęło statki prze­
wozowe wGenui, n a l e ż ą c e  do spółki Rubattmo i unie, które 
wypłyną pod chorągwią amerykańską. Ochotnicy przybę­
dą do Genui, wnet wsiądą b e z  b i o m  na parostatki 
przygotowane na wyprawę, P° Przybyciu  zaś na brzegi 
neapolitańskie, znajdą broń, ładunki, koszule czerwone i 
naczelników7.

Dj czego jednak to wszystko zmierza? Zdaje się, że Ga­
ribaldi Uda Się do Abruzzów pozornie d l a  w y t ę p i ć -  
n i a zbójectwa z małem swem wojskiem ochotniczem; 
cel zaś istotny je s t  szalone rzucenie się na Ojcowiznę św. 
Piotra, nie zważając na pobyt w niej Francuzów.

W  Abruzzach dowodzi jenerał Recagni, mąż spręży­
sty, który nie zawaha się stawić czoła nawet Garibaldie­
mu, jeżeli inaczój być ntemoże.

W ysłanio jenerała  Cuggia do Palermo, który wczoraj 
wieczorem tam odpłynął, skupione posiłki na wielu stano­
wiskach, krążące okręta  po Adryatyku i morzu Śródziem- 
nem, nie dozwolą, godzi się przynajmniej spodziewać, n a ­
wet zagajenia szalonego zamachu.

Łatwo atoli widzieć jak  położenie jes t  wytężone. Ga­
ribaldi powstrzymany w swych projektach w Sarnieo, rzu ­
ca się na Sycylję, burzy kraj i napełnia go trwogą- 
Teraz niewiadomo dokąd zmierza, lub raczćj

domo: wytęża wszystkie usiłowania, aby wciągnąć
W łochy w wojnę z Francją . Garibaldi wlasnemi rękami 
zabija siebie, ale to samobójstwo wtrąca W iochy w7 naj­
okrutniejsze cierpienia.

Izba obradować będzie jeszcze przez cały następny ty­
dzień, wybrała ona prawa, które weźmie pod rozbior; u- 
s taw a kredytu ziemskiego nie znajduje się w7 ich liczbie.

Hr. Bastoggi minister skarbu w gabinecie barona Ri- 
casołi przedstawił nowe warunki, na których chciałby przy­
jąć  na siebie budowę dróg neapolitańskich; zdaje się, że 
te  w arunk i zostaną przyjęte. ,

Wybuch prochowni;genueńskiej, lubo prędko ugaszo­
ny, spowodował niemałe szkody.

Baron Garroire, przedstawiciel króla portugalskiego 
przy ślubie z królewną Marją-Piją, przybył tu  wczoraj 
wieczorem i niieszka w7 pałacu. Ślub odbędzie się 16 paź­
dziernika, to jes t  w dniu w którym księżniczka zacznie 
15-ty rok życia. Następnie odpłynie do Lizbony i odpra­
wi uroczysty wjazd do tej stolicy dnia 2 9 -go października, 
jako w rocznicę urodzip króla dom Luiza, który zacznie 
rok 23-ci.

—  T u r y n  1 sierpnia. Pełno tajemnic! Od kilku 
dni ciągle przechody wojska; rozkazy krzyżują się, rozpo­
rządzenia odmieniają się co godzina. N ikt niewie co się 
dzieje, ale wszyscy domyślają się, że w krótce objawią się 
zdarzenia nadzwyczajne, ile przynajmniej wnosić można 
z krążących wieści we wszystkich stanach społeczeństwa, 
Rzym jes t  jedynym przedmiotem rozmów7; nawet żołnierze 
wychodzący ze stolicy promienieją radością w nadziei, że 
idą utkwić chorągiew trójkolorową włoską na szczycie 
Kapitoljum. A jednak żaden rozkaz dzienny, żaden wy­
raz niebaczny; żadna instrukcja, niezostala w7vdana w tym 
duchu przez zwierzchność. Ten wybuch nadziei opano­
wania Rzymu jest  samorzutny, na tern większą zasługuje 
uwagę.

Młodzież gotowa jest pójść do Rzymu, gotowa je s t  bić 
się z wojskiem papieskiem, ale pochyli broń przed oporem 
Francuzów. Zapal doszedł do najwyższego stopnia, wno­
sić należy, że ta  okoliczność uczyni w7rażenie w Tuileries. 
Być może, że to zaprzanie zobojętni nawet skutek mów 
Garibaldiego wyrzeczonych w Palermo; bo jeżeli objaw 
bezbronny, spokojny, godny, zajdzie , w Rzymie, z prośbą 
o wyrzeczenie się rządu klerykalnego, czyż Francuzi ze­
chcą przelewać krew włoską, czy zechcą bagnetami, albo 
wystrzałami działowemi rozpędzać ścieśnione szeregi spo­
kojnych obywateli? cofać się niepodobna. Potrzeba raz 
odpowiedzieć. Rząd wioski nie będzie zawsze pewnym 
możności poskromienia szlachetnego choć niebacznego wy- 
buchu całego narodu. Rząd francuzki powinien na to 
zwrócić uwagę i dobrze rzeczy ocenić: można czynić usiło­
wania, ale nie cuda.

W  porcie wewnętrznym genueńskim, dnia 30 lipca 
wybuclmąt wielki pożar. Dzięki usiłowaniom admiralicji 
przeprowadzono więźniów skazanych do ciężkich robot 
na pokład okrętu G a r  l.o-A 1 b e r  t o, nic niezaniedba- 
no do co najprędszego ugaszenia Ognia;— mimo to, s traty 
są wielkie i składy drzewa okrętowego, żagjów i machin 
zgorzały. Jes t  to ciężki cios dla rodzącej się marynarki 
włoskiej, tak niezbędnej. Domysły o przyczynach poża­
ru są najrozmaitsze; lud przypisuje to nieszczęście wy­
słańcom austryjackim i stronnictwa klerykalnego. Roz­
sądniejsi mepotępiają wprawdzie wyraźnie nikogo , ale 
przyznają, że przyczyna pożaru je s t  tajem nicza.

Mowy Garibaldiego f.przcciw-rządowe postępowanie 
prefektaj wydały swoje owoce, (o jest  rozprżęgly prawie 
stan s[mleczny Sycylji. W iedziano, że mimo wiek pode­
szły, *sęd/.Iw7y męczeiinik spielbergski żywił młodzieńczy 
zapał; zamknięty przez lat IZrcie w7 sauiotm-m więzieniu, 
mógł ten zapal zachować na s ta re  la ta  i stąd poszło, że 
skoro go Garibaldi wezwał, nieumial być panem siebie i 
natychmiast wyrzekł się, luli zapomniał obowiązków sw7o- 
ich, urzędnika królewskiego.

A mimo to wszystko, iluż to najsziachetniejszemi przy­
miotami nie jaśnieje ta  postać, przedstawiającą jeden z naj­
świetniejszych rodów lombardzkich. Poświęcenie się m ar­
grabiego dla przyjaźni, jest  prawdziwie szczytne! Cokol­
wiek jednak bądź, powaga, rządu silnie zachwiana dźwi­
gniętą być musi. I  dla tego właśnie dostojność prefekta 
powierzoną została jednemu z najczcigodniejszych mężów 
parlamentu i wojska włoskiego, jenerałow i Effisio Cuggia. 
Odznaczający się umysłem bystrym, wzniosłym i llkształ- 
conym, co jest prawie powszechnćm znamieniem wyższej 
szlachty wyspy Sardynji; wdrożony do pracy jenem Cug­
gia, może oddać prawdziwe usługi. Zamiary jego są bar­
dzo pojednawcze, ale niech to nikogo nie ludzi. Jenerał 
Cuggia, żołnierz waleczny, wierny królowi, ojczyźnie i kon­
stytucji, zmusi przedcw7szyslkicm do szanowania prawa i 
nigdy niepozwoli wziąć góry stronnictwom skrajnym. Jen. 
Cuggia poprzedzony kilku bataljonami wojska, miał wczo­
raj odpłynąć do Palermo. Kto chce cel osięgnąć, musi 
używać stosownych środków; bez rozwinicnia siły, jedno-
ta  włoska jes t  niemożliwą. .

Znaczne reformy zajdą w biurach ministra Skarbu; 
przed kilku dniami mianowano dozorców jciicrainych.

Komory celne potrzebują zupełnego przekształcenia; 
rząd czeka na sprawozdanie pana Cappcllari de la Colom- 
ba, zwiedzającego teraz Włochy środkowe, dla złożenia 
naj. panu bardzo pożytecznych przedstawień, zdolnych 
przynajmniej zmniejszyć niezliczone nadużycia, istniejące 
jeszcze pod cieniem dawniejszego prawodawstwa.

Zawczoraj rozpoczęły się ćwiczenia w obozie św7. M au­
rycego; przewodniczył im jenera ł de Bovl ze świetnym or­
szakiem; liczba wojska będzie tego roku niewielka, zale­
dwie bowiem wyniesie kilka pólków.

— Dziennik medjolański J  e d n o t  a W ł o s k a  
(1’Unita I ta l iana j  1-go sierpnia ogłasza odpowiedź Garibal­
diego daną towarzystwu uniwersytetu neapolitańskiego. 
Kończy się ona następnie:

„ T ak  jest,  przybędę do was młodzieńcy pełni zasługi, 
którzy przedstawiacie najdroższe i najpewniejsze nadzieje 
ojczyzny. Niech rząd niegodziwy, wystawujący na tw ar­
dą próbę waszą wytrwałość i wierność zasadzie jedności, 
będzie bodźcem dla waszych dusz szlachetnych, gotowości 
do ostatnich walk za wolność. Będę z wami, a  skoro po­
winność nas wezwie do boju, o to  co do nas należy, o to co 
przywłaszczyciele cudzoziemscy nam zaprzeczają, słowem 
o Rzym i W enecję, poprowadzę was z diuną na bój i zwy- 
cięztwo. Oddany wam Garibaldi.“

Fi*anoja.
p a r y  ź, 2 sierpnia. Dziś jest już rzeczą pewną, ż : 

cesarz będzie w Paryżu a przynajmniej w Saint-Cloud 
dnia 15 sierpnia, w powrocie z Vichy i przejazdem do obo­
zu szalońskiego. Sprowadzi to zapewne do Paryża człon­
ków ciała dyplomatycznego rozpierzchnionjch teraz po 
rozmaitych kąpielach. ,

Cesarzowi posłużył pobyt w yicny- Miasto jes t  b a r­
dzo świetne, potno tu znamienitosci wszelkiego rodzaju. 

W snomni.mo iuż. żo Francja ustąpi część kra ju  na-

w ia-

Wspomniano juz, — 
by tego w K o c h i n c h i n m  przez t r a k ta t  saigonski Hiszpanji. 
P ra w d o p o d o b ień stw o  te g o  ustępstwa potwierdzone zostało
m z e z  ieden z poufnych dz.enników madryckich.

P o d łu g  o s ta tn ic h  wiadomości ze Wschodu, zdaje się, 
ip  układy zagają się między Turcją  i Czarnogórzem, 
K siążę Mikołaj miał żądać zaw ieszenia broni w  tym celu .
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Jeśli to sprawdzi się, być może, że konferencja konstanty- 
n°polska, k tóra z początku miała się tylko zająć zadaniem 
serbskiem, załatw i mimojazdem i sprawę czarnogórską. 
Byłoby do żądania, aby korzystając z tej okoliczności, roz­
strzygnięto ostatecznie stan  polityczny tego małego p ań ­
stwa, k tóre od ty lu  wieków walczy z niepożytem boha­
terstwem za wiarę i niepodległość.

Sąd w Perigueux ogłosi! wyrok w sprawie wytoczonej 
Przez kapłana katolickiego z powodu, że urzędnik stanu 
cywilnego niechciał mu dać ślubu. Sąd nieznajdując ani 
W prawodawstwie francuskiem  w ogólności, ani naw et 
w ustaw ie organicznej wyznań, żadnego zakazu małżeń­
stwa księży katolickich, nakazał ogłoszenie zapowiedzi i 
spełnienie ślubu cywilnego. W yrok został wydany wbrew 
wnioskom prokuratora cesarskiego.

Sprawa sama z siebie żywo zajęła powszechność. Roz­
poczęła się ona w początku bieżącego roku. W zięta do 
namowy dnia 8 go lutego nie została ostatecznie rozwią­
zaną; .sąd bowiem składał się ze i  ch członków i zaszła 
równość zdań,

P. Bouclier obrońca księdza Brou de L aurie re , dnia 1 
lipca wniósł przed sądem, aby z uwagi, że wszyscy oby­
w atele są równi przed prawem, że żaden tekst praw a nie 
zakazuje m ałżeństw a księży, że zasada swobody wyznań 
ogłoszona przez konstytucję, byłaby zgwałconą, gdyby 
władza cywilna chciała występować w obronie karności 
pojedyńczego wyznania, którego ja k i obywatel w yrzeka 
się, nakazał merom w Perigueux i Cendrieux przystąpić 
do ogłoszenia zapowiedzi i spełnienia obrządku ślubnego 
między księdzem Brou de L aurióre i panną E lżbietą de 
Presanges; wpisać treść  mającego wydać się w yroku do 
protokołów małżeństw w gminach Perigueux i Cendrieux; 
skazać nakoniec obudwu merów na zapłacenie wydatków 
prawnych.

Sąd dla uniknienia równości zdań przybrał sobie 5-go
członka.

P. M eran, obrońca m era gminy Perigueux i p. Radami 
obrońca mera gminy Cendrieux oświadczyli, że polegają 
na mądrości sądu. P. Mie, miody adwokat, który podjął 
się popierać sprawę księdza Brou de L au rić re  zaczął 
w tych słowach:

„Upłynęło już  k iika miesięcy, prześwietny sądzie, od 
tego dnia pamiętnego, w którym  p. Juljusz F av rc  na tern 
miejscu staw ał. O, dla czegóż znowu dziś słyszeć go nie- 
możemy ! Gdyby to być mogło, nie miałbym powodu lękać 
się smutnego dla sądu i dla powszechności rozczarowania, 
a co do mnie, uniknąłbym niebezpiecznego zaszczytu za­
bierania po nim głosu.

„Przyjąłem  jednak ten  zaszczyt w tern przekonaniu, 
że najskromniejszy naw et zwolennik idei, lękać się upoko­
rzenia nie winien, lecz zawsze śmiało walczyć o zwycięz- 
two swych przekonań. Staję więc w obronie zasad, które 
szanuję i mniemań, które podzielam.

Ksiądz Brou de L au rie re  wyświęcony wprawdzie był 
Ua kapłana, ale już  zaniechał spełniania świętych obrząd­
ków i pragnie wejść w stan  małżeński. Zachodzi pytanie, 
czy mu to uczynić wolno? W  tych kilku słowach zaw iera 
się treść  tej ogromnej sprawy, k tó ra  z tak  blizka dotyka 
największych zadań społecznych, a k tó ra  już  tyle burz wy­
wołała.“

Obrońca rozwinąwszy żądanie księdza Brou de L au ­
riere i rozstrząsnąw szy po kolei wszystkie przeciwne mu
2arzuty prawne mówi: . , .

„N iech księża bronią religji, je s t to ich powinnością, 
ale niech sędziowie bronią praw a. R eligja godna je s t n a j­
wyższego poszanowania, lecz prawo czynić jej ustępstw  
niepowinno. Sędziowie i wy jesteście  strażnikam i św ią­
tyni, w której spoczywa prawo cywilne, a z niem nasza 
niepodległość i wolność. Jesteście  więcej niż jej kapłana­
mi. jesteśc ie  jej synami. Rząd zlat na w as posłannictwo  
obrony całości praw a.

Potraficie jak  zawsze spełnić tę  szlachetną powinność, 
stanie się to dla was tern łatwiejszym, jeśli w rozpam ięty­
waniu obowiązków sum ienia przypomnicie sobie te  dwa 
słowa wypływające z Boga i z rozum u, których myśl o- 
świeca i rozstrzyga niniejszą sprawę:

S u  u rn  c u i q u e  (każdy niech otrzym a co mu na- 
leży)“

Po wysłuchaniu powyższego głosu prokurator cesarsk i 
P. B ourgadt, dnia 25-go lipca przemówił w następny spo­
sób:

„Dostojny sądzie, gdybym nie wdedzial, że oddana pod 
twoje mądre rozstrzygnienic spraw a je s t ważną i trudną, 
Przekonałaby mię o tern równość zdań. Nic żałuję tego, 
bo to dało zręczność i wam sędziowie i mnie napaw ać się 
skarbam i wymowy obrońcy, k tóry  w skromności glos swój 
hazwal smutnem rozczarowaniem  i ponieważ ta  zwłoka 
dozwoliła mi zgromadzić nowe pierw iastk i rozw iązania 
sprawy, które uniknęły mej uwagi przy pierwszym jej roz­
biorze! Spodziewam się, że wpłyną one na przekonania 
hajprzeciwniejsze popieranym przezemnie twierdzeniom 
Irzy których i dziś obstaję.”

Prokurato r cesarski zgłębiwszy cały przedmiot, zbija 
żądanie księdza Brou i kończy glos swój następnie:

,, W oln ość jednak znajduje swoją granicę tam , gdzie 
poczyna się wolność drugich. Oto s ta ją  przed sądem rze­
cznicy domagający się dla księdza o wolność zaw arcia 
małżeństwa; ja  zaś z kolei sta ję  przed tymże sądem, doma­
gając się o wolność dla wiernych m ających prawo, aby nikt 
nie staw ał im na zawadzie w spełnianiu ich religji- Jeżeli 
te dwie wolności zew rą się z sobą, jeżeli jedna ma być 
Poświęconą drugiej, wolność księdza koniecznie ustąpić 
Powinna, bo dobrowolnie sam się z niej wyzuł; wolność 
zaś w iernych ostać się musi, bo nie skrępowali jej żadnym 
ślubem.

Słuchajcie co o tein wyrzekł Portahs: „N ik t nie je s t 
t'nuszany poświęcić się kapłaństw u. Li którzy ten  stan  
obierają, niech obliczą się ze swemi silami i z wielkością 
ofiar po nich wymaganych. Służy im zupełna swoboda; 
Prawo nietroszczy się już o ich zobowiązania, skoro raz 
zostawilo ich wolnej woli najwyższą władzę rozstrzygać 
0 ich własnem przeznaczeniu.“

„Owoż niema relig ji katolickiej bez spowiedzi, spo­
wiedź zaś je s t niemożliwą bez obowiązku kapłańskiego 
bezżeństwa. Zostawiono znowu Portalisow i staran ie wy­
kazania niebezpieczeństwa spowiedzi przy możliwości mał­
żeństwa : „Niebyłoby bezpieczeństwa w rodzinach, gdyby

i wolność służyła kapłanowi wybierania sobie tow arzyszki 
w społeczeństwie i zrzekania się swego stanu , skoroby ro- 
tum iał, że lepiej potrafi skierować swe uczucia. Ksiądz 
'"u. więcej niż ktokolwiek środków do bałam ucenia nie­
wiast, niepodolma byłoby zabezpieczyć się przeciw niemu, 
skoroby uwiedzenie mogło znaleźć zachętę w nadziei mal­
e ń s tw a . Ojcowie rodzin znajdować się będą w ciągłej 
"bawić a młode, niedoświadczone osoby, będą ofiarami 
każdego księdza bez zasad i obyczajów. W  ten  sposób 
^ania relig ja zastawiałaby sidła cnocie i dostarczałaby 
środków występkowi. Idzie tu  o uspokojenie rodzin prze­
ciw niebezpieczeństwom, których lękać się niepowinny, 
*dzie o to, aby obyczaje w pewien sposób niebyły zagrożo­
ne przez sarnę reiig ję.“

„ W  imię więc wolności wyznań, nieupoważniajcie k a ­
płanów katolickich do w yrzekania się bezżeństwa! Praw o 
Publiczne przez u sta  konstytucji zaręcza wszystkim wy- 

, ban iom  obok wolności, jednostajną opiekę. Owoż, wy-1
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znanie katolickie tej opieki od was żąda. Zagrożone ono 
je s t tern dotkliwszą obelgą, że zadanąby została przez 
człowieka, na którego czole widzieć możecie n iezatarte  
znamię kapłaństw a. Dla odwrócenia tej obelgi, dość wam 
wyrzec jedno słowo; czyż go nie wypow iecie? Praw odaw ­
ca uczynił obietnicę; czyż jej niespetnicie?

j ,  A jakąż je s t tu  re lig ja  dla której dopominam się o opie­
kę' i wolność? czyż to je s t sek ta  wczorajsza około chorąg­
wi której zebrała się m ała g a rs tk a  zwolenników, czyż ta  
chorągiew niema innej zalety prócz marnej nowości? Nie, 
prześwietny sądzie, ta  relig ja je s t relig ją 200,000,000 
ludzi; je s t re lig ją  więcej niż ;ł(),000,000 Francuzów ; 
je s t ona religją waszą, moją, w niej porodziliśmy się wszys­
cy; na jej łonie i gorliwi i obojętni umrzeć pragną. Jej 
sług widzieliśmy przy łożu boleści drogich nam istot, po 
których płaczemy, ona to nad wpół-otwartym naszym gro­
bem rozlewa ostatnie błogosławieństwa; ona to od 18-tu 
wieków widzi pokolenia klęczące w kościołach Boga- 
człowieka, który krw ią swoją na szczycie Golgoty skro­
pił pierwsze drzewo wolności zasadzone na ziemi.“

Sąd po w ysłuchaniu tych wniosków odłożył na tydzień 
ogłoszenie w yroku.

Na posiedzeniu 31-go lipca, prezes odczytał wyrok na­
stępny: Sąd, zważywszy, że w obec kodeksu Napoleona, 
małżeństwo je s t kontraktem  czysto cywilnym, który za­
wierać mogą wszyscy obywatele nieuznani przez prawo 
za niezdolnych; że napróżno byłoby szukać w naszych p ra­
wach zakazu przeciw m ałżeństw u księży katolickich, któ­
rych wejście do stanu  duchownego nie pozbawia ani przy­
miotów, ani praw obywatelskich; że prawo organiczne 
wyznań, wydane w żerm inalu roku X-go, również milczy 
w tym ważnym szczególe, jak  i sam kodeks; że tam gdzie 
prawodawca milczy niewolno sędziom uzupełniać jego 
milczenia, ani szukać w uwagach moralnych i religijnych, 
godnych zapewne poszanowania, ale nie mających zasady 
w prawie cywilnem, zakazu którego toż prawo nie wy­
rzekło;

Z tych przyczyn:
Sąd prostując swój wyrok równości zdań dnia 8-go 

lutego 1862-go i poświadczając, że merowie gmin Peri- 
gueux i Cendrieux, polegają na jego zdaniu, stanowd i roz­
kazuje: aby ci urzędnicy stanu cywilnego przystąpili do 
ogłoszenia zapowiedzi i spełnienia ślubu między Brou 
L auriere  i E lżbietą F resanges; zaleca prócz tego umiesz­
czenie treści niniejszego wyroku w protokóle stanu  cywil­
nego rzeczonych gmin i skazuje Brou L auriere  na  w ydat­
ki prawne.

—  Dziennik R  o z p r  a  w7 odzywa się w następny spo­
sób o zatargach  między Prusam i i A ustrją:

Rozbiegła się wieść, że A ustrja  clice protestow ać we 
F rankfurc ie  przed sejmem przeciw uznaniu królestw a 
włoskiego przez Prusy. A ustrja  ma przytoczyć, że to 
przyznanie przeciwne je s t dobru Niemiec, bo już oddawna 
W łosi n icukryw ają swych roszczeń do T ry estu  i Tyrolu 
południowego, będących krajam i związkowemi. Gdyby 
powszechność nie była tak  pochopną w obecnej chwili do 
w ierzenia wszystkim pogłoskom, niezadawalibyśmy sobie 
pracy okazywania, jak  ta  wieść zdaje się nam być nie­
prawdopodobną. Nic nie byłoby przeciwniejszem nad te ­
go rodzaju protestację o oględnćj polityce, przyjętej przez 
A ustrję  co do W łoch, od umowy zaw artej w V illafranca; 
dla Prus odpowiedź byłaby najłatw iejsza. Uznały one to 
co dotąd je s t dokonanem, bynajmniej zaś to czego z mniej- 
szem lub większem prawdopodobieństwem domyślać się 
można, że W łochy zechcą spełnić. P rusy  wyraziły za­
strzeżenie naw et względem W enecji, tern bardziej więc 
niemogły zapomnieć o k ra ju  należącym do Związku.

Niema więc podobieństwa, aby A ustrja  tak  niezgrabnie 
miała dostarczyć Prusom zręczność zadania sobie we 
F rankfu rc ie  jednej z tych porażek dyplomatycznych, które 
zawsze dla niej były ta k  dotkliwe, a  k tó rą  dziś żywiejby 
jeszcze niż kiedykolwiek uczuła. A ustrja  i P rusy  żyły 
w najw iększej zgodzie od 1835 do 1848-go; po krótkiem 
poróżnieniu dzieliły one spokojnie aż do wojny włoskiej 
stanowczy wpływ na Niemcy; od dwóch la t dopiero weszły 
w okres przesilenia, w którern ten podział wplyw'u stał 
się dla obu państw  niedogodnym. Oba m ocarstw a znowu 
dążą, każde z osobna, do zupełnej i wyłącznej przewagi. 
Aby ją  zdobyć , przedsięwzięły od kiku miesięcy grę 
w szachy, której przypatrujem y się z w iększą ciekawością 
niż niepokojem, bo jesteśm y przekonani, że ta  g ra  do ni­
czego niedoprowadzi i że to niezawichrzy stanowczo je- 
dnoty Niemiec. Raz P rusy  wynajdują Niemcy ścieśnione, 
zdaje się, że obrót niepomyśny będzie dla A ustrji; wnet 
z drugiej strony A ustrja  chce przywłaszczyć sobie wspo­
mnienia 1848-go; odgrzebuje więc ideę zawsze milą nad 
Renem parlam entu niemieckiego i woła: s z a c h  P r u -  
s o m! To znowu P rusy  zaw ierają tra k ta t franeuzko- 
pruski i odrzuczają oświadczoną gotowość przez A ustrję 
wejścia do Związku celnego. Cóż pocznie A ustrja? Oto 
daje do zrozum ienia książęciu de Grammont, że uśmiecha 
się jej myśl zaw arcia tr a k ta tu  austry jacko-francuskiego i 
rozsiewa niezgodę między przemysłowcami Niemiec pół­
nocnych i Niemiec południowych. Powiedzieć więc moż­
na, że w tej chwili, mimo powodzenie tra k ta tu  francusko- 
pruskiego, A u strja  zdaje się być bliższą w ygranej. Na 
niedawnym popisie strzeln ictw a narodowego we F ra n k ­
furcie, z którego wkrótce jeden ze współpracowników na­
szych zda sprawę, A ustrja  wzięta górę, Tyrolczykom tern 
łatw iej było w ystaw ić na sztych pomysł Niemiec ścieśnio­
nych, że P rusy  przez niewczesne dąsy, niedostatecznie 
tylko zostały przedstawione na  tych istm ijskićh igrzy­
skach. Kiedy jeden z mówców stow arzyszenia narodowego 
wniósł przezdrowie: U c i ś n i o n y c h  b r a c i  n i e ­
m i e c k i c h  a u s t r y j a c k i c h  k r a j ó w ,  odez­
wały się głosy niemieckie z silną protestacją i z dumą 
ogłosiły A ustrję  wolną. Od tego dnia stowarzyszenie na­
rodowe je s t posępne. A u strja  miałaby wyborny środek 
pocieszenia przeciwników swoich z frankfurckiego niepo­
wodzenia, gdyby przed sejmem w ystąpiła co do W ioch 
z fałszywym i nierozsądnym krokiem  przypisywanym jej 
przez wyobraźnię nowiniarzów.

—  Książę Czarnogórski zażądał rozejmu; ponieważ 
O m er-Pasza nie miał do tego dostatecznego umocowania, 
rząd francuski uwiadomił wczoraj z ran a  przez T rie s t po­
sła swojego w Konstantynopolu, że widziałby z przyje­
mnością żądanie książęcia M ikołaja spełnionem.

.— Jen. de Sonnaz udający się do Petersburga, przybył 
dziś do P aryża i natychm iast odwiedził książęcia N a­
poleona.

M argrabia de Paiva, poseł portugalski przy dworze 
francuskim zamówił na przedmieściu św. Antoniego wspa­
niale łoże dla swego króla; p racują  nad niem najbieglejsi 
a rty śc i stolarscy; to arcy-dzieło będzie wkrótce wysłane 
do Portugalji.

D z i e n n i k  R z y m s k i  zaw iera dnia 29 lipca na­
stępne ogłoszenie:

Akadem ja duchowna katolicka. W e czw artek dnia 
31-go o godzinie 6-ej wieczorem w wielkiej sali archi-gi- 
mnazjum rzymskiego, dostojny ksiądz F ab ris  prefekt na­
uk i bibliotekarz arc.y-biskupiego seminarjum w Udine, do­
wodzić będzie następną tezę, iż kościol sprzeciwiając się no­
woczesnym zasadom postępu wyzwolenia i rewolucji, oca­
la cywilizację, postęp i wolność.

—  P a r y ż  3 sierpnia. Minister wyznań przesłał bi-
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skupom i arcy-biskupom zwykły okolnik co do uroczyste­
go obchodu dnia 15-go sierpnia.

Jen. Concha, poseł hiszpański przy dworze paryskim, 
przybył wczoraj do Bajonny; wieczorem miał być w Bor­
deaux, i tam dzień dzisiejszy przebawić. Oczekiwany 
je s t w Paryżu dnia 5-go sierpnia.

M o n i t o r  P o w s z e c h n y  umieścił dnia 2-go sier­
pnia następną notę:

Otrzymaliśmy z Shang-Hai rozmaite depesze, k tóre po­
czytujemy za obowiązek poniżej streścić, by odpowiedzieć 
żywemu zajęciu, jak ie  działanie u7ojsk sprzymierzonych 
w tych dalekich stronach  obudzają.

Już w lutym 1862-go adm iral P ra te t, adm irał Hoppe 
i jen era ł Stavelay zrozumieli, że nadeszła chwila położe­
nia zapory postępom buntowników przez osłonienie m iasta 
Shang-Hai, które z przedmieściami liczy 3 miljony mie­
szkańców. Trzy wyprawy z kolei przeciw najbliższym 
stanowiskom wkrótce przywróciły władzę cesarską  w pro­
mieniu 3-ch do 4-ch mil; lecz admirałowie sprzymierzeni 
uznali, że dla zapewnienia bespieczeństwa m iasta, nale­
żało odeprzeć buntowników7 o mil 8 lub 10 i aby wojska 
cesarskie zajęły m iasta, które mogłyby wpaść w naszą 
władzę. Admirał P ro tet z niecierpliw ością czekał przyby­
cia 3-go bataljonu lekkiej piechoty afrykańskiej, eoby mu 
pozwoliło wziąć czynny udział w zam ierzanych działa­
niach. P lan jenerałów  sprzymierzonych przyjęty przez 
władze cesarskie polegał na tern: aby buntowników odpę­
dzić na zachód z linji, k tó ra  począwszy od Y ang-tse-K iang 
przechodziła przez m iasta Kading, Sing-Po, Sung-Kiang, 
Na-Kio i Kiuse. Uskutecznienie tego zam iaru, zabespie- 
czało spokojność naszych kantorów  i w racało rolnictwu 
niezliczoną ludność objętą między lą  linją i morzem.

Prowincja Shanghai składa się z gruntów  napływo­
wych nadzwyczajnej żyzności; przerzynają ją  niezliczone 
kanały będące prawie jedynemi drogami komunikacyjnemi, 
otwartem i dla handlu i rolnictw a, jedynemi środkami do­
starczania  ładunków i potrzeb dla arty lerji. Jenerałowie 
sprzymierzeni zajęli się naprzód uprzątnieniem brzegów 
rzeki W am pu, k tó ra  w największej liczbie wycieczek po­
w inna nas była łączyć z podstawą naszych działań,

Tym końcem postanowiono zdobyć Tsiong-poo, skąd 
buntownicy wysyłali swych najezdników aż na brzegi rze ­
ki; wyprawa m iała rozpocząć się dnia 17 kw ietnia, wojsko 
sprzymierzone mające 2000 ludzi, wylądowało w tym dniu 
o godzinie 8-ej z ran a  w  Ton-Ken; skoro urządzono pochód, 
wyruszono, aby o południu można było stanąć o w ystrzał. 
O pół do pierwszej a rty le rja  angielska otw orzyła ogień o 
400 metrów od twierdzy; natychm iast strzelcy  rzucili się 
pędem ku przekopom m iasta, kolumny idą za nimi, po 
przystawianych drabinach w dzierają się na mury; m ia­
sto wpadło w ręce sprzymierzonych z 800 jeńcam i. Tegoż 
wieczora wyprawa w r a c a ł a  ju ż  drogą do Shanghai, gdzie
nazajutrz w ciągu  dnia przypłynęła.

Po oswobodzeniu tym sposobem rzeki W anym  zajęto 
się potrzebnemi przygotowaniami do w ykonania umówio­
nego planu trzym ania w pewnej przestrzeni buntowników 
od Shanghai i jego bogatej okolicy. Postanowiono pójść 
na Kading. W ojsko angielskie i trzeci bataljon lekkiej 
piechoty afrykańskiej, do którego przydano a rty lerją  chiń­
ską, wyruszyły d. 27 kw ietnia pod Nesian, gdzie bunto­
wnicy po dość silnym oporze, zostali zniszczeni przez na- 
szę arty lerję .

Natychm iast pochód posunięto naprzód w porządku, i 
po południu 29-go kw ietnia, sprzymierzeni ujrzeli Kading, 
miasto wielkie i kw itnące, otoczone murem ceglanym, 
wysokim na 27 stóp, z bastjonami w obwodzie od 9-ciu do 
10-ciu kilometrów. Noc z 29-go na 30-ty zajęta była roz­
stawieniem dział na baterjach; 30-go o godzinie 6-ej zrana
poczyniono wyłomy, rzucono mosty; admirał dat hasło do 
szturm u i w kilka chwil strzelcy bataljonu opanowali w a­
ły przy okrzyku: n i e c h  ż y j e  c e s a r z !  Sprzym ierzeń­
cy zostawili Kading pod strażą  300 ludzi; 125 Francuzów  
z bataljonu lekkiej piechoty i 175 Anglików. Kolumna 
wróciła dnia 2-go m aja do Shanghai, 6-go wojska sprzy­
mierzone wyszły znowu w pole, dążąc do Tsing-poo, prze­
chodząc przez Suk-kiang. Użyto 6-ć dni do połączenia 
pochodu i do rozpoznania miejscowości twierdzy. Dnia 
20-go m aja ogodzinie 2-ej zrana obrano stanowisko na 
1,500 metrów od murów, o godzinie 4-ej a rty le rja  rozpo­

c z ę ła  ogień; mniej niż we dwie godziny uczyniono wyłomy 
przez k tóre przejść było można; linja posuwa się, przeby­
wa kanały po rzuconych mostach i zbliża się o 300 me­
trów  od tw ierdzy, rzuca się pędem i sta je  u wyłomu o- 
tw artego  w bram ie południowej.

Ale mosty niebyły jeszcze gotowe, dwóm tylko dżonkom 
(łodziom) udało się przybyć. W ojska nasze podstępują 
pod wały, których oblężeni dzielnie bronią; wkrótce je ­
dnak tw ierdza wpadła w nasze ręce; od 1200 do 1500 
jeńców  są zdobyczą sprzymierzonych.

Jenerałow ie postanowili iść na T saliu , przechodząc 
przez Nakhio miasto uzbrojone. Dnia 16-go m a ja ,  kolum­
na obozowała pod m uram i tej tw ierdzy, bronionej przez 
redutę i u rw iska na 20 stóp wysokie, przez drogę okry tą  
ostrzami bambusowemi na głębokości więcej niż 100 me­
trów.

Dnia 17-go o godzinie 5-ej wieczorem ukończono plat­
formy; zagrały działa. Przy zbliżającej się nocy admirał 
Protet dał znak do szturm u. W ojsko rzuciło się pędem 
i wdarło się na  prostopadłe urw iska reduty. Admirał za­
trzymał się na platformie najdalej o 30 m etrów od niej, 
w skazuje k ierunek n a ta rc ia  i każe trąb ić do szturm u. 
Już reduta  je s t  zajętą, ale buntownicy silnie strzelają 
z rusznic; adm irał P ro te t padł śm iertelnie ugodzony.

Całe wojsko głęboko uczuło tę stra tę . Admiral był 
kochany i szanowany przez adm irała Hoppe; był on duszą 
tćj wojny, której ta k  żywo uznaw ał potrzebę.

Dnia 18-go opuszczono oboz Na-kio, zostawiony pod 
strażą  200 Anglików i 100 strzelców  bataljonu piechoty 
afrykańskiej; wieczorem rozłożono się pod m uram i m iasta 
Tsaling. Noc obróconą została n a  ustaw ienie dział na 
baterjach i na  zbliżenie szalup. Dnia 19-go o godz. 4-ej 
z ran a  rospoczęto ogień, o godzinie 6-ej dano hasło do 
szturmu; wojsko, którego zapał podzielała pamięć adm ira­
ła P ro te t, rzuciło się na wyłom; 500 trupów  zagrzeba­
nych pod zwaliskam i , było zem stą jego chwalebnego 
zgonu.

A n gg 1 j a .
L o n d y n  30 lipca. Polityka rządu angielskiego 

w Chinach była żwawo naganiana dnia 28 lipca wieczorem 
w izbie lordów przez hrabiego Grey i skutecznie bronioną 
przez książęcia Sommerset i hrabiego Russell. Lord P al­
merston zagadnięty w tymże przedmiocie w izbie gmin 
oświadczył, iż niolęka się wcale wciągnąć k ra ju  w wojnę. 
Mniemanie powszechne przyznaje, że gabinet nie mógł 
trzymać się innej polityki prócz tej, jak ą  przyjął dla za­
chowania stanow iska zdobytego w Chinach przez Europę. 
Szczęśliwy zbieg okoliczności spraw ił, że korzyści handlu 
europejskiego i widoki rządu niebieskiego cesarstw a , ze­
spoliły się tak  ściśle w tern przesileniu.

Rząd chiński użył pana W ard , pułkow nika am erykań­
skiego do urządzenia siły zbrojnej lądowej, kap itana zaś 
m arynarki angielskiej, pana Osborne, do urządzenia siły 
zbrojnej morskiej, podług system atu europejskiego. 
Z drugiej strony m iasta Chińskie ponoszą ofiary na w łasną 
obronę; miasto Kanton zebrało ze składek sto tysięcy fun.
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szterl. na zakupienie szalup kanonjerskich, przeznaczo­
nych na obronę swego portu.

Rząd angielski i hollenderśki, postanowiły spólnie dzia­
łać na archipelagu indyjskim dla w ytępienia zbójców mor­
skich m ałajskich. Dla tern skuteczniejszego zaś osiągnie- 
nia celu użyto okrętów angielskich, hollenderskich, fran- 
cuzkich i hiszpańskich. W  tymże czasie nadeszły pomy­
ślniejsze wiadomości z Japonji.

Zauważano, że w stosunkach rządu angielskiego zfpań- 
stwami zagranicznem i, przyjętą została nowa zasada w 
rzeczy pożyczek. W szyscy  pamiętają, że dla u łatw ienia 
pożyczki Marokowi, rząd angielski umówił się przez t r a k ­
ta t zaw arty z ccsarzem^tego k ra ju , iż ajenci jego dyploma­
tyczni i konsularni pobierać będą’dochody celne oddane w 
zastaw  jak o  rękojmia pożyczki. Gdy niedawno T urc ja  za­
ciągnęła w Londynie znaczną pożyczkę/rząd angielski dał 
swoję sankcję na mianowanie komissji angielsko-tureckićj 
w Konstantynopolu w tymże celu i wyznaczył komissarza 
angelskiego na zw ierzchnika poborów celnych.

Dziś dom B aring zapowiada pożyczkę miljona funt. 
szterl. dla rzeczy-pospolitej venezuelskićj, p0 6 od sta  na 
stopę 63-ch, ta  pożyczka ma być zapewniona poborem ceł 
w portach G uayra i Puerto-Cabello. P. Orme pełnomo- 
cznik angielski upoważniony je s t do poboru tych opłat r a ­
zem z ajentem  domu Baring. Rzeczy-pospolite: Peruw jań- 
ska i Równikowa długo spierały się o posiadanie pewnćj 
przestrzeni ziemi, k tó rą  Peru  trzym a, a  Równik ja k  o 
sw7oję własność dopomina się; w7ybuchnęła z tego powodu 
i,yojna i blokada portu Guayaquil. Ponieważ wierzyciele 
angielscy Równika m ają prawo do dochodów celnych tego 
portu i blokada jego im szkodzi, rząd więc angielski uczy­
ni! żwawe w7 tym przedmiocie przełożenie. Oznajmują 
teraz, że rządy obu rzeczy-pospolitych zgodziły się oddać 
rzeczony spór na sąd polubowmy Anglji, Peru  zamierza 
przytem zaciągnąć nową pożyczkę w Londynie.

W czoraj ogłoszono rachunki handlu angielskiego za 
miesiąc czerwiec. Wywoź w7 tym m iesiącu przewyższył 
o 523,452 funt. sterl. w7ywóz tegoż miesiąca w roku 
1861-m, ale niższym był o 532,087-m od wyw7ozu w czerw ­

c u  roku 1860-go.
L o n d y n ,  1 sierpnia. W czoraj wyszło urzędowe za­

świadczenie o podróży, k tó rą  królowa odbędzie tćj jesieni. 
Dnia 1 września, naj. pani odwiedzi pryw atnie kró la  Bel­
gów; uda się później do zamku R einhardtsbrunn, niedale­
ko Gotha, gdzie zabawi k ilka  tygodni w najgłębszem odo­
sobnieniu. Książę W alji nadjedzie późnićj dla widzenia 
się tam z m atką, a  potćrn pojedzie do siostry swojej, n a ­
stępczyni tronu pruskiego. Nieobecność księcia W a lji 
w Anglji będzie dość długą, przepędzi bowiem zagranicą 
jeszcze i 5-go listopada, to jest dzień, w którym  spełni 
dwudziesty pierwszy rok życia.

W czoraj na izbie gmin p. V illiers żądał, aby wpisa­
no do bilu w sparcia obwodów rękodzielnych upoważnie­
nie parafji do zaciągania pożyczek, skoro opłaty na rzecz 
ubogich dójdą do 5-ciu szyllingów od funta szterłing. Izba 
u z n a ł a ,  że 'ta  oplata je s t zbyt wysoką, zniżyła więc ją  do 
trzech szyllingów; upoważnienie do pożyczek zostało u- 
dzielone.

W  ciągu rozpraw bardzo żwawy spór zaw iązał się zno­
wu między lordem Palm erstonem  i panem Cobden. P ierw ­
szy m inister w yrzucał bogatym właścicielom rękodzielni, 
że przedali zagranicę zapasy bawełny i przez to pozbawili 
pracy swych wyrobników, p. Cobden najsilnićj protesto­
wał przeciw tem u tw ierdzeniu.

P. Cobden oznajmił, że dziś wieczorem roztrząśnie 
ogólne znamię zarządu lorda Palm erstona pod względem 
prawodawstwa i s tanu  stronnictw . Jest to przedmiot zbyt 
rozległy, powszechność wolałaby, aby go w tej chwili nie 
poruszać. N ikt nie przepzy, że wiele dałoby się naganić 
w teraźniejszym  zarządzie, naw et dążenia jego obudzają 
pewne obawy; przecięż lord Palm erston znajduje potężne 
wsparcie, bo uw ażają go za zdolnego staw ić czoło wszel­
kim wynikłościom mogącym wynurzyć się w7 Europie; po­
nieważ rozwija, chociaż wprawalzie z wielkim nakładem  
pieniędzy duch narodowy, ponieważ je s t pierwszym mę­
żem stan u  i ponieważ stronnictw o torysow7skie, chociaż 
liczebnie silne, z każdym dniem, coraz je s t niezgodniejsze; 
ta k  naprzykład p. Disraeli i lord M almesbury, są dziś 
w jaw nej z sobą sprzeczności co do wydatków publicz­
nych. N ikt też nic zapomniał, że lord Palm erston, bez 
w zględu na liczne różnice zdań nie wahał się przekładać 
panu Cobden zajęcie znakomitego miejsca w gabinecie i 
nie przestaną żałować, że p. Cobden w tym razie niechciał 
poświęcić krajow i swych osobistych uczuć. Naród w ogó­
le, lubo nie bez zastrzeżeń, je s t zadowolony ze swego 
pierwszego m inistra.

Gdy nędza w zrasta  w obwodach przemysłu bawelni- 
czego, pomnaża się pomyślność innych części k ra ju . N aj­
widoczniejszym znakiem tej pomyślności je s t obfitość k a ­
pitałów i trudność znalezienia dla nich korzystnego obró- 
tu . Ze wszystkich w i ę c  stron św iata  zbiegają się żąda­
nia pożyczek do Londynu. Zapas brzęczącćj monety 
w banku pomnożył się w przeszłym tygodniu o 377,926 
funt. szterl. i wynosi dziś 18,448,443 funty.

W  północnej Irlandji pogrzeb prym asa przedstaw ił 
widok prawdziwie uderzający. Ludzie wszystkich stron­
nictw zebrali się dla oddania ostaniej posługi sędziwemu 
arcy  biskupowi. W ice  król irlandzki przewodniczył żało­
bnemu orszakowi, a między obecnymi widziano rzym sko­
katolickiego prym asa Irlandji i naczelnika kościoła pres- 
biterjańskiego tegoż królestwa.

W iadome dotąd szczegóły tra k ta tu  angielsko-belgy- 
skiego zostały dobrze przyjęte. Zniżenie taryfy belgij­
skiej, zdaje się, że będzie stopniowe. Skala opłat przy­
wozowych zastosow ana do w artości tow arów , wychodząc 
od 22V2 procentów zniżać się będzie stopniami w ciągu
trzech la t do 15f- i 10-f.

Oczywiście E uropa czyni bystre postępy na drodze 
wolnej zamiany. Zawdzięcza to głównie cesarzowi F ra n ­
cuzów, który dał mądry przykład tej polityki przez tra k ­
ta t  zaw arty  z Anglją.

Austrja.
W  i e d e ń, 28 lipca. (Dokończenie rozbioru budżetu

na rok 1863). . . .  *
p . O iskra .  Jesteśm y upoważnieni i stanowisko nasze 

tego wymaga, abyśmy spełnili najw ażniejsze prawo kon­
stytucyjne, to je s t kontrowali skarbow ość. Czyż mann 
odepchnąć od nas to prawo? Pytanie, czy służy izbic do­
stateczna w ładza, jest dla mnie ju ź  rozstrzygnięte, obawa, 
że sejmy mogą nie hyc zwmtane w ciągu bieżącego roku  
jeżeli wdamy się w rozbiór budżetu, nie je s t dla mnie 
przyczyna dostateczną; choćby naw et zwołanie nie n a s tą ­
piło', zawsze dobro ogólne cesarstw a pierwszeństwo mieć 
powinno przed dobrem krajów  pojedynczych.

p .  G rocholski  odwołuje się do oświadczenia uczynione­
go przez jego towarzyszów podzielających z nim jedno­
stajne mniemanie, objawione prz.v rozbiorze budżetu na rok 
1862. To objawienie służy i co do budżetu n a  rok 1863. 
Rzeczą je s t  szczególną > że naglono rozbiór pierwszego 
budżetu z powodu, iż rok skarbow y już był zaczęty, dzis 
zaś naglą dla tego, że tenże rok  jeszcze się nie zaczął. 
N ietrudno iest zbić nadzieje, k tóre  ministrowie opierają na. 
rozbiorze. Nic pomyślnego nie wynikło z uprzednich ta k  
pracowitych i przez tyle miesięcy trw ających ro zp raw }
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zapewne z tego powodu, że środek ciężkości państw a 
, znajduje się w autonomji k raju . Mówca ogranicza się 

oświadczeniem w imieniu swych współziomków, że niechcą 
m ieć uczęstniclw a w rozbiorze budżetu 1863.

P . M uhfeld  mówi długo, lecz nie przytacza żadnych 
now ych dowodów. Poczytuje za rzecz darem ną roztrząsać 
pytanie, czy izba posiada dostateczną władzę; sądzi, że 
rozbiór budżetu i zwołanie sejmów, nie mogą iść obok sie­
bie. Mówca w raca do tw ierdzenia już tylekroć przezeń 
powtarzanego, że nie należy podawać oppozycji środków 
nieograniczonego działania przeciw rządowi.

P. Gross wnosi zam knięcie obrad.
Przystąpiono do głosowania. Prezes ożnajmuje, że 5 i 

glosy przeciw 5 3 , oświadczyło się za zamknięciem rozpraw.
P . Grunwald tw ie rd z i, że jako  członek mniejszości 

kom itetu dziewięciu, sądzi mieć prawo mówienia znowu.
P rezes odpowiada, że p. T aschek  już mówił w imieniu 

mniejszości.
P . Grilnwałd, odwołując się do oświadczenia członków 

mniejszości, pragnących przedstaw ić szczególne swe po­
budki izbie, nalega na prezesa, aby otworzył glosowanie 
w  tym  przedmiocie.

P rezes odpowiada, że to je s t niepożyteczne, zawiesza 
posiedzenie na 10 m inut dla wyboru głównych sprawo­
zdawców m ających mówić w imieniu rozmaitych stron­
nictw .

P . Klaudy  powstaje w pośród wzburzenia izby i mówi, 
że prezes powinien był rozpocząć posiedzenie od mianowa­
nia sprawozdawców.

Prezes opuszcza izbę mówiąc: z a w i e s i ł e m  p o ­
s i e d z e n i e  n a  10 m i n u t .

P . Slaunick. Je s t to  najlepszy sposób zamknięcia nam
ust.

Te słowa wywołały żywe oklaski słuchaczów po ga- 
lerjach. Po otworzeniu na nowo posiedzenia, prezes rzekł: 
że  z przykrością słyszał oklaski słuchaczów, że winien 
ich ostrzedz, aby wstrzym ali się cd wszelkich objawów, bo 
w  przeciwnym razei u jrzy  się zmuszonym rozkazać opróż­
nić galerje.

W ybrano na głównych sprawozdawców posłów Clam- 
M artinitz i R legera.

P . Cłam-M artinitz ustępuje głosu p. Grunwaldowi. -
P . Grunwald roztrząsa niedostateczność władzy rady 

cesarstw a. Jeżeli budżet 1863 otrzym a sankcją za zgodą 
rady cesarstw a, niepodobna będzie odwoływać ąję do od­
powiedzialności ministrów; lecz jeśli zostanie tylko udzie­
lony według § 13, rząd znajdzie się odpowiedzialnym 
w obec zupełnej rady cesarstw a. Mówca odwołuje się do 
oświadczenia m inistra Schm crlinga w izbie poselskiej, 
przez k tó re  sam przyznał, że budżet nie je s t rozbierany 
w sposób konstytucyjny i że izba może tylko podawać 
rady . Pozostaje jeszcze trzy miesiące do początku roku 
adm inistracyjnego 1863, według brzmienia zaś konstytucji 
sejmy m ają być co rok zwoływane. M inister skarbu sam 
oświadczył, że umorzenie niedoboru poczytuje dopóty za 
niemożliwe, dopóki stan  polityczny nie wyjaśni się i nie 
ustali. Na tem rzecz cała po lega!

P . Hasner r z e k ł , że nie należy nadużyw ać swego 
praw a, lecz możnaby mu odpowiedzieć, że w7 obecnym ra ­
zie niekorzystamy z praw a, bo nierozbieralny budżetu 
konstytucyjnie i działamy wbrew konstytucji. P. Grunwald 
dalćj mówi, że stronnictwo jego tak  ja k  protestowało już 
przeciw  rozbiorowi budżetu 1862 r., tak  również oświad­
cza się i przeciw budżetowi 1863, oraz poczytuje zwo­
łan ie  sejmów za jedyny prawny środek uprzątnienia zawad 
sprzeciw iających się dziś konstytucyjnem u roztrząśnieniu 
budżetu

P . Rieger mówi o obowiązkach posłów pracowania nad 
podziałem jej na bezsilne cząstki. Każdy, co odrzuca 
rozbiór budżetu, zbliża upadek ojczyzny. Jeżeli cesarz 
będzie w zgodzie z parlam entem , wnet słabe glosy oppo- 
zycij umilkną.

P . Herbst sprawozdawca usiłuje zbijać sw ych przeciw­
ników: p. Grocholski ograniczył się oświadczeniem, które 
upadło w obec zarzu tu  niewsteczności.

P . Griinwald o św iadczył, Iż gotów jes t należeć do 
rozbioru, jeżeli sejmy na to przyzwolą. P. Grunwald zdaje 
się więc sądzić, że rozbiór byłby oczewistem zgwałceniem 
praw a. Lecz jeśli tak  je s t, jakżeby uczęstnictw o sejmów 
mogto uprawmić obrady? Co do zarzutu  p. T aschek , muszę 
go ostrzedz, że niema powodu do tracen ia  odwagi. Jeżeli 
zgodziliśmy się na ustąpienie w ielu szczegółów w pierw­
szym budżecie, nic nas nie zm usza do uczynienia tego 
w drugim.

; Przystąpiono do głosowania; wniosek posła Tascheka 
za mniejszością został odrzucony, odezwała się za nim 
ledwie s tro n a  praw a i k ilku  członków7 lewej. Przełożenie 
kom itetu otw orzenia natychm iast rozpraw  nad budżetem 
1863, zostało przyjęte przez większość. Zagłosowano po­
dobnież w niesienie, aby sprawozdanie występne uprzednio 
roztrząśnięte zostało w komitecie złożonym z 24-ch człon­
ków.

“- W i e d e ń  29 lipca. W czorajsze rozprawy w iz- 
ńie poselskiej z powodu budżetu 1863, odpowiedziały spra­
wiedliwej ufności k ra ju  w uczuciach przyjaciół konstytu­
cji. zasiadających w7 izbie i w sumiennćm przez nich 
ocenieniu wysokiego posłannictwa, jak ie  im poruczono. 
Gzłonkowie izby, którzy z różnych pow7odów opuścili W ie­
deń, wrócili w znacznej liczbie na swe stanow iska, aby 
dowieść, że nasze życie konstytucyine nie omdlewa. W i­
dziano między innymi barona W alte rsk irch en , 70-lotniego 
s ta rc a , który przerwał leczenie się w Kissingen i pośpie­
szył bronie ons ytueji Powszechność dowiodła, ja k  żywo 
obchodzi J4 l OZWOj pai lanientarnych ustanowień. Galerje 
były przepełnione mimo niesłychane gorąco, naw et ko­
ry ta rz e  były Peln 7 c aczów. Nie dając długo czekać 
na  w ypadek rozpraw , powiemy, że wniosek doradzający 
rozbiór budżetu i wybór kom itetu skarbowego z 24 człon­
ków, został przyjęty  przez bardzo znakomitą większość, 
trzykroć niem al liczniejszą, od mniejszości; wyjąwszy r
członków odłamu wy_
jąw szy  pana T aschek , mnrcjszosd sfcładała s»ę y]iko _

łamów Polaków i CzeJ h^ ’s j Czegółów skarbowych, kicąy 
czas przystąpią do rozb iciu  szczeg ^ |
sejmy prowincjonalne to ^chw alą  . umiarkowanic
zdaje s ię , że wynosiła 144 osób. w w  Wvw arłv wv- 
statecznie odznaczające cały bieg roz{ - 
borne wrażenie. (K orrespondencja S cnariaj.

—  W iadomo, że w przeszłym miesiącu ‘ j. j i a
Frankfurcie delegowani stow arzyszenia naród g * 
nara('  nad ogólną spraw ą niem iecką. Austryjacy n > 
przedstawieni na tym zjeździć; prezes jego, p. Bluntsi i , 
zapowiedzi ał nowy zjazd i w ynurzył nadzieję , że Niemcy 
austry jaccy  przybyć nieomieszkają. Pp. Brinz i Rechbauei
odpisali na to wezwmlo, wszystkie  niemal dzienniki w ie­
deńskie umieściły jCh nst z ^ 2 9  ijpca; podajemy jego za­
kończenie, obejmujące treść ca jeg0  niemal listu:

„P rzekonan i jesteśmy , że ogromny zjazd posłużyłby 
raczćj do wyprowadzenia na jaw  sprzecznych widoków7 
rozm aitych stronnic w, niż do u łatw ienia drogi pojednaw- 
czćj. Z tćj przyczyny ą amy, aby pierwszy przynajmniej 
zjazd, w  celu porozumienia się z Niemcami austryjackim i, 
sk ładał się nie więcej ja k  z oO-ciu członków i aby o ile ■ 
można obejmował liczbę przedstawicieli dwóch stronnictw  1 

przeciw nych ."  *

—  A ustrja  zagaiła w W łedniu  konferencje tyczące się 
reformy Związku niemieckiego. W  pierwszych dniach 
sierpnia odbędą drugie posiedzenie ministrowie: bawarski, 
w irtem bergski, hanow erski, saski, obudw7óch Hessji i sas- 
ko-meiningeński. OdpowTiedzi wielu rządów wyżej wy­
mienionych na przełożenia uczynione na pierwszej konfe­
rencji wstępnej już  nadeszły i spodziewać się nałoży, że 
opóźnione odpowiedzi innych rządów nie omieszkają 
wkrótce w:yrazić swego sposobu widzenia. Te, k tóre dotąd 
otrzymano, są przychylne przełożeniom austryjackim ; jeden 
tylko rząd królew ski doradza niejaką w7 nich zmianę, 
należy spodziewać się pożądanego skutku  tych obrad.

-— W  i e d e ń 30 lipca. Czytamy w korrespondencji 
S c  h a r f a :  A ustrja  nieomieszkała natychm iast odpowie­
dzieć na  notę hrabiego Bernstorff, stanowczo odrzucającą 
przełożenia dworu cesarskiego. W  tem piśmie dyploma- 
tycznem  prostem i jasnem , hrabia Rechberg utrzym uje, 
że P rusy  nie są bynajmniej zobowiązane względem Francji, 
k tóra  dla własnego dobra powinnaby zezwolić na wprowa­
dzenie niektórych zmian w tra k ta c ie  zaw artym  z Prus- 
sami, byleby A ustrja  do niego przystąpiła; że nakoniec 
wyrażenia noty austry jackiej nie dają pow7odu do przy­
puszczeń, iż uczęstnictw o Au strj i w7 trak tac ie  może prze­
szkodzić przejrzeniu taryfy, k tóre Prusy uznały za po­
trzebne.

—  W ybór uczyniony przez izbę poselską nowego komi­
te tu  skarbowego je s t wysokiej wagi w sprawie banku 
narodowego. Dwaj najzaciętsi przeciwnicy rządowego 
projektu  umow7y z bankiem, h r. Kinsky i pan Skene, nie 
zostali na ten  raz wybranymi. W iększość dała przez to 
poznać, że niechcc ani odkładać do następnego sejmu 
rozpraw  w tym przedm iocie, an i uczynić niemożliwą 
wszelką umowę z bankiem przez wprowadzenie do pro­
je k tu  zmian niewykonalnych.

—  M ów ią, żc p. Scbmerling w rozmowie o uznaniu 
królestw a włoskiego przez A u s tr ję , m iał wyrazić się na­
stępnie: „Niepodobna z góry zakreślić granic wynikłości 
politycznych, lecz co do mnie osobiście, nigdy glosować 
nie będę za przyznaniem W ioch; wolałbym raczej złożyć 
urząd i jak  prosty żołnierz stanąć pod chorągw ią Bene- 
decka.

— W  i e d e ń 31 lipca. N a wczorajszem poufnem 
posiedzeniu, członkowie izby poselskiej zagaili rzecz o od­
roczeniu obrad. Postanowiono odbyć w sóbotę ostatnie 
posiedzenie, izba zaś i komitet skarbowy zbiorą się znowu 
dopiero d. 15 września. Co do pobieranćj płacy przez 
posłów, jeden z członków radził, aby wszyscy posłowie 
zażądali czasowych uwolnień, wszakże wołano pod tym 
względem spuścić się na  szlachetność posłów, którzy za­
pewne nie zechcą za czas przerw y posiedzeń pobierać 
płacę.

G azeta urzędowa P r u s k a  um ieściła list pisany 
z W iedn ia , podług którego niektóre m ocarstw a doradzały 
gabinetowi cesarskiem u przyznanie królestw a włoskiego. 
Odpowiedziano w tak i sposób, że nieproszeni doradcy s tra ­
cą zapewne ochotę do ponawiania na przyszłość tego 
rodzaju kroków. Korrespondent czyni nad tą  wiadomością 
nastepne uwagi:

„Zaprzeczyć nie można, :'e w7 życiu państw  muszą na­
stępować prędzej lub później chwile, w których niepodob­
na zapoznawać czynów dokonanych, że naw et stanow7cze 
ich przyznanie staje się niezbędnem; przypuśćmy więc 
bez ogródki, że może nadejść czas i okoliczności, gdzie 
nam samym potrzeba będzie przyznać państwo, które sta ­
nęło nietylko bez uczęstnictw a A ustrji, ale nawet na 
przekorę jej życzeniom. Nic w yrzekając się więc ani jed ­
nej z zasad, w imię których Statecznie opieraliśmy się 
ustaleniu nowego porządku rzeczy, oświadczymy po pro­
stu , że to ustaienie je s t czynem dokonanym i że nie po­
czytujem y za obowiązek narażać własnego istnienia dla 
pozostania wiernymi zasadzie sprzecznej z niezwyciężoną 
potęgą zdarzeń. Szalę polityczną przew ażają nie zasady, 
ale potrzeby narodów; tego tylko ocenić jeszcze nie może­
my, kiedy przyjdzie nam co do nowego królestw a włoskie- 
go, pochylić głowę w obec potęgi wypadków. Powtarzam y 
więc, że może nadejść chwila, w której szczerze i bez 
żadnej myśli wstecznej uznamy nowe królestwo , lecz 
jeśli to kiedy nastąpi, nieomieszkamy z góry zażądać rę ­
kojmi, k tóre mogłyby osłonić od wszelkiego niebezpie­
czeństw a, n iety lko  A ustrję, ale i Niemcy.

Dziennik S u r g o e n y  na czele numeru swojego d. 30 
lipca, umieszcza następne udzielone ostrzeżenie:

„Od kilku dni rozeszły się wieści o blizkich zmianach 
politycznych i adm inistracyjnych. W inniśmy dla spokojno- 
ści osób, którychby te wieści zatrw ażały, zaprzeczyć im 
w sposób najwyraźniejszy •“

W i e d e ń  l sierpnia. Kommissja mięszana z 12-tu 
członków, po 6-eiu z każdej izby rady cesarstw a ustano­
wiona dla pogodzenia rozróżnionych zdań w rzeczy prawa 
druku i dodatku do kodeksu karnego, zebrała się dziś na 
pierwsze swoje posiedzenie. Książę Karol A ueispcrg  
mianow’any został jednomyślnie prezesem, baron zaś Łich- 
tenfels sekretarzem  i sprawozdawcą izby panów. Profesor 
H erbst spraw ozdaw cą izby poselskiej.

W n e t przystąpiono do kam ienia obrazy, to je s t do a rt. 
5-go dodatku; przedstawiano rozmaito poprawy, lecz nie­
podobna było porozumieć się, bo przedstawiciele dwóch izb 
silnie obstaw ali przy objawionych zasadach i niechciano 
obustronnie nic z nich odstąpić. Nie przyszło więc do 
glosowania i tylko na przełożenie prezesa izby poselskiej 
doktora Heyn, postanowiono odbyć w dniu jutrzejszym  
powtórne posiedzenie, na k torem mają głssować na a rt. 
5-ty dodatku i w ten sposób utorować do porozumienia. ■

W  i e d e ń 1 sierpnia. Izba poselska odroczyła się 
do 15 w rześnia.

—  Dziennik P  e s t  c r-L  1 o y d ogłasza list.hrabiego 
Haller, naderspana kom itatu bihackiego, do hrabiego F o l­
gach, w7 którym  w yraża potrzebę otworzenia izb municy­
palnych przed pomyśleniem o jakim kolw iek uczciwym 
układzie obu stronam i. N aderspan prosi kanclerza o w sta­
wienie się u najjaś. pana za przywróceniem w W ęgrzech 
życia konstytucyjnego, dodając, że w arunki ogólne tu ­
dzież w arunki pojedyncze k ra ju , są dziś bardzo przychylne 
drodze, za k tórą  przemawia.

d z i e n n i k  f r a n k f u r c k i  uwiadam ia z W iednia
Pod a. 3o_m ijpCa> zc ogłoszenie w tym doiu uczynione
d 26 r* ' a z 0 1 - D u n a j s k ą  instrukcij przesłanych
11111 w przez hrabiego Rechberg posłowi austryjackie-

= 01 lnie> sprawiło w powszechności wdelkie wzru-
on'lii-viTPi/i'i2 pow°du stanowczej formy w jak iej m inister austi \ 1 tick 1 sprjiw ynft,. . , I * , ąp; n.
tra k ta tu  lotowego r f a ^ f " ^ 1; °P,era^ C Si« na a , t ' ,25' “
d y m r  a  z i c p r  S , " a sU,ZąCe p,Iaw \  “  wt k a  •' i n „ i .1 a „ « t » • 1 a ' v i °  ® y t r a k t a t  w7 1- n l c n m  A u s t r i i  J , , ... „ nii,* P 0 w 1 n 1 e 11 b y c r  o z t  r  z ą-
S a -' i '/o w nbeenvoi1110! ĉst ta ^ dobroduszny, aby uw ierzył, ze w obc ^  okobeznośCiaCh P rusy  dadzą się
skłonić do ro ł^w an  » j ą c ycll 7. górV żadnego celu, 
wszyscy jednak są najmocniej zaciekawieni, jak  lir. Bern- 
sto rf zbije ten ostatni dowód hrabiego Rechberg, m ający 
zupełną zasadę praw ną.

Posłano stąd  książęciu M etternichowi instrukcje, w moc 
których am basador austry jack i powinien odrzucać wszelkie 
przełożenia rządu francuzkiego, mogące mieć na celu ze­
branie kongresu. Zdaje się to potwierdzać wieść, że rząd

franc,uzki pragnie w7ytoczyć rozstrzygnienie sprawy rzym ­
skiej na kongres europejski.

P  e s zt 1 sierpnia. Dziennik L l o y d  mówi z powo­
du organizacji ku rji w ęgiersk iej, że w tćj chwili chodzi 
tylko o mianowanie we wszystkich sądach królewskich 
urzędników podrzędnych, mających zmienić tych, którzy 
dotąd czasowie tylko spełniali te  obowiązki. Przedm iot ten 
dawno już je s t 11a stole; m inisterstwo skarbu doświadczyło 
niejakiego oporu; przytaczano bowiem przeciw niemu, że 
wyroki konferencji sprawiedliwości, miały dotąd tylko do­
niosłość tymczasową. K anclerstw o jednak nadworne wę­
gierskie potiafiło przeprowadzić swoje przełożenia przy­
najmniej w szczegółach głównych, je s t  w7ięc rzeczą praw ­
dopodobną , że niedługo przyjdzie czekać na rozwiązanie 
tej trudności.

JPrus y.
B e r l i n  1 sierpnia. Poselstwo japońskie opuściło 

dziś o południu Potsdam  i udało się na  zwiedzenie innych 
zamków i ogrodów7 królew skich. M ów ią, że odjedzie 
z Pr.us we w torek d. 5-go sierpnia. Podróż odbędzie w na­
stępny sposób: Droga żelazna zawiezie ich do Szczecina, 
gdzie wsiądą na okręt pruski, w Swinemunde czeka już 
na nich parostatek  rossyjski. Kommissarze mający im 
towarzyszyć do Petersburga, już tam  przybyli.

B e r l i n  2 sierpnia. T ra k ta t handlowy z F ran c ją  
podpisany dziś został w m inisterstw ie spraw  zagranicz­
nych w samo południc przez hrabiego B ernstorf i książęcia 
de L atour-d’Auvergne posła francuzkiego, tudzież przez 
pełnomocników, k tórych obie strony mianowały do prowa­
dzenia rokowań.

Piszą do G a z e t  y fi r  z y ż o w7 e j od granicy ros- 
syjskiej :

Rossja znowu u łatw iła  kommunikacje pograniczne. 
Poddani pruscy, mieszkający w7 powiatach pogranicznych 
nie mieli dotąd k a r t legitymacyjnych rossyjskich; pozba­
wieni w ten  sposób właściwych papierów, w krótkich 
podróżach, k tóre doRossji przedsiębrali, musieli oszukiwać 
komorę, bo według dawnego porządku należało składać 
pasporta pruskie i otrzymywać za każdym razem bilety 
pobytu w Rossji, ponieważ zaś pasport służył tylko na 
jednę podróż, otrzymywanie nowych pasportów pociągało 
za sobą w ydatki. T eraz rząd rossyjski postanowił, że 
poddani pruscy mieszkający w7 powiatach pogranicznych 
mogą otrzymywać, jeżeli ich postępowanie je s t prawidłowa 
i jeżeli nic ściągnęli na siebie żadnego podejrzenia, bilety 
podobne do tych, jakie wydawane są poddanym ręssyjskini 
na pobyt w Prusiech. I o rozporządzenie w7 celu ułatw ie­
nia kommunikacji rozciąga się tylko do pogranicznych po­
wiatów rossyjskich, niem a zaś być obowiązującem dla 
K rólestw a polskiego.

—  Dziennik S t o w a r z y s z e n i a  N a r o d o w e g o  
ożnajmuje. Komitet stow arzyszenia narodowego zebrał się 
w7 niedzielę d. 27 lipca w E isenach. Pierwszym i najw aż­
niejszym przedmiotem obrad było obmyślenie ogólnego 
zjazdu Stowarzyszenia narodowego w> tym roku. Postano­
wiono, że odbędzie się w7 poniedziałek i we wtorek 6 i 7 
października, w Koburgu lub w7 E isenachu. Przedmioty 
obi-ad w skazane są w następnym porządku:

1. Sprawozdanie zawiadowcy z czynności stowarzyszenia.
2. R aport polityczny tegoroczny i szczególniej co do 

zadania konstytucyjnego Niemiec.
3. Składki na flotę i zaprzestanie oddawania wpły­

w ających ztąd summ pruskiem u m inisterstw u wojny, na 
mocy uchwały zapadłćj na posiedzeniu 4 m arca bież. roku.

4. Przejrzenie prawideł obrony Niemiec. (To postano­
wienie zostało podpisane przez 17-tu członków komitetu).

—  S z c z e c i n  1 sierpnia. Ogłoszono dziś na g ieł­
dzie wezwanie do składki w następnych słowach:

„W cd h ig  oświadczonego z wielu stron żądania, aby 
przyjąć uroczyście poselstwo japońskie, postanowiliśmy, 
ponieważ obiad niemógl być przyjęty, zaprosić ambasadę 
n a  urzędow7e śniadanie i towarzyszyć jej aż do Swinem un­
de. Nasz deputowany, którem u poruczono uczynić zapro­
śmy, przesłał dziś przez depeszę telegraficzną następną 
odpowiedź : Po ustnej rozmowie, zaprosiny kupców szcze­
cińskich z przvjemnością'zostały przyjęte. (Podpisano) lir. 
Pucklcr, m arszałek dw oru."

Ambasada przybędzie tu  we w torek, 5 sierpnia, przed 
południem; śniadanie odbędzie się o godz. 11-ej w Cassino, 
trw ać będzie godzinę. Następnie am basada nda się do 
ogrodu loży wolnomularskiej. Odjazd do Swinemunde na­
znaczony je s t o godz. 2-ej; tegoż dnia posłowie japońscy 
odpłyną do P etersburga na parosta tku  rossyjskim.

ił e r  ł i n 4 sierpnia. Rozkazem d. 2 sierpnia, król 
raczył ozdobić p. von der Heydt, m inistra stanu  i skarbu, 
wielkim krzyżem orła czerwonego z wieńcem dębowym, na 
zawdzięczenie za św iatłą  i w ytrw ałą pracę jakiej dał do­
wód w trudnych rokowaniach tra k ta tu  handlu i żeglugi 
z F ran c ją . P . von Pommer-Esche, jenerałny dyrektor po­
datków i starszy  rzeczyw isty radca skarbowy; p. Philipps- 
born rzeczywisty radca legacji i p. Delbrug, starszy  rze­
czywisty radca rządowy, otrzymali królewskie ordery ko­
rony 2-ej klasy 7. gwiazdą, na znak zadowolenia z ich za­
sług okazanych w tak  chwalebny sposób na urzędzie kom- 
missarzów7 w ciągu rokowań.

G a z e t a  K r z y ż o w a  dodaje , żc pełnomocnicy 
francuzcy otrzymali następne ozdoby: książę de Latour- 
d’Auvergne, poseł nadzwyczajny i m inister pełnomocny 
francuzki, w ielki krzyż o rla  czerwonego ; p. de Glercq 
kommissarz nadzwyczajny, tenże order 1-go stopnia; p. de 
Clermont, pomocnik pana de Clercq, o trzym ał ja k  mówią 
order 3-ej klasy ze w stęgą.

Dcjicsze telegraficzne.
LONDYN, wtorek a sierpia zrana. Hrabia 

Russell, odpowiadając na wczorajszym posiedzeniu 
izby wyższój lordowi Campbell oznajmił, źe An- 
glja nie otrzymała od żadnego zgoła mocarstwa za­
granicznego wezwania, by przyznać stany oder- 
wańcze Ameryki północnćj. Dodał, ze zupełne po­
rozumienie ich istnieje m iędzy Anglją i Francją 
w tym przedmiocie.

TU R Y N , poniedziałek 4 sierpia. W  skutek 
proklamacji królewskiej, minister wojny przesłał 
rozkaz dzienny do wojska, w którym rzekł: „Sta­
łość wasza uwolni ojczyznę od największego nie­
szczęścia, bo od wojny domowej. Jeżeli po sło­
wach królewskich, niecierpliwości nie ukoją się, 
mimo całą boleść, potraficie spełnić swą po­
winność."

Proklamacja królewska została najlepiej przy­
jętą w Neapolu. Uczucie kraju objawiło się jedno­
myślnie; jest nadzieja, że rząd skorzysta z wypad­
ków i zbliży rozwiązanie sprawy rzymskiej.

Eskadra angielska otrzymała rozkaz wspólnego 
działania z eskadrami włoską i francuzką.

Donoszą z Palermo, że nowy prefekt jenerał 
Cugia przybył do tego miasta. Przyjęto go ze spói-

czuciem; miasto jest zupełnie spokojne. Szczupły 
oddział wojska udał się do Fienza.

LONDYN, wtorek 5 sierpnia. Wiadomości 
otrzymane z dnia 26 lipca z New-Yorku oznajmują, 
że komitet złożony z mera miasta, ze znamienitości 
pieniężnych i handlowych, przesłał prezydentowi 
Lincolnowi żądanie, aby natychmiast ogłosił swobo­
dę niewolników.

Mówią, że 30 ,000  oderwańców zamierza ude­
rzyć na jenerała Pope niedaleko Gordonsville; za­
pewniają, że jenerał Lane został upoważniony do 
czynienia zaciągów w Kanzas bez różnicy barwy. 
Rozeszła się podobnież wieść, że oderwańcy prze­
byli rzekę Tennessee pod dowództwem trzech je­
nerałów.

Proklamacja prezydenta Lincolna zagraża po- 
wstańcóm konfiskatą majątków.

W iadomości z New-Yorku z dnia 28 lipca po­
wtarzają nakoniec wieść, że 60 ,000  związkowych 
pod dowództwem jenerała Jackson zgromadziło się 
w linjach nad rzeką James. Oderwańcy mają po­
siać w tę stronę znaczne siły i przygotowują ude­
rzenie na Suffolk.

TULON, wtorek 5 sierpnia. Jutro 1 ,200  żoł­
nierzy wsiądzie na okręt, mówią że popłyną do Ci- 
vita-Yecchia.

Listy otrzymane z Rzymu w Marsylji donoszą, 
źe parostatek C a s t o r  ugania się za parostatkiem 
włoskim, zdającym się mieć na pokładzie ludzi 
w bluzach i dążącym do Livurny.

LONDYN, wtorek 5 sierpnia. Na wczorajszem  
posiedzeniu izby gmin, lord Palmerston oświadczył, 
źe Anglja zawarłaby najchętniej traktat handlowy 
z Austrją; lecz, że opór pochodzi z dążności opiekuń­
czych za daleko posuniętych przez rząd austryjacki- 
Nie należy więc, dodaje mówca, zbyt ufać wypad­
kowi rokowań.

NEAPOL, wtorek 5 sierpnia. Jenerał Cugia 
wyprawił poselstwo dla odniesienia Garibaldiemu 
proklamacji królewskiej. Odrzucił on prośby tego 
poselstwa i niechcial przyjąć listu od przyjaciela 
swego jenerała Medici. Zapewniają, że idzie w głąb’ 
kraju; wojska ścigać go będą.

W ojska zajęły stanowiska, k t ó r e  sądzono, że 
chciął opanować.

Duch wojska jest wyborny.
Nadzieja utrzymuje się, że wszystko da się za­

łatwić bez użycia siły.
TU R Y N , wtorek 5 sierpnia. Na granicy państw 

rzymskich jeden bataljon włoski zdybał zbójców 
wspieranych przez żuawów papieskich. Pobiwszy 
przeciwników, wojska włoskie ścigał}7 ich w lesie 
Castro na ziemi papieskićj o k i lk a  mil na południ 
od Frozinone i o s a d z i ły  zajętą przez siebie miej­
scowość.

W  Brescia i we Florencji zaszły objawy ludo­
we przy okrzykach: „Niech żyje Wiktor-Emmanti' 
e l ! Kapitolium lub śmierć !“

PESZT, środa 6 sierpnia. Odpowiedź kancle­
rza cesarskiego do hrabiego Haller naderspana wę­
gierskiego wyraża zdanie, źe najpewniejszym środ­
kiem załatwienia obecnych powikłań byłoby przy­
wrócenie konstytucyjnego municypalnego przedsta­
wicielstwa. Kanclerz dodaje, że dla osiągnienia te ­
go celu należałoby poczynić rozporządzenia właści­
we, mogące zapewnić wykonywanie praw municy­
palnych w obrębach przez ustawy dla porządku 
społecznego zakreślonych; lecz że chwila, w którćj 
te prawa mogą się wykonywać jeszcze nie nadeszła, 
ponieważ warunki, pod jakiemi powinny być speł­
niane, dotąd nic są oznaczone. Kanclerz wzywa 
zatem hrabiego Hallera, aby użył swego wpływu 
u zwolenników tych wyobrażeń. Przyrzeka dopo- 
módz powodzeniu projektu, wstawiając się za nim 
u cesarza i wyraża nadzieję, że niedługo na sku­
tek czekać przyjdzie.

B E R L I N ,  środa 6  s i e r p n i a .  Prusy dały wie­
d z ie ć  w s z y s t k i m  państwom związek celny składa­
jącym, że s ą  skłonne do zniesienia opłat tranzyto­
wych od wina i podatek wewnętrzny od miewa, 
jeżeli to przyczyni się do wyjednania zupełnej zgody 
w rzeczy traktatu handlowego z Francją.

LONDYN, środa 6 sierpnia. W iadomości 0 - 
trzymane z New.-Yorku dnia 26 lipca oznajmują, 
źe członkowie oderwańczy municypalności baltimor- 
skiej usunęli się z rady. Raport urzędowy podaje 
straty związkowych w bitwie riebmondzkiej na 16 
tysięcy ludzi.

PA RYŻ, środa 6 sierpnia. Dzienniki dzisiejsze 
oznajmują, że p. Thouvenel wróci dziś wieczorem  
do Paryża, tudzież, że cesarz i cesarzowa przyjmą 
ciało dyplomatyczne d. 15 sierpnia. Powtarzają 
także pogłoskę, podług którćj cesarz z wielu panu­
jącymi zjedzie się w  Kolonji.

TU R Y N , środa 6 sierpnia. W  Palermo nie 
przestają spodziewać się polubownego rozwiązania. 
Rozniesione pogłoski, według których Garibaldi 0 - 
świadczył, że obejmie dyktaturę, są bezzasadne. Pa­
lermo jest zupełnie spokojne; kilku posłów strony 
lewej udało się do Syoylji w duchu pojednawczym.

K ASSEL, środa 6 sierpnia w ie c z o r e m .  Żape- 
wniają, że uwolnienie naczelnika ministerstwa spraw7
wewnętrznych p a n a  S t i e r n b e r g  jest podpisane i że
poczęto układy z radcą stanu panem Scheffer o wej­
ście jego do ministerstwa.

KASSEL, c z w a r t e k  7 sierpnia w  południe. Za­
pewniają, że d e k r e t  uwalniający pana von Stiern­
berg z o s t a ł  c o f n i ę ty  i  że znowu o d  wczorajszego wie­
czora ten minister objął urzędow anie.

i
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p ism  czasówyola.

G a z e t a  P o l s k a  (do N.  177):
—  Piszą z Owrucza, d. 3 (15) lipca: W  spraw ie wło­

ściańskiej dość pomyślnie nam się powodzi. Od trzech 
tygodni rozpoczęło się urzędowe wprowadzanie listów 
nadawczych, nie zważając na to, czy gdzie były spisa­
ne, czy nie. Gdzie tego nie dopełniono, sędziowie poko­
ju  sami je  uk ładają, a g rom ady, z malemi wyjątkam i, 
podpisują się bez oporu. Dotąd przynajmniej w ażniej­
szego zajścia nigdzie nie było, i da Bóg, może wcale nie 
będzie. Przyznajcie, że nowina to nader pomyślna. Do 
niemniej pocieszający cli faktów to zaliczyć można, że oby­
watele tu te jsi w ybrali z pośród siebie k ilka  egzekutorów 
do ściąguienia uchwalonej dawniej, opłaty na powiatowe 
szkoły od tych, którzy jej dotąd nie wnieśli. Spodzie­
wamy się, że ci panowie potrafią przekonać swoich współ­
braci o konieczności spełnienia tego obowiązku, że grosz 
na publiczne dobro przeznaczony od nich uzyszczą i że 
już  po w akacjacli szkoły w łasny swój lokal posiadać bę­
dą. Pragnąc o ile można zainteresować ogół nasz losem 
tego naukowego zakładu, który je s t nieodbicie dla okoli­
cy tutejszej potrzebny, a bez gorącego współczucia oko­
licznych obywateli rozwinąć się należycie nigdy nie zdo­
ła, podajemy do powszechnej wiadomości, że w tipłynio- 
nym roku szkoły ow ruckie liczyły 40 uczniów7. W  pierw­
szej ldassie 19, z tych 10 w7zięło promocję, a trzech nad­
to nagrodę;— w drugiej też 19, z k tórych 15 w7zięło pro­
mocję, trzech  z nagrodą, jeden z ustną pochwałą;— w trze ­
ciej 2 tylko, obaj promowani z nagrodą. Mamy nadzie­
ję , że w' roku bieżącym liczba uczniów znaczniejszą bę­
dzie, czego z całej duszy pragniemy.

—  Piszą z Sarnowa : W  dniu 29 lipca podobało
się Najwyższemu dotknąć nas klęską dotkliwą, zsyłając 
burzę gradową, k tóra  dla najstarszych wiekiem była prze­
rażającą nowością. Ziemia w raz z obłokami połączyła 
się jednym  tum anem  wiru i kurzu: rw ący w icher wszyst­
ko na drodze druzgotał, a jednocześnie grad siekł i tłuk ł 
resztę; hucząca i groźna była to w alka żywiołów! Zwła­
szcza we wsi Sarnowie i w okolicznych do niej należących 
najw iększe ślady spustoszenia zostały. Zboże stłuczone 
jakby wałem, do ziemi przyległo; budynków przeszło trzy ­
dzieści w jednej wsi przewalonych, drzew mnóstwo na 
wyrywanych, połamanych; oto dzieło k ilku m inut. Niezłe 
urodzaje jak ie  tu ta j były w powszechności, nagroda p ra ­
cy rolnika i jego sposób utrzym ania, budowle, k tóre  przez 
la ta  wznosiły się, olbrzymie wiekowe drzewa, wszystko 
to rozdarte, zmiażdżone w tak  krótkim  czasie. Grad 
spadt co najosobliwsza wielki jak  najogrom niejsze ziem­
niaki, powalił wołu, zabił kilkadziesiąt owiec i trzody, 
chm arę ptaków różnych, kaczek dzikich, żurawiów, bo­
cianów pokaleczył. Posinił i obsypał guzami mnóstwo 
ludzi. Szyby powybijał, dachy naw et postrącał. P rze­
stw ór na mil parę je s t objęty tern zniszczeniem wzdłuż 
granicy naprzeciw L inburga i Działdowa.

_  Piszą z Żerkowa w W . Ks. Poznańskiem d. 30 lipca: 
W czoraj pomiędzy godziną trzecią  a  czw artą z południa 
nawiedziła nars trąb a  powietrzna , jak iej stuletni nasi 
sta rce  nie pam iętają. W śród nieznośnego upału niebo lek- 
kiemi zaczęło się powłóczyć chmurami; za chwilę lekki, 
wśród głębokiej ciszy, puścił się deszczyk, którem u co­
kolwiek" później jakby w oddali ponury wtórował grzmot. 
Nagle powietrze tak  się zgęścilo, że ciężko było oddy­
chać otwartemi ustam i. W  samym środku ciemnej chmu­
ry, k tó ra  od zachodniej strony zaw isła nad naszem m ia­
steczkiem , ukazał s i ę  jasno popielaty klin, spuszczający 
się ostrym końcem ku ziemi, w którym wyraźnie dostrzedz 
można było mieszaninę jakby gotującej się wody. P a rę  
sta j przed miastem począł się wir od dołu, k tó iy  sw idiu- 
jąc  coraz wyżej złączył się wreszcie z wspomnionym kli­
nem i rozpoczął szalony taniec po mieście, porywając ze 
sobą sprzęty gospodarskie rozstawione po podwórzach, 
dachówki, najpotężniejsze drzewa z korzeniam i, a srożąc 
się coraz w ścieklej, w yw racał całe domy, pozdzierał da­
chy, które w swem w nętrzu ja k  w młynie s ta rł na proch 
miałki Przeszło trzydzieści domów zniknęło zupełnie, 
piękne sady zrównane z ziemią, całe miasto zasypane 
gruzam i i drzewem, okropny przedstaw ia widok. P rze­
szło czterdzieści rodzin zostało bez przytułku. O dwie 
wiorsty od Żerkowa, we wsi Raszewie, dokąd popędziła 
ta  straszna plaga, zmiotła w szystkie budynki dominjalne, 
znikł także bez śladu człowiek— którego burza zasta ła  
na podwórzu.

—  Piszą z Poznania, d. 1-go sierpnia: Jeszcze jedna 
miejscowość polska, Pudliszki, dostała się znowu w ręce 
niem ieckie. H r. M ielżyński z Pawłowic, pierwszy summę 
za którą Pudliszki sprzedane zostały, zbywającemu dobra 
te  ofiarował, a naw et upoważnił agenta, gdyby wartość ich  
podwyższono, do postąpienia 10,000 ta l. wyżej nad sum­
mę ja k ą  pierwmtnie żądano, a za ja k ą  dobra te spi zedane 
zostały, ta k , że oferta jego nie 350,000 ale 360.000 ta l. 
wynosiła. Mówią, że liczne bardzo zabiegi i wpływy 
agentów spowodowały, że dobra w inne przeszły ręce.

G a z e t a  W a r s z a w s k a  (do N . 177):
__ Donoszą ze Lwowa, że w m iasteczku Jezupolu, pod 

Stanisławowem, podczas rozbierania fundamentów daw ­
nego kościoła, obok nowego klasztoru Dominikanów, fun­
dacji hr. K ajetana Dzieduszyckiego, wydobyto marmuro- 
wy sa rk o fag , mieszczący w sobie zwłoki Stanisław a 
Rewery Potockiego (zm. 1667), z herbem P iław ą i nazw i­
skiem hetm ana. Znaleziono także tablicę m arm uiową 
z napisem, iż w kaiakum bach dawniejszego klasztoiu 
spoczywają zwłoki Potockich Jakóba i Mikołaja(zm. 1651), 
oprócz w s p o m n i o n y c h  zwłok Rewery. D otąl wszakże nie 
znaleziono jeszcze zwłok obu tych wojowników. Sarko­
fag Rowery złożono w nowym kościele dominikańskim; 
stanie on w kaplicy osobnej, k tó ra  ma hyc wybudowaną.

  R estauracja kaplicy L ipskich na W awelu, kosztem
po. Józefa Żychlińskiego i Józefa Lipskiego, (którzy złoży­
li na ten cel 600 tal.), a  pod kierunkiem tamecznego I o- 
warzystw a Naukowego, zaraz rozpoczętą będzie, t o  się 
konstrukcyjnej części tycze, kapituła katedralna przyj- 
dzie w l(0;ńoc szczupłemu funduszowi, którego dotąd inni 
członkowie rodziny L ipskich nie pośpieszyli jeszcze po­
w iększyć. j ełąj Tow arzystw o naukowe uzyska ofiary po­
trzebne na restaurację pomnika Kazim ierza W ielk iego, 
niebawem rozpoczną się roboty w  celu odnowienia jego  
sarkofagu- Dotąd fundusz na ten cel w ynosi około 300 zlr.

__ Zawiązało się w Gołubiu Towarzystwo rzemieślnicze 
dla m iasta i okolicy, wraz z kassą pożyczkową. Celem 
ostatecznym Tow arzystw a je s t  zakupować surow e m ate­
ria ły  z pierwszych rąk , ażeby rzemieślnicy byli w s ta ­
nie ' tan iej a lepsze wybierać tow ary. Okoliczni obywa­
tele chcąc przyjść W pomoc Towarzystwu, złożyli lb 7  
rsr. i 79 talarów , a Towarzystwo rolnicze powiatu brod­
nickiego nadesłało 193 talarów  i przyrzekło jeszcze zasi­
lić kassę Tow arzystw a rzemieślniczego na przyszły mie­
siąc przeszło 100 talaram i. T ak  low arzystw o, w maju 
zawiązane, posiada dziś już blizko 600 ta l. m ajątku; przy­
jęło ono ustawy T ow arzystw a pożyczkowego w Brodni­
cy i wybrało przewodniczącym jednozgodnie d-ra Kaczo­
rowskiego.

—  Jeśli ze słuszną goryczą mówimy o zniemczaniu pol­
skich nazw wsi, m iast i osad w .Poznańskiem , niemniej 
głębokie musimy wyrazić zadziwienie nad nadawaniem 
nazw niemieckich osadom i fabrykom w Królestwie. Nie­
dawno pisano o nom enklaturze niemieckiej folwarków, 
k tóre należą do dóbr hr. Taczanowskich; te raz  dowiadu­
jemy się, iż w okręgu czerskim , we wsi W ola Boglew- 
ska, istnieje fabryka cu k ru ,— zwana Majerhoff.

—  W  ostatnim  num erze G a z e t y  R o l n i c z e j ,  j a ­
kiś hreczkosiej przytacza arcy  ciekawe liczby sta ty sty ­
czne, o ilości wydawanych patentów w k ra ju  naszym na 
nowe wynalazki lub wprowadzone ulepszone metody 
w fabrykach i rękodzielniach. Z obrachowań tych do­
chodzi autor, iż u nas, w ciągu la t k ilkunastu , rocznie 
wydawano przecięciowo po 6 patentów7, z k tórych przy­
pada 4 na w ynalazki krajow e, a 2 na przyswojone no­
we metody. Nadto, badając narodowość wynalazców w e­
dług nazw isk (bardzo błędna zasada), p. hreczkosiej do­
chodzi do wniosku, że polscy wynalazcy do cudzoziem­
ców u nas osiadłych m ają się jak  1 do 3. Liczby le w s­
kazują ja k  niezmiernie małą je s t u nas inwencja pod 
względem wynalazków. Przyznając w7 części słuszność 
tym wnioskom, nie możemy zataić, iż au to r nie zwrócił 
uwagi na wynalazki polskie, za granicą dokonane. Kraj 
nasz , mało przemysłowy, niewielką daje wynalazcom 
opiekę i niewielkie pole do korzyści; kto więc z Pola­
ków uczyni jakikolw iek w ynalazek, rzeczywiście znako­
mitszy, śpieszy za granicę, gdzie lepiej ocenionym i wy­
nagrodzonym zostanie. Stąd to między przedmiotami, na 
które wydaw7ano patenta, same tylko błahostki lub mrzon­
ki spotykamy. Aby obudzić ducha wynalazczego, au to r 
proponuje nabywanie wynalazków przez rząd, lub stow a­
rzyszenia fabrykantów , i czynienie ich właśnością ogól­
ną. Przedmiot ten za granicą nawet w7 teorji nic je s t j e ­
szcze przedyskutowany, w wykonaniu zaś praktycznem 
znalazłby liczne trudności. Ożywienie ducha w ynalaz­
czego nie leży w kupnie wrynalazków przez ogół, na uży­
tek  powszechny, ale w rozwoju przemysłu, któryby każ­
dym wynalazkiem ułatw iającym  pracę i zmniejszającym 
koszta produkcji zająć się miał in teres. In te res ten lep­
szym będzie przewodnikiem , niż kom issja wyznaczona 
do orzeczenia, czy wynalazek w art lub nic nabycia pu­
blicznego. Jak  mogą pobłądzić takie komissje, przytoczy­
my choćby tylko znany wypadek z Fultonem .

  Towarzystw ' 0  rolnicze Rossji południowej, zwróciło
I się do jenerał-gubernatora  Noworossyjskiego i B essarab- 

skiego, z adresem , względem przedstaw ienia rządowa ze 
swej strony wniosków o naglącej konieczności budowy 
drogi żelaznej Odessko-kijowskiej. Prośbę hrabiego Stro- 

' gonowa, opartą na przedstaw ieniu Tow arzystw a, m inister 
dóbr państw a podał do Najwyższej wiadomości, w skutku  

1 czego, dalsze roztrząśnięcie kw estji o budowie drogi że- 
• laznej z Odessy do Kijowa, poruczone zostało głównemu 

zarządowi dróg i budowli publicznych.
I —  Komitet kolei żelaznej z L eszna do K alisza, po zba- 
’ daniu tymczasowym kierunku linji, 13 mil długiej a  idą­

cej na Krobię, Kobylin, Krotoszyn i Ostrowo, wyliczył, 
że na tę  budowę potrzeba będzie 3,300,000 talarów  na­
kładu, czyli na jedną milę 220,000 talarów .

I K u r  j c r  W a r s z a w s k i :
’■ —  W arszaw a posiada już dwanaście ochronek, pod 
opieką W arszaw skiego tow arzystw a dobroczynności zo- 

1 s ta ją c y c h ; uczęszcza do nich blizko półtora tysiąca 
dziatek, z których 783 je s t chłopczyków, a 647 dziew­
czynek.

j _  W  tych dniach, w d rukarn i J . Psurskiego, rozpo­
c z n ie  się druk dwutomowego poematu W . Pola, p. n. ,,Pa- 
j cholę H etm ańskie1* Druk obu tomów ma być ukończony 
! około 15 w rześnia r . b.
j —  Nakładem  i czcionkami J . Gołkowskiego, wyszło  

w Chełmnie nowe w7ydanie ,,F lisa ,“  Klonowicza. W y­
danie to je s t pracowicie obrobione przez p. S tanisław a 
W ęclew skiego, professora gimnazjum chełmskiego.

b c o u b s p o n d e n  o j  a
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Od czasu ostatniego listu  mego, sprawa nasza na­

rodowa poniosła okropną klęskę , a nawet obawiam się, 
że nie znamy jeszcze całej rozciągłości nieszczęścia, ani 
obliczyć jego skutków  nie możemy.

Bitwy około Richmond były strasznie krw aw e. Zdaje 
się, że liczba zabitych i rannych z obu stron  nic może 
być m niejszą nad 20,000 z każdej strony, a wszystko 
rodacy i współobywatele. Obie strony biły się z najw ięk- 
szem m ęzlw nn, a wojsko unji, lubo znacznie mniejsze 
pobiło nieprzyjaciela w każdej walce lub ciągle cofając 
się przed znacznie przem agającą siłą.

Powodem tego w szystk iego je s t nędzna k lika poli- 
tykowców, którzy obsiedli rząd w W aszyngtonie, a  którzy 
ciągle paraliżowali działania jen e ra ła  M ac-Clellana, który 
dowiódł, ja k  się zdaje, największej zręczności i biegłości, 
w rejteradzie k tó rą  uskutecznił. A że po tej bitwie już 

> otrzym ał znaczne posiłki, będzie więc mógł nietylko u trzy ­
mać swoją teraźniejszą pozycją, ale w krótce przejść do 
działania zaczepnego.

W m ięszanie się europejskich m ocarstw  wywrze sku­
tek  najzgubniejszy. Nie sądzę, żeby Północ na  nią się 
zgodzić mogła, jeśliby niepodległość południowej konfede­
racji m iała być jednym z pierwszych w arunków . W edług 
wszelkiego podobieństwa, wojna ta  musi trw a ć  aż się 
Południe ukorzy. Dotąd liche niedołęztwo administracji 
Lincoln’a  dało Południowcom korzyści, które oni pochwycić 
potrafili z najw iększą zręcznością i odwagą, i skorzystali 
z nich ile tylko mogli. W szakże je s t nadzieja rychłćj 
zmiany czy modyfikacji w gabinecie, i że wybryki abso­
lutnej partji abolicjonistów w kongressie będą powściąg- 
nione. Gdyby nie bezwzględne i nierozsądne wybryki pp. 
Sum ncr’a  i W ilson’a  et C. zdaje pii się, że silna partja  
za U nją powstałaby w nadgranicznych S tanach, a konfe­
deracja dawnoby już się skończyła.

Bitwy stoczone zeszłego tygodnia napełniły miasto 
nasze wielkim sm utkiem  a niepokojem, bo w ielka część sił 
w nich udział mających, w chwilach najgorętszych byli to 
Fiładelfjanie, a  wielu oficerów byli nasi znajomi lub przy­
jaciele, i wielu z tych zabitych je s t lub rannych. Dotąd 
wszakże nie widać najmniejszego śladu upadania na 
duchu, a gdyby p. Lincoln mógł się odważyć w tern naj- 
większem niebezpieczeństwie zerw ać węzły wiążące go 
i jego p artją  a powołać do koła radców swych, ludzi 
którymby naród mógł z a u fa ć , zdaje mi s ię , że wojna 
prowadzonąby była, z mocą i energ ją  t a k ą , że Południa 
nadziejeby się rozwiały.

Z Królestwa Polskiego.
Czytujecie artyku ły  Miniszewskiego; o jednym z nich 

tyczącym się służby publicznej stów parę. W zbudził on 
zajęcie, ale chwilowe, jak  a rtyku ł, który nicm ając gruntu  
je s t dziełem na jedną chwilę. Pominąwszy to, że au tor 
zapomniał o słowach C hrystusa do Żydów, kiedy chcieli 
ukamienować grzesznicę; że zapontniał o szorstkiem  ale

trafnem  pewnem przysłowiu; zapytać się godzi, czy je s t 
zasługa obnażyć ranę, wskazać palcem najdrażliwsze jej 
miejsca, jeśli się nie je s t w stanie wskazać przyczyny jej 
ją trzen ia ; czy je s t dobra w iara  wykazyw ać złe, bez w yka­
zania jego powodów, których się albo nie zna, albo wiado­
mo, że prawdziwej przyczyny złego w ytknąć się nie da ? 
Złe jes t, niem a kw estji; ale czyż w7inę złego można z do­
brą w iarą przypisywać społeczeństwu ? Przypominacie 
sobie mowę o czystości rąk , otóż au to r a rty k u łu  sądzi, 
zdaje się, że napadając na ogół urzędników, trafi w myśl 
tego, który ją  w yrzekł. Ależ ten, kto mówił o czystości 
rąk , bierze rzeczy jak  są, z g r u n t  u; widzi złe, ale 
widzi i zna p r z y c z y n  y, i w nie uderza; jasno to ztąd, 
jak i wydział naprzód objął i jak ie  prawo naprzód przepro­
wadził.

Pan Min. n a p a la  na urzędników, zarzuca im brak u- 
zdolnienia i brak moralności. Czyż autorowi niewiadomo, 
z jakiem i trudnościam i trzeba było u nas walczyć, chcąc 
się uksztatcić. A utor może sam ubolewa, że niemógt 
gruntownej przyjąć edukacji przy znakomitych zdolnościach 
ubieran ia  przejętych myśli w udatną (niekiedy) formę.

Nie w dając się w szczegółowy rozbiór artyku łu , ogra­
niczę się na odpowiedzi co do prawników. A utor najwię­
cej uderza na prawników. Ponieważ nie je s t prawnikiem, 
niezna więc stanow iska praw nika w Królestwie. Praw nik  
w Królestwie je s t stosunkowo w daleko trudniejszem  po­
łożeniu jak  prawnicy jakiegobądź kraju . Naprzód ukształ- 
cenie u nas je s t w ogóle trudniejszem , niż za granicą, już 
dla tego samego, że musimy się nauczyć przynajmniej 
dwóch nowożytnych języków, kiedy mamy bardzo św iat­
łych Francuzów  nieposiadających żadnego nowożytnego 
obcego języka. Praw nik francuzki czy pruski prócz ogól­
nego prawnego ukształcenia obowiązany je s t tylko znać 
swoje miejscowe obowiązujące prawo i jego historyczny 
rozwój. Nasz praw nik musi znać dawne prawo polskie; 
a  że to rozpada się na ziemskie i m iejskie, ziemskie zaś 
mieści się w Voluminach legum i S tatucie litewskim , miej­
skie je s t odłamem praw a germ ańskiego, nie obejdzie się 
więc bez jakiej bądź znajomości rozwoju historycznego 
praw koronnych, s ta tu tu  litewskiego i praw a germ ańskie­
go; nasz prawnik musi znać prawo austry jack ie  i p rusk ie , 
bo praw a te w częściach naszego k ra ju  obowiązywały. 
Znajomość wymienionych praw nie w ogólnej idei, ale 
praktyczna ich znajomość je s t potrzebna, bo zdarzają się 
n ieraz wypadki, gdzie praw a te  stosować trzeba. Nasz 
prawnik musi znać prawodawstwo francuzkie z jego histo­
rycznym rozwojem, bo to u nas obowiązuje; musi znać ró ­
żne zmiany, jak ie  od czasu zaprowadzenia rządu K sięstw a 
W arszaw skiego porobiono. Przyznać więc należy, że uspo­
sobienie się na jakiego takiego praw nika u nasn iejest łatwe. 
Egzaminu sądowe i tradycyjne jeszcze niezatracone.były po- 

odem, że z tej epoki mamy niezłych prawników. K ursa 
prawne przygotowały pięć pokoleń dość praktycznie uspo­
sobionych prawników. Później bardzo m ała tylko liczba 
szczęśliwych mogła otrzymywać uksztalccnie praw ­
ne. Możnaż się więc d z iw ić , że mamy mało u 
rzędników sądowych jak o  tako usposobionych ? Ale naj 
zdolniejszy wreszcie człowiek przezwyciężył trudności, u 
kształcił się, w stępuje do służby sądowej. T rzeba wie­
dzieć, choć mało kto chce o tern wiedzieć, że u nas urzę­
dnicy sądowi są  przeciążeni pracą. Assesor sądu popraw­
czego ( inkw irent, sędzia śledczy) musi kw artaln ie 100 
spraw  załatw ić, t. j. tak  wygotować każdą sprawę, aby 
mogła iść pod rozpoznanie sądu; zatem więcej niż jedną 
na^dzień. Jeśli połowa, jeśli dwie części tych spraw przy­
chodzi do niego na pół gotowych, to przecież choć ze cz te r­
dzieści znajdzie się takich , z których dla każdej trzeba po­
święcić k ilka lub kilkanaście dni czasu. Nasi urzędnicy 
gałęzi karnej sprawiedliwości są tak  przeładowani pracą, 
żc sumienny urzędnik musi ośm do dziesięciu, a naw et do 
dw unastu godzin dziennie poświęcać pracy. A przecież 
to praca umysłowa. Pojmujemy, żc są chwile w życiu, 
kiedy się pracuje umysłowo więcćj godzin na dzień, są 
w yjątkowe organizacje, że mogą zawsze pracować; ale bo­
ha te rstw a  ani wyjątkowych zdolności wymagać od ludzi 
niemożna. Cóż więc dziwnego, że tak i urzędnik po k ilku­
nastu  godzinach pracy wieczorem pragnie tylko roztar­
gnienia, i dobrze jeśli gazetę przeczytać je s t zdolny.

Jeśli jeszcze to, co powiedziałem, nie przekonywa, to 
porównajmy naszego urzędnika sądowego z francuzkiin 
naprzykład, a  przekonamy się o różnicy zatrudnień. U nas 
trybunałów  cywilnych je s t 9 na 4,800,000 ludności, a więc 
jeden na 500,000, we F ran c ji je s t ich 361 na 36,000,000 
ludności, a więc jeden na 100,000. W e F ran c ji jeden 
trybunał sądzi na rok 350 spraw  cywilnych, a u nas sądzi 
ich 1500 w przecięciu. M ożnażjwięc wymagać, aby nasi 
prawnicy wznieśli się na wyższe stanowisko; możnaż się 
dziwić, że lite ra tu ra  praw na u nas w le targu . A prze­
cież świadczy to o sitach żywotnych, kiedy przy takich 
trudnościach niemożna powiedzieć, abyśmy nie mieli wy­
jątków7, i dość licznych w yjątków, abyśmy nie mieli i zdol­
nych i u kształconych prawników.

Niemyśłę niedostatecznem uposażeniem uspraw iedli­
wiać demoralizacji. Ale śmiało wyrzec można, że demo­
ralizacja  w naszem sądownictwie je s t dość niewielkim wy­
jątk iem . Jeśli się dają słyszeć narzekania, że niekiedy 
przestępca został od kary  uwolnionym, to gdyby au to r był 
prawnikiem , wiedziałby, że tem u najczęściej inkwizycja 
w ym agająca formalnego dowrodu je s t powodem, nie zaś zła 
w iara  tych , którzy ją  stosować muszą,

B l r a l Ł o w ,  w lipcu 1862.
(Dokończenie ob. N Ihty S $

In s ty tu t techniczny pod dyrekcją doktora Paw ia Brze­
zińskiego składa się z akadem ji technicznej na 4 la ta  roz­
dzielonej i z dw7óch kursów przygotowawczych, tak  zwa­
nej szkoły wyższej realnej. W  tym zakładzie wszystkie 
przedmioty wykładane bywają po polsku, z professorów 
jego godni wymienienia pp. Brzeziński (mechaniki), H alat- 
kiewicz (nauki przyrodnicze) Mohr (chemji) i Nowiński 
w kursach  przygotowawczych wykładający język polski, 
stylistykę, początki lite ra tu ry  iliis to rją  powszechną. Przy  
insty tucie technicznym jes t także szkoła sztuk pięknych, 
do której należą: muzyka i śpiew, k tórą  kierował ś. p. F ra n ­
ciszek M irecki, m alarstw o pod dyrekcją W ładysław a Łu- 
szczkiewicza, rzeźba pod dyrekcją H enryka Kossowskiego. 
Z tej szkoły sztuk pięknych, a  mianowicie ze szkoły ma­
la rstw a  wyszło już wiele talentów  zaszczyt krajow i na­
szemu przynoszących. Łuszczkiewicz dzisiejszy dyrektor 
m alarstw a, Szynalewski professor, Jabłoński Izydor, Ma­
tejko, Cynk, Gryglewski, G rabow ski to artyści o wiel­
kiej przyszłości. Professor rzeźby p. Kossowski usposo­
bił także kilka znakomitych dłut naszemu krajowi: z jego 
szkoły wyszedł: S z u b e r t  zmarły w Rzymie, Cyngler 
baw iący w W arszaw ie, oraz Filipin Parys i Gadomski 
W ale ry , którzy znani są  w Krakowie jako  bardzo zdolni 
rzeźbiarze. P- Filippl, podjął się obecnie n ap raw y ,p o ­
mników książąt Sobieskich (Jakóba i Konstantego) w Żół­
kwi, gdzie właśnie niedawno uroczysta odbyła się ro­
cznica.

Otoby było ogólne naszkicowanie dwóch ważniejszych 
instytucij naukowych Krakowskich, o bliszych szczegółach 
tychże się dotyczących, napiszę wam innym razem. Napiszę 
zaś w sposób podawanych ju ż  k ilkakrotnie projektów,

w jakie te  zakłady z korzyścią dla kra ju  i jego oświaty, 
zorganizowauemi byćby mogły.

T eraz przechodzę do zw7ykłych nowinek literack ich , 
L tego miesiąca je s t ich niewiele. Najważniejszą jest: roz­
poczęcie druku: dzieł Długosza. Lecz pomimo, iż uznaję 
w7ielką ważność przedsięwzięcia tej kolosalnej pracy, nie 
uważam za stosowną komedjf, ja k a  została odegraną 
w zakładzie C z a s u podczas uroczystości przystąpienia 
do tego wydawnictwa. Owe mowy, komplemenia i toasty 
dobre do te a tru , ale nie stosowne bynajmniej dla to­
warzystwa, tak  w7ażne mającego zajmować stanowisko 
w publicystyce. W alery  W ielogłowski napisał powieść 
ludową, ale nie wiedzieć czy dla ludu, p. n. Komornica. 
Jestto  najwierniejsza p a n o t y p j a  życia, m anier, zwy­
czajów7, mowy i obyczajów ludu, ale właśnie dla tego, że 
je s t tak  w ierną jak  panotyp nie ma kolorytu żadnego, an i 
do utworów s'ztuki wliczoną być nie może. Tendencja te j 
powieści udarem nia zresztą wszelkie możebne jej przymio­
ty. Urlopnik austry jacki, (znany ch arak te r między ludem 
ze swej czarności) je s t tu bohaterem  moralnej wysokości 
i wzorem do naśladowania. C z a s  a właściwie feljeto- 
nisla jego napisał o tej książce przew yborną, recenzją 
K rytyka Komornicy przypomniała nam rdzew iejące już  
pióro au to ra  „W ieczorów  pod Lipą.“ ... Tyle w nićj praw ­
dy i dowcipu, że prawdziwie z niej poznać można w ielkie­
go m istrza, k tóry  niesumiennie piękne swoje pole zależał. 
W  tej recenzji jednakże, szanowny i z a w7 sze d o w c i ­
p n y  feljetonista umył rączki ja k  P iłat. Pochwalił dwu­
znacznie, podat goryczkę w cukierku... a bezstronnym o- 
tw orzył oczy na prawdę...

Maniecki we Lwowie wydal historję szewca K ilińskie­
go W . P. o k tó rą  jednak au tor obrazi! się bardzo. Był 
kompromis. W ydaw ca przyrzekł czysty ’ dochód obrócić 
na cel dobroczynny. W ażnego wydawnictwa podjął się 
we Lwowie Jan  Dobrzański, redak to r Dziennika literac- 
i nowozorganizowanej Gazety narodowej: Zaczął on już  
wydawać przystępne treśc ią  i ceną książeczki dla ludu. 
Jedna ma najwięcej 6 c e n t  ó w kosztować (przeszło sześć 
groszy). Pierw szą wydaną je s t :  Obrona Częstochowy, 
h istorja cudowna a  prawdziwa o Jack u  Brzuchańskim , 
mieszczaninie częstochowskim, na  cześć i chw ałę Boską 
a dobrym ludziom na pocieszenie opowiedziana przez Józe­
fa z pod K rakow a (Józefa Szujskiego). H istorja ta  napi­
sana pięknym wierszem przez znanego poetę naszego 
(który w7 tym miesiącu został członkiem tow arzystw a n a ­
ukowego krakowskiego), dowodzi, że p. Dobrzański, do­
brze bardzo obmyślał swoje wydawnictwo, którego zalet 
niepotrzebuję tu  dowodzić, Obronę Częstochow7y wydala 
też dla ludu L udka z M yśleniec (Leśniow ska) ale ta  k s ią ­
żeczka, bez najmniejszego ta len tu  napisana, ja k  wszystko 
z pod pióra p. L. L . wychodzące, żadnego nie zrobiła 
wpływ u, ani żadnej nieprzynioslo korzyści. W  Bochni u P i­
sza wyszła książeczka dla dzieci o m istrzu Twardowskim. 
„Niewiasta** oceniając tę  pracę ,,a  n o n  i m a“  przyznaje 
jej w7plywowość um oralniającą i bawiącą dzieci od la t 9 
do 15. W e Lwewie wyszło k ilka  nowości u W ilda Karola i 
jego nakładem. Temi są  piękna trag ied ja  M ieczysława 
Romanowskiego p. n . Popiel i  P ia s t (ważne do album 
zapowiedzianego przoz Tygodnik poznański a na rocznice 
piastowską przeznaczonego) w pięciu ak tach  z podań i le­
gend historycznych; W ładysław a Zawadzkiego: W spo­
mnienie historyczne o Jakóbie i Konstantym  Sobieskich 
napisane z powodu odkrycia icli grobowca w Żółkwi. 
Cieszewskiego: T a l i z m a n  powieść w7 2 tomach. A u­
tor tej pięknej powieści, były redak to r czytelni dla młodzie­
ży, siedzijeszcze w kozie. Album Lwowskie złożone z wielu 
bardzo udatnych artykułów  było już w W arszaw skich  pis­
mach rozbierane, więc o nim tylko wspominam.

Do nowinek nareszcie należy w Krakowie, te a tr  lwow­
ski bawiący tu  już  m iesiąc. Graf między iflnemi sz tu k a ­
mi F redry : pana Jow ialskiego, Zem stę, Dożywocie i Cio­
tunię. M oliera Skąpca, Szyllera F iesko i in try g ę  i M i­
łość. Nowakowski Jan  ojciec, i syn i jego  żona, Male- 
szewski i panny: Targow ska, W ygrzyw alska i W enclowna, 
zbierają największe oklaski.

BIR SZTAN Y.
O P I S  H I S T O R Y C Z N Y .

{Dokończenie, ob. N . 58 .)
Zamek wyżej wspomniony nad Niemna praw7ym brze­

giem leżący, blizko przy źrzódłach s ło n e j wody, odległy 
byl od Trok, jadąc przez M erecz, w erst 75, a od Kowna, 
drogą przez Jeznę i trzym ając się zakrzywień rzek i w erst 
około 60. Nazywał się P  o s u r, to je s t w znaczeniu ję ­
zykowym: nad słoną wodą położony. Byl to w odległych 
czasach pałac warowny, w którym  władacze k ra ju  przeby­
wać zwykli, szczególnie pod porę polowań. Podróżnik 
francuzki, De Lannoy *) w roku 1414, odwiedził w ielkie­
go księcia W itolda w tym  zamku, w porze zimowćj ba­
wiącego z żoną A nną i córką A nastazją, poślubioną w iel­
kiemu księciu moskiewskiemu, Bazylemu II. Z opowia­
dań tego podróżnika mamy i nazwanie zam ku i jego poło­
żenie geograficzne oraz opis skrócony. Tam  powiedzia­
no: że zamek je s t wzniesiony na wzgórzu, tuż. nad Nie­
mnem będącem; jakow e wzgórze oberwiste ma k sz ta łt po­
dłużny, czworokątny, bok dłuższy patrzy od strony  rzeki i 
je s t strom y, drugi przypiera do równiny polnej, od której 
rowem głębokim oddzielony. Zabudowania z drzew a i 
ubitej ziemi, w malej zaś części z m uru ceglanego, ale 
wcale mocno obwarowane. Położenie m iejsca rozkoszne, 
gdzie wielki książę zwykł przebywać zimą, po kilka nie­
dziel, bawiąc się łowami.

Lelewel i inni nie skąpili badań ° położeniu zamku 
Posur; najwięcej w tej mierze winniśmy ś p. M oraw skie­
mu, pod względem źródłosłowowego wykładu i topogra­
ficznych postrzeżeń *ł ). P isarz ten uczony i genjalny, za­
mieszkały w powiecie Trockim, nieodległe od Birsztan, 
świadomy był dziejowych okoliczności i podań, oraz n a ­
rzecza tamecznego litewskiego, popiera dowodnie rzecz  
przez nas teraz wyłożoną. Podług jego zasiągmen podan ia  
od pamiętających jeszcze starców , z przeszłości zdarzenia: 
zamek będący niegdyś przy Birsztanach na wzgórzu nad- 
niemnowem nazywano dawniej: D w a i a s  U s z k i c  1- 
k t a  s, dwór czarow ny, co oznacza pochodzenie od poło­
żenia miejsca ślicznego czyli czarownego, nie zaś od za­
czarowanego, gdyż zaczarowany w yraża się U s z k  i c l k- 
t i m a s ,  jakoż dotąd zachwycającej piękności miejsca, 
wzgórzu będącemu w mowie zaprzeczyć niemożna. K ształt 
pozostał, mimo podmywań Niem na, czworoboku podłu­
żnego i ślady rowów bocznych. Resztek budowli nie od­
kryto do dni dzisiejszych, prócz małych ułam ków cegieł. 
M orawski pisze „Niedawno jeszcze włościanin birsztań- 
ski jeden zamierzył sobie zorać wierzchołek te j góry i len 
na nim posiać. Kiedy już miał n aza ju trz  do tej roboty
p rzy s tąp ić  i potrzebne do n ićj zrobi! p rz y g o to w a n ie , aż oto 
tejże nocy s tan ą ł przed nim we śnie, starzec w bieli ubra­
ny z siw ą po pas brodą. N iew ai, się tykać tej ziemi,

*) Materiały <lo dziejów polskich, z e b r a n e  przez J. Lelewela, 
wydanie p o z n a ł  1847, str. 3 2 4 -3 2 5 ,  w y d a w c a  poprawia liczby 
Odległości przez omyłkę położone z Trok do l>0SUr Prl"  ”  pos 
powinno 5 md, L i c u s, pięcio w e r s t o w y c h ,  zamiast 15. Ł Cosur da 
Kowna przez Jeznę 12 mil swoich naliczył, wynos
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rzek ł mu, bo natychm iast umrzesz. Po takiem ostrzeże­
niu, przyznajmy się na  ucho, że najzaciętszy niedowiarek- 
fiiozof niechciałby próby robić na sobie. Żydzi mówią, że 
kiedy P an  Bóg zechce, to i z nienabitego pistoleta 
wystrzeli- Nie dziw zatem, że chłopek rady usłuchał i 
rzecz się tylko na projekcie skończyła.“  Po dziś dzień, 
góra  stoi nie tknięta, podanie o starcu  strzegącym jćj ca­
łości nie zamarło w ustach s tarych kumoszek; szkoda ty l­
ko, że przed obcymi przychodniami, niewiele świadomy­
mi języka tamecznego niezawsze lubią wdawać się w po­
gadankę. Udało się nam samym, powziąć niejaką wieść 
głuchą, jakoby po obu końcach góry, które są dość stro­
me, były niekiedyś widziane otwory małe, jakby okienka 
z pod piasku wyzierające, a z nich wynikały połyski ogni 
jakby błyskawice bladych; czasami nawet kamyki wypa­
dały niepospolitego utworu, które następnie potoki wód 
dżdżowych do Niemna pounosiły. Co do podziemi, słusz­
nie należy mniemać, że pod domami książęcym pobytem 
będącemi sklepy się znajdowały, które czas zrównał z zie­
mią. W  istocie całe tameczne wybrzeże prawe pełne jes t  
ułamków skamieniałości, których zbiór niemały u siebie 
przechowywani między innemi rzadkościami.

Nie od rzeczy byłoby powiedzieć po krótce o teraźniej­
szych Birsztanach. Niemen w tej stronie, jakeśmy już 
namienili, dla jakiegoś niby dziwactwa wyłamuje się nie 
zwykłemi krzywiznami, tworząc rodzaj półwyspu, prze­
dzielony na dwa przestwory lesiste nazwane Buchtami: na 
małą i wielką; w górnej części tej ostatniej był dwór eko­
nomiczny naprzeciw Pren, zwany Z a n i e  albo P o d  p r a ­
n i e .  Sama wieś Birsztany dość długo rozciągnięta, leży 
w dolnćj części Buchty większej, o sto z górą kroków od 
Niemna odległa, ku której końcowi jes t  miejsce na ko­
ściół i plebańskie zabudowania, tu się też odkrywają wy­
tryski wody gorzko-słonej. Niemożna z pewnością wie­
rzyć podaniu, ażeby niżej Birsztan, przy ujściu do Niemna 
rzek i  Wierzchniej miały takoż być niegdyś słonych wód 
wytryski, właśnie na zachwycającej pięknością dolinie 
n a  której widać dotąd osyp nie mały, w podaniu ludowem, 
za  coś poświęconego bogom pogańskim uważany. Nie- 
umiem takoż twierdzić, tylko domyślać się przychodzi: że 
to samo wzgórze należy do uroczyska Surakalnis, u ś. p. 
Morawskiego przytoczonego, czy też inne jak ie  wyżej nad 
rzeką  W ierzchnią  będące.

Nie będziemy powtarzali, co już czasopisma umieściły
0  wodach birsztańskich, ograniczym s ię  na krótkiem w sp o ­
mnieniu o domje Bożej chwały, u stóp którego Opatrzność 
wydobyła ze wnętrza ziemi owe cudowne krynice zdrowio- 
dajne. Kościółek drewniany, ubogi, od wieków istniejący, 
lubo mieć musiał początek ze szczodrobliwości monarszych, 
jak  stare podanie mieć chce, lecz z upadkiem rzeczy krajo­
wych trw ał jakoś na wsparciu ludu wiejskiego i utwo­
rzony został na filję kościoła preńskiego, do którego pa- 
rafji począł należeć, jakowa parafja rozciągała się po 
obu stronach Niemna. W  następnym czasie, kiedy 
ksiądz M ichal-Franciszek Karpowicz, objąwszy probó- 
stwo preńskie, dbały o dobro duchowne parafjan, nie za­
niedbał utrzymywać kapłana w Birsztanach, odnowił ko­
ściółek roku 1791, opatrzył na nowo apparatami i srebrem 
do służby bożej potrzebnemi. W  zbiegu okoliczności, Preny 
przeszły pod berło pruskiego króla, ksiądz Karpowicz,otrzy­
mał katedrę biskupią w W igrach, a kościoł birsztański prze­
mieniono na parafijalny. Ale dotąd niebył i niejest w kwi­
tnącym stanie, może przez niedbalstwo zarządców, albo ich 
ubóstwo, wiele nawet udarowań Karpowicza, jako i ślady 
aktów zaginęły. Całą pozostałość stanowi s ta ra  cho­
rągiew kościelna, z napisem 11 e r  s t  a n o s. Może da 
Bóg, że za zjawieniem się drugiego filantropa, jakim byt 
pan L i n n e b u r g .  staraniam i którego stanęły z muru 
kościoły przy kąpielach w Busku i Druskienikach i te pię­
kne wybrzeże birsztańskie ozdobi się przybytkiem Boga 
okazalszym, jak  wróżyć należy, patrząc na skuteczność 
wód i zakłady budowli ku wygodzie leczących się co się 
rok rocznie wznoszą. Bywa bowiem słabość wieku nasze­
go, że radziej myślimy o sobie niżeli o Bogu, którego do­
broci i miłosierdzia niema końca i granic, jak  świadczą 
wypływy tych wód przynoszących zdrowie.

Ponieważ przeszłość tych stron Litwy i jej opowiada' 
nie zajęły naszą uwagę, zakończymy niniejszy a r ty k u ł  
■rzutem oka na  wyjaśnienia dziejowe. Był w krainie Za- 
puszczańskićj niewielki, srodze obronny zamek, opierają­
cy się niegdyś napadom krzyżackim dzielnie, przeto ci 
zbrojni rycerze postanowili bądź co bądź, go zdobyć. 
W  roku 1336 oskoczony, z wielką potęgą był broniony 
przez swego posiadacza, bohatera  Margiera, z rzadką od­
wagą i walecznością, a po zdobyciu heroicznym zgonem 
swoich obrońców zasłynął. Zamek ten nazywają roczniki
1 drożniki krzyżackie P i 11 e n y, P  i 11 e i e n. Położenie 
miejscowe nie trudno dało się wyśledzić, mimo szczupłości 
budowy z drzewa; wszystko też mówi za tern, że ten zame­
czek leżał na tein miejscu samem, gdzie dziś istnieje wieś 
P  i 1 u n y nad rzeką  Szeszupą, niedaleko Pilwiszek, w da­
wnym powiecie Troppen. Kojałowrcz mylnie to odnosi do 
Buń, leżących nail prawym brzegiem Niemna, dokąd ten 
P°wiat nie sięgał. Moje badania ścisłe i oparte na Dus- 
^  kronikach i dróżnikach krzyżackich, najwyraźniej 
przekonywają, wbrew niektórym nowszym pisarzom, o 
omy ce Kojalowicza zdania, gdyż Punie mają swoje odrę-
me pamiątki historyczne, oraz są inne uroczyska podobne: 

na  Ł nujtizi PiUany, w Inflan tach  w powiecie ryzkim P u l­
len l r u  en orf, a tych źródłosłów' leżv w litewskim języku 
p  i | l s, zamek, Usyp obrormy

N a io z p i a u ^w ^zy  0 historyczności wybrzeży Nie­
mna i k ra ju  = r ef , przychodzi dodać tćj rzeki 
tyczące s,f  1 !  niemałej. W  roku 1803
ustanowioną była homissja wspólna między Prusam i i 
I. - I ,  do „regulowana t o p  a  , 
ciągłości granicy  owoczeisn j  ty ;h  paustw, 0d Łosośny 
do wsi Smolnik, przez o I,, roboty hydra­
uliczne mająca, na  które  po ezte-
ry kroć sto tysięcy rub. s ieb . i • • . pro­
jektów i technicznych robot b \ l i  P ■ J ■ iony znako­
mity hydraulik Ejtelwein a  z rossyjskiej tnżjmjer jenerał 
major Falkoni; zJjęto plany i równoważenie s p a d u m k i ,  
budowano z chróstu i ziemi tam y odstizeliWt ją  zegu
dla zwężenia miejscami biegu wody w celu pog ę icma 
koryta,wyspy z brzegami połączono, p iasczyste p as .< . . y 
utwierdzono zasadzeniem łozy i wierzby, kannonie p o- 

iC J ozrywano prochem i wydobywano. Miałem zaszcz-'r 
należeć do tego poruczenia w obowiązku inżjznjera, i y  u’J 
roku niektóre roboty w Birsztanach spełniałem. Podów­
czas^ niebyło żadnego wyobrażenia o sku tkach  leczebnjch 
tamecznych źródeł mineralnych, tylko z niesmaku i przez 
zatęchłosc z odoru znanych, za odraźliwe. W zgórze  zain- 
kowem i r  owej Bony lud nazywał. Zaledwo przez dwa 
Jata robo > J rauHczne rozwinięto, kiedy w roku 1806 
rap tow na zmian izeczy politycznych zerwała ciąg dalszy 
i w nicosc n a j . • n nniejSze zamiary dla Niemna żeglugi 
pogrążyła.

Niemen, jedyna rze a wielka z europejskich wód bieżą­
cych, tę  ma wyłączną własność, że jak łze czvsta wodę le­

jąc, nie trafia  na podwodne w dnie swojem skały lite. J e ­
dyną rapę poniżej Rumszyszek stanowi dziwne nagroma­
dzenie kamieni lóźnych zaokrąglonych od brzegu w długo­
ści sążni kilkadziesiąt na kupę, bez żadnego spojenia, 
wielkości od funta wagi do kilkudziesiąt centnarów, a zaś 
większej objętości pojedyńcze głazy dość z rzadka, aż do 
Kowna leżące w rzece nie są wcale liczne; wszystkie na­
leżą do natury  granitu  szarego, norwegskiego. W ybrze­
ża rzeczne wzniosłe, prócz w miejscach gdzie wpadające 
rzeki rozmyły poziom. Mimo to, że z prawego brzegu wy­
tryskają  mineralne zdroje po solnym podziemnym pokła­
dzie płynące nawet z odległych miejsc, jak  Stokliszki, wo- 
da niemnowa jes t  najczystszą. T e o d o r  N a r  b u t t .

RYGA, 25 lipca.
Żądanie pieńki, po dość mocnem ożywieniu, dziś nieco 

mamy mniejsze; temi dniami umów o ten produkt bardzo 
mało zawarto; sprzedający za włókno delikatne i czyste 
żądają po 126 rub. Len sprzedawano po rub. 45% , 43%  
i 38% . Olej konopny płacono po 41 rub.; żądają o 1 ru ­
bel więcej. Siemię lniane, stosownie do gatunku od 5 do 
53/ 4 m., płacono za beczkę po 7 do 7V2 rub. Owies pła­
cono po 7 rub. więcej nad wagę funtów w łaszcie, i zdaje 
się, że jeszcze tę samą cenę wziąć można. Żyto polskie 
w małej ilości kupiono za 115, 116 f. po 114 rub.; za 
rossyjskic 116, 117 f. żądają po 110 rub., ale umów nie- 
zawierano.

ODESSA, 20 lipca.
W  skutek pomyślnej sprzedaży zboża naszego w An- 

glji, rynek odeski więcej przedstawia dziś ru ch u ,  niż 
w chwili ostatniej mojej zeń wiadomości. Pszenicę ozimą 
wyższego gatunku płacono od 8 rub. 85 k. do 9 rub. 50 k. 
za czctwert, średniego od 7 rub. 80 k.plo 8 rub. 50 kop., 
pośledniego od 6 rub. 75 k. do 7 rub. Żyto kupiono po 4 
rub. 85 k. do 5 rub. 5 k. za czetwert; kukuruzę  po 4 rub. 
96 k. do 5 rub. 10 kop.; jęczmień po 3 rub. 67%  kop. do 
3 rub. 80 k.; siemię lniane po 12 rub. 40 do 50 k. W ełnę 
cienką mytą płacono po 22 rub. 25 k. do 50 kop.; cienką 
brudną po 8 rub. 75 k.; dońską białą mytą po 7 rub. 07% 
do 8 rub. wedle gatunku . Niewierny, czy się te ceny 
utrzymają, zwłaszcza na zboże? Wiadomości o zbiorach 
są* sprzeczne z rozmaitych miejscowości, a o umfocie 
również nic pewnego niemamy.

— na Paryż (2 mies.) za 300 fr. 82 — 65 —
— na Wiedeń (2 mies.) za 150 ztr. 82 — 40 —
— na Londyn (3 mies.) za 1 fsf. 6   94___
— na Petersburg (1 ro.) za 100 r. 99 — 75 __
— na Moskwę (I ni.) za Kio r. yy _  50 —
RYGA, 26 lipca (7 sierpnia.)

Pięcioproc 5-ćj pożycz..  .......................99 %  %  .
Pięcioproc. bilety banku państwa 68 %  °/0
Weksle: na Londyn................................................ 34 *s/ 16 p.

— na A m s t e r d a m ...................................172’/ ,  c. b.
— na Hamburg . . . . . . .  31 %  s2
— na P a r y ż ...............................................367 %  n.
ODESSA. 23 lipca (4 sierpnia).

Weksle: na Londyn za 1 fs............................ , G r. 89, 86 k.
— na Paryż za I r.................................  366% , 367 '/a c .
— na Marsylję za 1 r ............................ 367, 367% c.
— na Genuę za l r .................................  367*/a c.

BERLIN, 5 s ierpn 'a  (24 lipca).
Rossyjskic 5-procontowo 5|ć j poi.  . 867/ » % -

— — 6-ćj pot. . . . 95%°/0.
Czteroproc. metali, bankowe bil. za 100 r. 97%  t
Bilety kredytowe ross. za 90 rub. 8i %  tal.

Polskie obligacje skarbowe oprócz kup. 83% .
— listy zastawne . . . . . . .  8 7 % .
— bilety bankowe. , 87*/,

Weksle: na Petersburg (3 tyg ) za 100 rub. 97 % fał.
— na Warszawę (krótki term.). . . , 87*/, r.

HAMBURG, 6 sierpnia (25 lipca).
Rossyjzkie 5-proc. 5-ój pożyczki . , . . 8 1 % % .

—  — 6-ój pożyczki . . . .  9 0 %  <y# .
Weksle na Petersburg (3 mies.) za I r .  . . 30 %  sz. b.

AMSTERDAM, 6 sierpnia (25 lipca).
Rossyjskie pięcioproc. 5-ój pożyczki. . • 81 %

— — 6-ój pożyczki. • . 81, % % ,
Weksle na Petersburg (3 mies.) za t  r. 167 c.

LONDYN, 6 sierpnia  (25 lipca).
3-procentowe ang. konsolidy............................ 93’% % ,
Rossyjskie 5-proc. 2-ój poż.......................9 G % .
Weksle na Petersburg (3 mies.). . . . 34%  p.

PARYŻ, 6 sierpnia (25 lipca).
Renta 3-proc...................................
Akcjo kredytu ruchomego.
•Akcjo głównego Tow. kol. żel.
Weksle na Petersburg za 1 r.

. . 68 fr. 5 c.

. . 850 fr.
Rossji 406 i 407 fr. 

. . 358 0.

W  T A DO MOŚCI BI EZ ĄC E .
—  W  jednym z ostatnich numerów G a z e t  y P  °

s k i ć j, a potem i w Ii u r  j  e i‘ z e W a r s  z a w s k i m, 
umieszczono były wzmianki, któro spowodowały następu­
ją c ą  odezwę W ładysława Syrokomli z dnia 30 b. w. (11 
sierpnia):

Serdeczne składam dzięki redakcjom Gazety Polskiej
i Kurjcra  W arszawskiego z powodu mojej choroby, która 
rzeczywiście była ciężką.i za długo się przeciąga. V i t a  
e t  m o r s  i n  D e o .  Nieczujemy się tak  dalece słabemi, 
abyśmy bezwarunkowo zgodzili się, że dla nas niema już 
żadnej nadziei. Bóg tę myśl rozpaczliwą od serca ludz­
kiego oddala, bo czemże byłaby szczupła resztka dni nam 
pozostałych? to rturą!— 7aiając złote serce tego co pisał, 
przeczytawszy ów artykuł, w tej myśli w jakiej był napi­
sany, nieznaleźliśmy nic, coby mogło niezadowolić,— ale 
nicdalej ja k  nazajutrz słyszeliśmy, że niewinne słowa, da­
ły powod do kommentarzy i potworzy, tak  upodobanych 
w społeczności, k tó ra  się piękniej bawić nienauczyla. Góż- 
kolwiek bądź, dzięki za współczucie. fVt. Syrokomla.

—  Piszą do  n a s  ze Słucka: D n i a  25 te r a z , mca l ip c a ,
0 godzinie U/a po po północy w ni. Stucku przy ulicy Mo­
stowej, wszczął się pożar; skutkiem tego w przeciągu 
trzech godzin, spłonęło 32 domy mieszkalne, 77 kramów 
z towarami różnego rodzaju, z tej liczby sklepów muro-

) wanyeh 23, drewnianych 54, oraz slalo się ofiarą ognia 
jedno dziecię żydowskie lat sześciu. Straty zrządzone 
pożarem obliczają na 200 tysięcy rs. Ileż to nieszczęśli­
wych izraelskich rodzin, bez przytułku, kaw ałka  Chleba i 
niezbędnych do życia potrzeb pozostało! W  tej chwili, 
gdy to piszę, szczątki mienia nieszczęśliwych dogorywają, 
a jęki i łzy pogorzelców nie do opisania.

WIADOMOŚĆ BIBLJOGR. ZA CZERWIEC 1862 ROKU.
I Kantyczkas arba kninga g esmiu. Par Moteju Wołonczewski 

żemajcziu Wiskupa parwejzieta ir  isznauje iszspausla, in i 6 -mo 
sir. 736, ark. 15 */«, nakład i druk Zawadzkiego. 2. Teliilim, czyli 
Psalmy Dawidowe, iii 16-mo, str .  216, ark. 6 % ,  nakład i  druk 
Itomma. 3. Sidor Rina Utcfila czyli porządek prośby i modlitwy, 
in 12-mo, str.  390, ark. 16, nakład i druk Itomma. 4. Elementarz 
ścienny. Układ i nakład Aleksandra Walickiego. Tablic 2 iri foljo, 
s t r  2, ark. 2, nakład autora, druk Adamowicza w Mińsku. 5. Broclia 
Achrona czyli modlitwa żydowska po jedzeniu, in 4-to, s i r  I, <A 
ark.,  nakład i druk Romma. 6 . Pasaka apej pasznekiesni la rp  weł­
nią yr sziinkoriu po atsyżadiema kataliku na gjeryma ariolkas paraszi 
kuuigs pratols Kassakauskis, in 16-rno, str,  55, ark. 2, nakład i druk 
Zawadzkiego. 7. Obrazki z podań krajowych. 1 refniś dworu Jana III. 
Obrazek w trzech odsłonach. Skreśli ł Emil Deryng. Zeszyt pirćwszy 
in 8 vo, str.  97, ark. 6 , druk  Dworca. 8 Śpiew do gwiadzki. Słowo 
Pawła Małyszewicza, muzykę napisał Kazimierz Łada, in 4-to, str .  4. 
V, ark.,  l itogralja  Adamowicza w Mińsku. 9. Ogień miłości Jezusa  
Olirystusa czyli dowody gorącój ku nam miłości Zbawiciela, w dzieło 
odkupienia naszego. 1’odtug księdza Pinart, przerobiono z francuz- 
ki. go. Wydanie nowo poprawne, in 16-mo, str. 502, ark. 16, nakład
1 druk Zawadzkiego- 10. Nabożeństwo o Najświętszym Sakramencie 
na oktawę Bożego Ciała i na czterdziesto-godzinne nabożeństwo. 
Przytćm nabożeństwo tygodniowe i litanje do niektórych świętych, 
iu 16-ino, str. 821, ark. 26%, druk Marcinowskiego. 11. Elemen­
tarz rossyjski, zawierający stopniowe tablice sylabizowania, codzien­
ne modlitwy, wdrażanie do i z łania i bajki wierszem. Ułożył po­
dług najlepszych źródeł G. P., in 16-mo, s t r .  29, ark. 1 , druk Blu- 
mowicza. 12. Elementu legendi idioma latinum atque inserviendi 
eodem Sacrificio Missae, cum parvo Catechismo et orationibus pueris 
consonis, in 16-mo, pag. 60, ark. 1% ,  druk Blumowicza. 13. Sedcr 
Kinot 1 etisza Beab czyli porządek modlitw na dzień zniszczenia 
świątyni jerozolimskiój, in 16-mo, str. 144, ark. 4% , nakład i druk 
Romma. 14. Biblja łacińsko-pnlska, czyli pismo święte starego i 
nowego tes tam entu . Podług tekstu  łacińskiego Wulgaty i przekładu 
polskiego ks. Jakóba Wujka T. J.  Z komentarzem Menochjusza T. J. 
przełożonym na język polski. Wydanie ks. S Kozłowskiego, kano­
nika kat. Wileń , rektora djecezalnego seminarjum. We czterech 
tomach in 8 -vo maj. (fracta pagioa). Tomu ll-go częśó pierwsza, 
iu 8 -vo maj. str. 58 V, ark. 36ya, nakład i druk Zawadzkiego. 15. 
Zdzicracze Czupryn czyli wycieczka do stepów. Powieść kapitana 
Mayne Reid. Przekład Romualda Kasprzyckiego, in S-vo str. 177, ark.
1 1, druk Dworca.

KURSA G IE Ł D O W E .
S 'jfT^RSBURG, 26 lipca (7 sierpnia).
IM* -l!10*’rottentowe rossyjskie srebrem . . . .  1 lC,/ ł J/0.

■ ęeio pro entowe 1-ćj p o ż y c z k i ..............................9 5 % ,  %  o/o,
2-ój  101, 101 «/,*/«

.................................................95 * / ą %  •
......................................... 95 % % .

. . . . . . .  65 8/»-

O G Ł O S Z E N I A .

UWIADOMIENIE.
Nlninjszem mam honor zawiadomić Osoby grające w loterję w moim kantorze, że na Num era  

w mojej kollekcji, padły następujące wygrane: na N. 6752 Rs. 1000, na NN. 1612, 1624 i 11778 
po 50 rsr., NN. 2601, 2609, 2622, 2624, 17455, 17469, 17480, 17483, 17484, 1 6 1 3 ,1 1 7 0 1  
11702, 11712, 11721, 11723, 11726, 11727, 11751, 11764, 1 1 7 8 1 ,7 7 9 6 ,2 2 4 3 4 ,2 2 4 3 5 ,6 7 5 5 ’ 
6756, 6761, 17887, 30908, po 35 rsr.

Uprasza się o z wrót biletów, na które  padła wygrana, abym mógł wypłacić przypadające na 
nich należności. KOLLEKTOR MRONGOWIUS

w W ilnie  i Kownie.

OI>l»%IAXi OSTATNI 
W ielki Log Kub. 950,050 *r.

Losy na Ioteiję Dóbr Szymanów i Seroki V Oddziału, otrzymano i są do przedania w Ma­
gazynach Mrongowiusa w Wilnie i Kownie.

Opłata za cały los przez wszystkie trzy klassy Rub. 30.
—  pó łlosu  —  —  —  —  — 15.
—  cwicrć-losu —  —  —  —  —  7 50 k.

Osoby chcące brać udział w grze a zostające za obrębem W iln a  i Kowna, zechcą oprócz po­
wyższej opłaty dołożyć rub. 1 na portorjum Biletów, Planu i T a b ń e k .

U uaja. Tabelki z I U  klassy IV Old. pierwszą pocztą odesłane będą. 1— 503

Z powodu zw róconych kosztów
nakładowych, cena dzieła p. t. ______________  r . .. _

Praktyczne G ospodarstw o W iejsk ie  przez Płyn do szprycowania przyrządzony 
l .  S i t a r s k i e g o  zniża s ię  na r s r .  1 luwiańsklego d rz e w a ,  zwanego Ma 
za egzemplarz.

TH ESC LO C H U  POPULARNEJ 
poprzedzona krótkim wykładem 

PSYCHOLOGU 
przez Teofila Borzęckiego profesora w8-ce zip. 6.

Ścisłość wykładu, jasność przy treściwości za­
lecają to dzieło przez zasłużonego professora o ry ­
ginalnie naphane. Nakład księgarni CELSA L E ­
W ICKIEGO w W a rszaw ie ,  w gmachu T eatru  
N. 476 a.  1— 504 ,

Szanowni obywatele mijący do wybycia lub wy- j  
dzierżawienia majątki, zechcą niżej podpisa­

nego uwiadomić szczegółowie o warunkach, albo 
też przybyć osobiście; mam bowiem wielu kapi 
talistów z P russ  żądających nabyć majątki.

W iln o  2 6  lip ca  1 8 6 2  r.
Ulica Sawicz dom kupiecki N. 82.

W ILLM ANN. 1— 507 I

IM tlU il/IW Y  |
Creme divine de Venus, j

Pieczątką fabryczną opatrzony, przy rogu u l ic 1 
Nowy-Swiat 1 Sto-Krzyzkiej, obok Pałacu H r . 1 
And. Zamojskiego N. 1246 (63) w W arszawie. I 
Pomadka ta  zawiera w  sw'ym składzie w szystko ' 
co tylko odświeżyć i do poprzedniej cery doprowa­
dzić może. Plamy,

SZPRYCOW ANIE Z ROŚLINY MATICO
P. GR1MAULT e t  Conip. w Paryżu.

z liścia pe- 
atico peper

Angustifolium, używa się we Francji z wielkiem 
powodzeniem, p. z ez  R ico rd ’a  i innych lekarzy 
ordynujących w szpitalach. Płyn ten je s t  jedynem 
lekarstwem tego rodzaju, który Sankt Peterśburg- 
ska Akademja medyczna zatwierdziła, posiada on  
własność ściskania, jak  również zaletą w wyso­
kim stopniu zachowawczą 1 zapobiegającą choro­
bie, leczy szybko najupartsze rze iączki i bleno- 
ragje. Doskonalszym jes t  nad wszelkie szpryco­
wania na metalicznych pierwiastkach usnute, 
użycie jego niesprawia ani boleści, ani kanału 
niezwęża. Metoda użycia w polskim języku d o u ­
czona jes t  do każdej flaszeczki.

Dostać można w aptekacli pp. Chrościckteyj 
w W ilnie , Mrozowskiego w W arszaw ie, M a r c i n -  
czyka  w Kijowie.

PIGUŁKI Z ROŚLINY MATICO.
Pigułki te  p o w le c zo n e  klejowalą substancją uży­

wane są w szpitalach paryzGch, i zalecane przez 
sławnego doktora Ricord’a, jak  rów nież przez naj­
znakomitszych w Paryżu lekarzy, przygotowane są 
z oliwy peruwjańskiego drzewa zwanego malico 
w połączemu z balsamem kopaiwy, wyższość i< h 
nad w szeLie preparata kopaiwy i kuheby, aż do 
dziś dnia znanych, stwierdzoną została przez d łu­
goletnie doświadczenia, użycie ich nieutrudza żo­
łądka, ani kiszek, leczy zaś szybko i radykalnie 
uparte i zastarzałe rzeżączki i Btenoragje. E x trak t  
z tej rośliny przygotowany przez p. Grimault, do 
sprycowania dla osób, które przekładają zewnętrzne 
użycie tego lekarstw a, również pożądany i nie-piegi, krostki, węgry, liszaje 1

' L P; ,U„ S  l  >n,l«ikatłn0i Ć ,prawie dzieci,lnf,go | ochyby sprawia"skutek” w” lego" rodTaju^chóim- wieku nadaje; jeżeli młode tw arze upięksźa, to | bach.młode
w skutkach swych szczególnie na starzejących, 
a  nawet na starych twarzach, szyjach i rękach, 
cudownie działającą się okaże, za co sumiennie 
ręczyć mogę. W  N. 19-tym Magazynu Mód z r. 
1859 znajdowała się pochwalna wzmianka od hra­
biny A. Setuików, którćj własnoręczny list Re­
dakcja tegoż pisma otrzymała. W  N. 171 z r. 
1859, oraz 134, 143 i 213, z r. 1860 K urjera  
W arszawskiego zna.dow ły się także podzięko­
wania od J . K. fabrykanta  laku, od W. Konopac­
kiej i od lekarza P. A. Szancer z Opatow'a. Cena 
Pomadki zip. 9 gr. 10. Nabyć ją  tylko można j e ­
dynie prawdziwą w mojej Perfumerji. O b sta lu n k i  
z Prowincji i Cesarstwa, jak  na jakura tn lć j  pocztą 
uskuteczniam.

Osobom na prowincji i do Cesarstwa, wszelkie 
obstalunki z perfumerji mnjćj odsyłane zostaną 
pocztą, nie licząc za pakunki ani fatygę, tylko 
z Cesarstwa, upraszam o nadesłanie na zapłace­
nie poczty.

MAKSYM ILIAN SAULSON. 1— 505

Dostać można w aptekach pp. Chrościckiego 
w Wilnie, Mrozowskiego w W arszawie, To manka 
wc Lwowie, Marcinczyka w Kijowie.

PA PIER W LINSI.
Najlepsi lekarze w Paryżu, zalecają papier 

Wlinsi, jako najskuteczniejszy środek, który ra ­
dykalnie leczy katary, zapalenie piersi, ból g a r­
dła, boleści krzyża, reumatyzmy etc. Jednorazo­
we a najwięcej dwurazowc użycie, wystarcza 
najczęściej do zupełnego wyzdrowienia, i wy­
jąwszy m a łe  Ś w ie r z b ie n ie , n ie  z o s ta w ia  po fo b ie  
ż a d n e g o  in n eg o  w r a ż e n ia .

D o s ta ć  m ożna w  aptekach pp. Chrościckiego
w Wiloie, Molendzińskiego w Krakowie, Mrozow­
skiego w Warszawie, Tomanka we Lwowie.

Cukierki pieisiowe, na soku głowiastej sałaty i 
laurowych liściach, uśmierzają kaszle uporczywe, 
katary, grypy, piersiowe jątrzenia, koklusz i t. d.

Dostać można w aptece Chrościckiego w W il­
nie, Mrozowskiego w W arszaw ie. 1— 506.

J jak łzę czystą wodę lc-

*) Obarzyć Dzieje narodu ,.ton» VIf ; osóbny w do-
;u słowniczek jeograficzny- a r t jk u ł  illeny N. IX str  8b

:-ćj
3-ćj
4-ój
5 ^ i 5 % .  

1C5 «/„. 
S8 '/v%  
87 %

9  % •  
1 1 2 % .

• 88 %  
8b%

ł»-ój
Czleroprocentowe i aż * * * ,* *1 l 0J» 2uJt 3t.j j 4ćj p0i  .

Piycioproo. Iiilety UaiAu pań»twa P° 1' *
Akcje Głównego Tow. ko\«i i K\ ' ■ ■ •
Oliligaeje 4 ' / ,  proo. tegoż Tow. ■ ■ • •
Akcjo ryzko-dynab. kolei i e iaz' • • •
Weksle (na 3 mies.): na Londyn 34Ł  '

__  _  na Amsterdam
    na Hamburg 31,7, 1<I c.

  na Paryż :t (; (  ,‘ 365 o '*  81 b*
WARSZAWA. 6 sierpnia (25 lipca)

Listy zastaw ne oprócz kuponu 15 r. g %  t  
Obligi skarbowe, — . , 6 ’

“ * * * £ “ • S S J S t t  »” r “  z
Weksle: na  Berlin (2 mies.) za 100 fał. 102 r . 30 k. 

— na Hamburg (2 mies.) za 300 m. 15j — 70

BHJIEHCKIM AHEBHMKŁ.
Uj.itaaimiie hi . Hh.iłiio cl 26-ro no 30 oe iiojin. 

rO C T H U H H lfA  llU H IK O B C K II. IIom. A.iŁÓepTł, y MncT0BCKn. —
Airrou-b OKyuiKo.—B apo iib  lO pitt d 'nT Tnoi'o  i' i.. / fe o p n u e : 'PopT yoa'rb  
K bejinucK ii.— O e n n b lle y ó y p n ,. — IlnairL  K onaacucK it.— f - a a  fOcTHJia 
Ky.iaKoBCKaa a ren a  11.!/IH. rulil.r.-— B.vtna sia iopm a CyxopateucK a.—  
R ąooa k0.1,1. aee. E a n r i i i  H oBorpo^aK a.— /fuoponK ii: D en n a  I ln c e n -  
s a .— C T e ła u in  IIInnjieBCKa.— A ue.ii 11 OKo.nona — 3yaaiia BbiKOBCKa—  
H poiincjiaua H aunce im ui,.— 0 eKaa R lp em m eu a .— Bflona iŁ ina  IlacTopa 
E a tb ip a  lipe-tte — IIo jikobhhk t, UepTOUi,.— H unt. nan tiT . K patH B em .—  
K anuT airb  C tpaK oacK ii.— H im ;. npanopiKHKi. ■ m iit-H Iiieep ^ .— JJheo- 
HOB'b.— U panopuuiK 'b M ionxreuM cp’b .— T n ap g iu  n panop . llonaaBCKH. 
(ppauu'b 1’oK K epi.— HaąB. con. JKoJiaeBHH-b. K0.1.1. acc. IU np.va.— 
TiiTye’b MajiHineBCKH.

1 0 C T H 1IHHRA 1103IIAHLCKH- Ko.oea;.  acc. OcTpoiieimKii.—
KannTanx OKepcTe.vo. Hom Autoht,  3aBag3KH.—nopyu. ApTo6oaeB-
cKii— llopyu. UlaTHJioBij.— n o n .  Ten. M ukyukh— Potm. Eorgauo- 
Biiu-b— ilopyn.CyzoTiiut.—IIom. EoroMOJieiyb— Bn„nj-ea ŁM7l Aiineas. 
I lopyi.  MopcK. 'I'loTi.i CTaunc.iaiia, Hcencur,— Hom. IłaiKuncKH.— 
r - t r n  K.10iihóojirb.— Potm. KiipteB'b, A.vmoi.uii i, E ro  IlMtiepaTop- 
cKaro łii.ieonecTna Beanxaro  Knnan K o u c t  a h t  ii h a H u k  0- 
.1 a e u u n  a.—ry ó .  cexp. źKepoMCKU. IIom. PyTKoncmr.

B'b j(. IGICERKAI’0  : lloAnoiiKOB. Iocm.-b EyMiincxH — BTj A.
HPAHTA: A bophhhwb AW ^ O B C K A F O : ( " I ł .  H A M Z T E W A : p o d ^  W ^ g o . - W U  ń
n a p B  daHKoBCKU. B b  Ą. I A J U H U I l I A :  lIognopytnKi,  UepHro —  d ()w Dot)iusxewsk i .— Dworzan. Zofia Itilko.— Rad- hc 
B b  /I- MHKOIHII : lła/.B. c o b . A°6l>meBcnf . _  JjBOp/niKa Co.nn Eromet — Aptekarz Nikołaj Fromet.— W <!• PARNEBĄ;

OA06peHo llencypoio, 30 iwna 1862 r. BuAtHO.

PujiLKe.— T u t . c o b . A iit o iu ł  (ppoAicrij.— A f it c l g -ił  H i iK O j ia n  ^|)OMeTił. 
Ub  4 . HAPHECA : I Iu » . rpuropL cub .

B w h x a m i i ic  hut, K H A biia c*b 26 r j  n o  30 o c  iio ji / r .  
T p o n iio B C K ii. —  K a in r b .—  B i j i l c o i i t j . — ^KjioHKoBCKa.— K y i n u c K n . —  

J l o i i r i e p i ł .— I l I c iU H i ic K u — O p B i iA ^ - ^ A 0 P o G o p T ii c t j  ccMeiicTUORUb.—  
Cy.VllIIIfCKa c/b CCMoficTBOMTł. —  IIIbCHKOBCKH.— JlaiTH H C K H .-’f T p .  l l y r -  
K a a ie p i i .— K .ik c k m .— Ilep jio B C itM .— 'la p i io p y n K i i .— r e K K e p b .— E jiu iw ip a  
B p e > ie .—  yM/lCTOBCKU.— C tpaK O B C K II.— 4 ~ B a  EfiH epJlH H IT ».— IIIo C T a -  
k o b i j . —  H b j i o b c k h — C y x o p a ;e B C K a  — H o B o r p o ^ O K a .— ^ io ^ o p o B H U iT z .—  
B a p o in *  <J>jiTHiiro*-b.— A p x e p c p e w b .— K p/K iiB ei^B . — JIocis-Poiukobckh.- 
O K y a i K o  — 4 P e jlH Hi,'ł>.— < Poin, I U n e e p 'b .— H h k o i io b T ) .— M ioH xreiiM ep< b . 
U I b c i i k o b c k j i . — B p o G jie acK ii,

D Z IE N N IK  W IL E Ń S K I.
Przyjechali do Wilna od j,26-go do 30-go lipca.

HOTEL NISZKOWSKI. Ob. Albert Umiastoaski.— Antoni Okusz- 
ko.—Haion Jerzy Fittinliof.— Dworzanie: Fortunat K iś lań sk i—Józef 
Nrjburg.— Jan  Kowalewski.— Panie: Radczyni dworu Justyna Kuła­
kowska.— Wdowa majorowa Anzela Sucborzewska.— Wdowa koli. ass. 
Eligja Nowogrodzka.—Dworzanki: Józefa Piasecka.— Stefanja Szpi- 
lewska.— Amelja Okołowa.— Zuzana Bykowska.— Bronisława Paszkie­
wicz.— Tekla Jurewiczowa.— Wdowa po synu pastora Elwira Rreme.-  
Pólkownik Czertów — Inż. kapitan Krzywiec. — Kapitan Sierakowski.—  
Inż. chorąży von-Szpcjer. — Nikonow. — Chorąży Mionchheimer.— 
Chorąży Gwardji Popławski.— Hekker Franc.— Radca dworu Zołkie- 
wicz.— Koli. ass.  Szyrmi.— Tytus Maliszewski.

HOTEL POZNAŃSKI. Ass. koli. Ostromęcki.— Kap. Okersted.— 
Ob. Ant. Zawadzki.— Porucz.: Artobolewski i Szatiłow.— Ob. Hen. 
Mikucki.— Rotm. Bohdanowicz.— Porucz. Suchotin—  Obyw. Boho- 
tnolec.— Wilhelm Appel.— Lejt. morsk. f lo t /  Stan. Jasieński.— O b  
Waiyński.— P. Kłejnberg. — Hotm. Ki reje w , Adjutant J .  .C. W- 
Wielkiego Księcia K o n s t a n t e g o  N i k o ł a j e w i c z a.— Zerom- 
ski.— Ob. Rutkowski.

W d PIASECKIEGO: podpólk. Józef Buczyński.— W d. HRAN- 
TA- dworz. J. Rodkiewicz.— W d. ZA.IKOWSKIEGO: Lekarz Za j .

   •*’ M IK O S Z Y :
bon. Antoni

From et.— Aptekarz Nikołaj Fromet.— W d. PAK*>t!.sA: Inżynier 
Grzegorz.

Wyjechali i  Wilna, od 2G-go do 30-go lip. a.
TenionniBulf 1 _ k a n n __  Wi l .8011 Ktoczkowska.. • K uczyński.—

5 , ®7-°stakow N.—Jawłowski.—  
Fittinhof.—

ski _  Sierakowski -  I>anna ( ' “ 7  7 c /o s takow N . _
S u c b o rz e w s k a  -  N o w o g r ^ z ^ a . ^ ^ F t o d o r o w . c z . ^  D_n . F i t t i n h o f .S u c b o rz e w s k a  —  % -  -  _ ł>oś_R o s z U  , ~  r n u n n o i . —
A rc h ije re jó w —  K " / o n o w . _  M io n ch h e im e r O łm szk o — D r e l i n g . -  
v o n  S z p e je r . 
b le w sk i.

W  D rukam i A . H. K i r k o r a .


